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Polacy na obczyźnie w czasie II wojny światowej i po wojnie





W momencie zakończenia II wojny światowej większość żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych a także wychodźców cywilnych przebywających na Zachodzie sceptycznie odnosiła się do możliwości powrotu do kraju. Dla niemal wszystkich uchwały konferencji jałtańskiej oraz poczdamskiej oznaczały kolejny gwałt zadany Polsce. Utratę kresów wschodnich interpretowano jako niczym nieusprawiedliwiony, kolejny zabór, tym razem dokonany przez sojuszników. Natomiast znaczący udział komunistów w krajowym życiu politycznym za przejaw uzależnienia Polski od ZSRR. 


Na obczyźnie, nie tylko wśród żołnierzy, panowało przekonanie, że powrót do kraju jest akceptacją porządku jałtańskiego i w oczywisty sposób działa na rzecz jego uwiarygodnienia. Były także inne powody,  dla których nie myślano o szybkim powrocie. Niektórzy obawiali się represji, mając możność poznać rzeczywistość komunistyczną na wschodnich terenach Polski okupowanych przez Moskwę po 17 września 1939 r. Dla mieszkających przed wojną na Kresach Polska bez ziem wschodnich była pozbawiona ich kraju rodzinnego, co tym bardziej nie skłaniało do powrotu.


Koniec wojny nie dla wszystkich oznaczał zatem koniec pobytu poza  krajem, nie oznaczał także końca migracji Polaków rozpoczętych w  1939 r. Ewakuacja z Warszawy naczelnych władz i urzędów, rozpoczęta  w nocy z 5 na 6 września 1939 r., oraz przemówienie radiowe płk. Romana Umiastowskiego, w którym wezwał potencjalnych poborowych do wyjścia z miasta i udania się na wschód, stało się przyczyną żywiołowych wyjazdów ludności cywilnej ze stolicy oraz ewakuacji z obszarów nie zajętych jeszcze przez wojska niemieckie. Wielu wyjeżdżających miało  ku temu powody; czuło się zagrożonymi ze względu na prowadzoną przed wojną działalność polityczną. Część uległa, w pełni usprawiedliwionej, psychozie strachu.


Wejście do Polski wojsk sowieckich, 17 września 1939 r. stało się  bezpośrednią przyczyną decyzji prezydenta, rządu i naczelnego wodza granicy polsko-rumuńskiej. Sprowokowało zarazem do opuszczenia  kraju tych wszystkich, dla których dotarcie do granicy było przedsięwzięciem możliwym do wykonania, i którzy chcieli uniknąć spotkania z armią sowiecką. Podobnie, acz w mniejszej skali miała się rzecz w pobliżu granicy polsko-węgierskiej oraz polsko-litewskiej i polsko-łotewskiej.


Emigracja wrześniowa była pierwszą chronologicznie falą wychodźców, którzy opuścili Polskę na skutek wybuchu II wojny światowej. Składały się na nią wojskowi i towarzysząca im ludność cywilna. Najwięcej Polaków przedostało się wówczas do Rumunii, mniej liczne skupiska znalazły się  na Węgrzech, na Litwie i Łotwie. Wedle przybliżonych danych w krajach tych na przełomie września i października 1939 r. znajdowało się  ponad 120 tys. Polaków, wojskowych oraz cywilów.


Rumunia nie była jednak dla emigracji wojskowej (także cywilnej) krajem docelowym. Oczywisty cel stanowiła Francja, gdzie od końca września funkcjonował rząd gen. Władysława Sikorskiego i gdzie tworzyła się  armia polska pod jego dowództwem. Napływ „turystów Sikorskiego” do Francji spowodował zmniejszanie się  liczby Polaków w Rumunii, częściowo także i na Węgrzech. Nie wszystkim jednak, wobec nacisków niemieckich na rządy Węgier i Rumunii, udało się przedostać do armii polskiej formującej się we Francji. Liczbę uchodźców polskich przebywających w  tych krajach  oblicza się szacuje się na około 25 tys. Trudniejsze przeszkody, w przedostaniu się do Francji, musieli pokonać Polacy, którzy po wrześniu znaleźli się w republikach nadbałtyckich. Ci, którym nie udało się to do lata 1940 r., czyli do klęski Francji oraz do zajęcia tych państw przez ZSRR, przedostawali się przez państwa „etapowe”, najczęściej Szwecję, do Wielkiej Brytanii.


Klęska Francji oznaczała także klęskę armii polskiej tworzonej przez gen. Sikorskiego od  końca września 1939 r. Wedle obliczeń władz wojskowych na Wyspy Brytyjskie zdołano ewakuować z kontynentu jedynie ok.23 tys. polskich żołnierzy i ok. 3 tys. osób cywilnych. Około 13 tys. żołnierzy, chcąc uniknąć niewoli niemieckiej, przeszło granicę szwajcarską i zostało tam internowanych. Polacy, którzy nie zdążyli dotrzeć do portów francuskich przed końcem ewakuacji schronili się w strefie nie okupowanej i stamtąd podejmowali, z różnym skutkiem, próby przedostania się (najczęściej via Hiszpania) do Wielkiej Brytanii. Nierzadko wyprawy te kończyły się nie na Wyspach, lecz w Stanach Zjednoczonych.


W lecie 1940 r. na terenie Wielkiej Brytanii znajdowało się ok. 33 tys. Polaków przy czym w następnych latach liczba ta ulegała zwiększeniu. Do Anglii przybywać bowiem zaczęli Polacy z Rosji, uwolnieni na mocy układu Sikorski- Majski (ok.12 tys.), ochotnicy z krajów Ameryki Południowej a w końcowej fazie wojny Polacy wcieleni do armii niemieckiej i  wzięci do niewoli przez wojska alianckie oraz osoby zatrudnione w niemieckich organizacjach pracujących na potrzeby frontu (Organisation Todt).


Najliczniejszą jednak grupę Polaków, którzy po 1939 r. znaleźli się poza krajem stanowili deportowani w głąb ZSRR w latach 1939-1941.Od momentu zajęcia przez armię sowiecką wschodnich terenów Polski, NKWD przystąpiło do przygotowywania list osób przeznaczonych do deportacji. Na ich podstawie wywieziono ok. 1 mln. osób. Równolegle do wywózek trwały aresztowania, głównie przedwojennych działaczy politycznych, inteligencji, pracowników państwowych i ziemian. Wedle szacunkowych danych do czerwca 1941 r. ,czyli do agresji Niemiec na ZSRR, aresztowanych zostało ponad 200 tys. osób. Kolejną grupą osób pozbawionych wolności byli oficerowie i żołnierze wzięci do niewoli po 17 września - ponad 200 tys. osób. łącznie na terenie ZSRR (w granicach sprzed 1 września 1939 r.) znalazło się ok. 1,5 mln. obywateli polskich.


W efekcie podpisanego 30 lipca 1941 r. układu Sikorski-Majski wielu uwięzionych odzyskało wolność, w bardzo wielu jednak wypadkach umowa amnestyjna pozostała na papierze. Podjęta w marcu 1942 r. decyzja ewakuacji części, później zaś całości tworzonej w ZSRR Armii Polskiej oraz towarzyszących jej cywilów, spowodowała wyprowadzenie przez gen. Andersa na Bliski Wschód ok.114 tys. osób; grupy niezdolnych do służby wojskowej, chorych, kobiety i dzieci, przetransportowane zostały do Indii, a także posiadłości brytyjskich w Afryce (Tanganika oraz Afryka Południowa)W konsekwencji połączenia Armii Polskiej powstałej w ZSRR ze sformowaną w 1940 r. Samodzielną Brygadą Strzelców Karpackich, co nastąpiło w lecie 1943 r. , utworzony został II Korpus Polskich Sił Zbrojnych, którego dowództwo objął gen. Anders. W maju 1945 r. ,a więc w chwili zakończenia działań wojennych w Europie, stan osobowy II Korpusu wynosił ok.100 tys. żołnierzy ulegał zwiększeniu. Przybywali doń bowiem uwolnieni jeńcy z kampanii wrześniowej i Powstania Warszawskiego oraz uciekinierzy z zajętej przez Armię Czerwoną Polski.


Rozpoczęta już we wrześniu 1939 r. niemiecka polityka wobec ludności polskiej zamieszkałej na terenach wcielonych do Rzeszy i w Generalnym Gubernatorstwie, pod wieloma względami przypomniała politykę sowiecką. Do jesieni 1944 r. z Gubernatorstwa wywieziono ponad 1 mln. osób zmuszając je do podjęcia pracy w rolnictwie bądź przemyśle niemieckim, wywózkami objęte zostały także tereny wcielone do Rzeszy oraz te, które do przyłączone zostały do Gubernatorstwa po czerwcu 1941 r. Nadto, na terenie Niemiec znalazło się po wrześniu 1939 r. ok. 300 tys. jeńców wojennych oraz ok.200 tys. więźniów obozów koncentracyjnych� . 


W lecie 1945 r. Polskie Siły Zbrojne rozrzucone były na dość dużym obszarze. Nadal licznym skupiskiem wojskowym i cywilnym pozostawał Bliski Wschód. Polskie jednostki wojskowe stacjonowały we Włoszech, Niemczech, Francji, Belgii, Holandii i Wielkiej Brytanii. Niemal we wszystkich krajach zachodniej Europy znajdowały się mniejsze lub większe skupiska cywilne. Aczkolwiek w Londynie działały polskie instytucje charytatywne usiłujące przychodzić z pomocą potrzebującym, nie tylko cywilni uchodźcy z niepokojem myśleli o swych dalszych losach.


              





Samopomoc Wojska





Dla większości Polaków, których koniec wojny zastał na obczyźnie, cywilów i wojskowych, byłych jeńców oraz więźniów a także wywiezionych na roboty rok 1945 nie stanowił końca wędrówek. W wielu wypadkach je rozpoczynał bądź intensyfikował, przed wszystkimi stawiał pytanie o przyszłość.


W początkach lipca 1945 roku rządy Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych uznały Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej, wycofując tym samym uznanie rządowi polskiemu w Londynie. Stanowiło to krok wstępny do demobilizacji Polskich Sił Zbrojnych. 20 marca 1946 r. władze brytyjskie opublikowały odezwę podpisaną przez ministra spraw zagranicznych Ernesta Bevina, w której zwracały uwagę, że intencją rządu Jego Królewskiej Mości jest by żołnierze polscy „w największej ilości” wracali do kraju. Londyn deklarował jednocześnie, że przyjdzie z pomocą swoim wojennym sojusznikom w celu umożliwienia im rozpoczęcia nowego życia poza Polską. Dodawał jednak, że zamierza wkrótce zwolnić ze służby tych żołnierzy, którzy nie chcą wracać do kraju oraz, że „nie może dawać członkom polskich Sił Zbrojnych żadnych gwarancji, iż oni wszyscy będą mogli osiedlać się na terenach brytyjskich, czy to w Wielkiej Brytanii, czy też za morzem.” �


W tej sytuacji dla wielu żołnierzy stało się oczywiste, że konieczne jest podjęcie działań, które zabezpieczyły by przyszłość  tym wszystkim, którzy już niebawem zrzucą mundur a nie zdecydują się na szybki powrót do kraju.


Aczkolwiek żołnierze znajdowali się w dużo lepszej sytuacji niż cywile, mogąc po zakończeniu działań wojennych korzystać z opieki z instytucji wojskowych i być na utrzymaniu armii, uczucie niepewności towarzyszyło im na równi z pozostającymi poza wojskiem. Mimo, iż  większość miała nadzieję, że pobyt poza krajem nie będzie trwał długo, nikt nie był w stanie przewidzieć kiedy będzie mu dane wrócić do wolnej już Polski.   Przekonaniu temu towarzyszyły obawy co do umiejętności znalezienia się w warunkach powojennych. W obcym kraju, najczęściej bez znajomości języka oraz braku odpowiednich kwalifikacji i udokumentowanego wykształcenia, utrudniających możliwość znalezienia satysfakcjonującej pracy.


Warunki te, dotykające każdego, kto myślał o choćby czasowym, pozostaniu poza krajem, w oczywisty sposób sprzyjały utworzeniu organizacji, której zadaniem byłaby pomoc tym wszystkim, którzy decydując się nie wracać do kraju, nie byli przygotowani do życia na obczyźnie. W połowie 1945 r. do stworzenia organizacji zdolnych w przyszłości przyjść pomocą swoim członkom przystąpiła marynarka wojenna i lotnictwo. Efektem było powstanie Samopomocy Marynarki Wojennej oraz Samopomocy Lotniczej. 


W tych okolicznościach 25 sierpnia 1945 r. w Londynie doszło do spotkania 16 osób, przede wszystkim oficerów służących w I Korpusie,  które zdecydowały się na ukonstytuowanie się w  Komisję Organizacyjną Samopomocy Żołnierzy na Obczyźnie. Zebrani zdecydowali o utworzeniu organizacji, która, jak zapisano w planie zebrania, „w przyszłości mogłaby się przeistoczyć w Związek b. Wojskowych na Emigracji”. Zdecydowano także o generalnych celach stowarzyszenia, które miało zajmować się problemami żołnierzy zamierzających pozostać za granicą, bez angażowania władz Sił Zbrojnych, a także „ochroną przed wyzyskiem i pomocą w poszukiwaniu pracy przez wydzielone w ramach organizacji biura informacji i porad oraz pośrednictwa pracy.� 


  Środowisko oficerskie I Korpusu w większości było zdecydowanie krytyczne wobec sposobu w jaki alianci zachodni zdecydowali się rozwiązać sprawę polską; w poważnym stopniu zaważyło to na decyzji pozostania na obczyźnie. Np. z 4 DP, która przygotowana była do udziału w działaniach bojowych w początku 1945 r.,  (stan ok. 21 tys.) do kraju wróciło zaledwie 2% oficerów ( i 18 % podoficerów).�


   Decyzje podjęte na zebraniu odbytym pod koniec sierpnia zostały zaaprobowane przez Naczelnego Wodza. Na mocy rozkazu Szefa sztabu Naczelnego Wodza, gen. Stanisława Kopańskiego, przełożeni wszystkich żołnierzy biorących udział w pracach na rzecz organizacji Samopomocy Wojska zostali zobowiązani do odciążenia od czynności wynikających z ich etatowych obowiązków. Rozkaz gen. Kopańskiego  zapewnił także Komitetowi Organizacyjnemu pomoc w sprzęcie kwatermistrzowskim i materiałach kancelaryjnych. Sekretarz  Komitetu ppłk. dypl. Aleksander  Jedziniak został upoważniony do komunikowania się w sprawach powstającego stowarzyszenia z Szefami Oddziałów Sztabu� .


Niemal w dwa miesiące po pierwszym zebraniu,23 października 1945 r., Komitet Organizacyjny zebrał się ponownie, tym razem w szerszym  już  składzie. Uchwalono wówczas powołanie do życia Stowarzyszenia „Samopomoc Wojska” oraz zdecydowano podjąć w ciągu najbliższych dwóch miesięcy działania zmierzające do utworzenia struktur terenowych organizacji - oddziałów i kół a także doprowadzić do wyboru ich władz, wyboru władz Stowarzyszenia oraz zatwierdzenia przez walny zjazd organizacji jej statutu. Podczas zebrania dokonano wyboru członków Sekretariatu, pełniącego do czasu zjazdu funkcję zarządu Stowarzyszenia. 


Zostali do niego wybrani: Na stanowisko sekretarza ppłk. Jedziniak, najstarszy rangą oficer wśród zakładających Samopomoc, skarbnikiem został mjr. Edward Narkowicz, zastępcami sekretarza: kpt. dypl. Jan Maliński oraz por.Andrzej Madeyski. Na kilka dni przed zebraniem Komitetu (17 października) ukazał się pierwszy numer „Komunikatu Informacyjnego” pełniącego odtąd funkcje periodyku przynoszącego informacje dotyczące działalności i zadań podejmowanych przez Stowarzyszenie.


Cele, zadania, struktura


Do pierwszego numeru “Komunikatu” dołączony został tymczasowy  statut organizacji ; w późniejszym okresie zmieniany i aktualizowany. Statut określił cele i zasady, którymi miała kierować się Samopomoc a także jej charakter. Zgodnie z pierwotną nazwą za podstawowy cel uznane zostało “zorganizowanie i kierowanie akcją pomocy dla wszystkich żołnierzy i byłych żołnierzy Wojska Polskiego oraz ich rodzin’’. Cel ten Samopomoc zdecydowana była realizować poprzez udzielanie informacji i porad w sprawach zapewnienia egzystencji żołnierzom zwalnianym z wojska, prowadzenie akcji mającej na celu uzyskiwanie przez członków Stowarzyszenia odpowiednich warunków pracy, organizowanie warsztatów pracy i wspieranie inicjatyw indywidualnych w tym kierunku, pomoc w zakresie ubezpieczeń, organizowanie pomocy prawnej oraz pomoc w kształceniu zawodowym.. W późniejszym okresie (1946 r.) do statutu wprowadzone zostały zmiany poszerzające zakres działania , a więc także charakter Stowarzyszenia. Miało ono przychodzić swoim członkom pomocą “w zakresie ich potrzeb duchowych i material-nych”. W dziedzinie kulturalno-społecznej Stowarzyszenie działać miało na rzecz podtrzymywania spoistości narodowej ,“ídei braterstwa” a także więzi i tradycji, które swój początek brały z czasów wspólnej służby wojskowej. W wymiarze potrzeb materialnych zapowiadano dążenia do stworzenia odpowiednich warunków egzystencji, przy pomocy wszystkich środków dostępnych Stowarzyszeniu oraz przy współudziale wszystkich jego członków.�


Zakładający Stowarzyszenie byli świadomi nie tylko tego jakim celom ma służyć Samopomoc. Zdawali sobie również sprawę czym organizacja nie powinna być i jakiego charakteru nie nabrać w przyszłości. Nie chciano by była organizacją o cechach wyłącznie kombatanckich, to znaczy by nie służyła jedynie pielęgnowaniu tradycji wojskowych i nie stanowiła swego rodzaju przedłużenia, w warunkach cywilnych, działalności środowisk  poszczególnych oddziałów wojskowych..


Nie chciano też by stała się  organizacją o charakterze paramilitarnym. Obawa ta związana była z kolejną a mianowicie by Stowarzyszenie nie nabrało cech organizacji politycznej. Aczkolwiek było oczywiste, że sam fakt pozostania poza krajem był decyzją podyktowaną względami politycznymi, zwracano jednak uwagę by Samopomoc nie stała się obiektem przetargów i rozgrywek politycznych.


W miarę przystępowania do organizacji coraz większej ilości żołnierzy ewolucji ulegać poczęły jej cele. Znalazło to wyraz w kolejnych zmianach statutu, w którym większy nacisk położony został na kwestie ideowe oraz społeczne. 


    Cele jakie stawiało sobie Stowarzyszenie przedstawiały się następująco:    W dziedzinie ideowej :


„ Utrzymanie i realizacja wśród wychodźstwa polskiego i innych społeczeństw świata idei niepodległej i wolnej Polski; pogłębianie spoistości narodowej i podtrzymywanie wśród członków koleżeństwa oraz więzi tradycji zespołowych, powstałych w czasie walk o niepodległość; współpraca z kombatantami innych narodów w utrzymaniu koleżeństwa i przyjaźni międzynarodowej byłych żołnierzy  oraz urzeczywistnianie w świecie tych ideałów, za które kombatanci wolnych i demokratycznych narodów świata oddawali swe życie; uzyskanie dla kombatantów polskich równych praw z kombatantami państw ich zamieszkania; obronę i szerzenie prawdy historycznej o wkładzie i udziale polskim w drugiej wojnie światowej.”


W dziedzinie kulturalnej: 


„Uczestnictwo w życiu kulturalno-oświatowym wychodźstwa; stworzenie wśród ogółu Polaków za granicą, w szczególności wśród młodego pokolenia twórczego i dynamicznego ruchu kulturalnego, opartego na tradycji narodowej i organicznych związkach z cywilizacją chrześcijańską.”


W dziedzinie społeczno-gospodarczej:


„Dopomaganie członkom w tworzeniu odpowiednich warunków bytu  i zaspakajanie potrzeb materialnych  przez współdziałanie w organizowaniu indywidualnych i zbiorowych, a w szczególności spółdzielczych warsztatów pracy, oraz przez współudział w organizowaniu akcji przesiedleńczej, stworzenie zdrowych podstaw gospodarczych, niezbędnych dla istnienia Stowarzyszenia i realizacji jego celów przez prowadzenie  własnych przedsiębiorstw dochodowych oraz instytucji finansowych.”


W pierwszym etapie tworzenia Stowarzyszenia istniało, zwłaszcza poza organizacją, wiele poglądów na jego rolę i zadania. Samopomoc poddawana była też krytyce, powodowanej różnymi przyczynami. Dla środowisk politycznych organizacja nie miała sprecyzowanego oblicza ideowego (w sensie politycznym), kładła zbyt duży nacisk na zagadnienia gospodarcze, nie podobał się jej „neopozytywizm”.


Biorąc pod uwagę wszystkie głosy, zarówno pochlebne jak i krytyczne, Stowarzyszenie stało na stanowisku wyraźnego deklarowania swego charakteru. Wyrażało się ono w klarownym sformułowaniu celów i zdań. „Naszym celem jest służba dla Narodu pozbawionego wolności. Naszym zadaniem jest pomoc w zaspokojeniu potrzeb duchowych i materialnych naszych członków, w tym stopniu, aby byli przydatni dla służby Narodowi”�  - tę deklarację intencji uznać można za istotę działań, które doprowadziły do powstania Stowarzyszenia, w przyszłości zaś stanowiły fundament jego działania.


SPK nie chciało być przy tym organizacją podtrzymującym postawy bierne. Wielokrotnie podkreślano, że działania na rzecz innych oraz organizacji jako takiej muszą być zasadą obowiązującą zarówno władze jak i wszystkich członków Stowarzyszenia. 


Już w momencie prac przygotowujących powstanie organizacji zdawano sobie sprawę, że o jej rzeczywistym charakterze decydować będzie dostępność. Stowarzyszenie w związku z tym stanęło otworem dla wszystkich żołnierzy i byłych żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych, tych obywateli polskich, którzy brali udział w walce o niepodległość Polski, członków rodzin obu powyższych kategorii a także pracowników cywilnych instytucji wojskowych oraz pracujących bezpośrednio na rzecz jednostek wojskowych lub żołnierzy PSZ.


Wzrost ilości członków Stowarzyszenia oraz specyficzny charakter organizacji, której ogniwa znajdowały się na terenie wielu krajów zadecydowały o konieczności opracowania jego struktury organizacyjnej. Już podczas pierwszych zebrań Komitetu Organizacyjnego zdecydowano, że podstawową, jednostką Stowarzyszenia będzie koło, którego podstawowym celem jest realizowanie zadań SPK na swoim terenie. Koła znajdujące się na obszarze określonym przez zarząd oddziału tworzyły okręg SPK. Oddział natomiast, pomyślany był jako autonomiczne ogniwo Stowarzyszenia na terenie danego państwa. Władzami wszystkich trzech struktur były zjazdy; w przypadku koła i okręgu ich działalnością kierowały pochodzące z wyborów zarządy. W wypadku oddziału zdecydowano wprowadzić dwu stopniowość władz - radę oraz zarząd.


Najwyższą władzą Stowarzyszenia jest Walny Zjazd, w którym udział biorą delegaci oddziałów. Do podstawowych kompetencji tego gremium wpisano ustalanie podstawowych założeń i wytycznych SPK, wybór i odwoływanie członków Rady Głównej oraz rozpatrywanie jej sprawozdań. Zjazd  rozpatrywał i zatwierdzał program działalności Stowarzyszenia miał także prawo do udzielania zaleceń i wytycznych Radzie Głównej. W jej skład wchodzili członkowie wybierani przez zjazd a także przewodniczący zarządów wszystkich oddziałów SPK. Do zakresu działania Rady należał przede wszystkim wybór Zarządu Głównego oraz nadawanie kierunku i kontrolowanie jego prac. Bezpośrednim kierowaniem działalnością Stowarzyszenia zajmuje się Zarząd Główny, wybierany na rok przez Radę. Do jego kompetencji szczegółowych należało gospodarowanie majątkiem Stowarzyszenia, reprezentowanie go na zewnątrz oraz nadawanie kierunku i nadzorowanie prac oddziałów organizacji� . 








I Zjazd





Przełom 1945 i 1946 r. był czasem popularyzowania się idei Samopomocy. Ze względu na fakt utworzenia osobnych organizacji przez Lotnictwo i Marynarkę Wojenną,  Samopomoc objęła swym zasięgiem w pierwszym rzędzie oddziały wchodzące w skład I Korpusu. Wstępowali więc do niej żołnierze z jednostek stacjonujących w Szkocji oraz Niemczech (1 Dywizja Pancerna, Brygada Spadochronowa). Idea Samopomocy okazała się także przydatna i atrakcyjna dla uwolnionych z obozów żołnierzy kampanii 1939  i 1940 oraz Armii Krajowej.


Było jednak rzeczą oczywistą , że o powszechności a zatem i znacznym zwiększeniu znaczenia Samopomocy mówić będzie można dopiero po objęciu jej zasięgiem żołnierzy stacjonującego we Włoszech II Korpusu. W czerwcu 1946 r., za zgodą gen. Andersa, utworzony został autonomiczny oddział Samopomocy „Syrena”. W rozkazie informującym o możliwości tworzenia przez żołnierzy Korpusu struktur Stowarzyszenia gen. Anders  zwracał uwagę, że  samopomoc wojskowa może odegrać  ważną rolę w organizacji życia społecznego na obczyźnie na wypadek nieuchronnej demobilizacji PSZ �. Decyzją dowódcy Korpusu 18 czerwca 1946 r. powołany Tymczasowy Komitet Organizacyjny SPK w Italii. Jego prezesem został ppłk. dypl. Brochwicz-Lewiński, wiceprezesem por. Leon Kowalski a sekretarzem mjr. Witold Żochowski.   Inicjatywa rozszerzenia działalności Stowarzyszenia na II Korpus podyktowana była nie tylko rachubami na jej wrozrostu liczebnego. W lecie 1946 r. Korpus znajdował się w stanie demobilizacji a jego oddziały sukcesywnie przetransportowywane do Wlk.Brytanii. Oznaczało to, co podkreślały władze Stowarzyszenia, konieczność radykalnej i „niesłychanie przykrej”  zmiany warunków życia materialnego oraz duchowego. 


Kultywowanie odrębności i specyfiki Korpusu a także liczebność „Syreny” postawiła na porządku dziennym kwestię zespolenia oddziału ze Stowarzyszeniem. Nastąpiło to poprzez dokooptowanie 12 członków „Syreny” do władz centralnych� . Dużą rolę w połączeniu obu organizmów odegrał, oprócz ppłk. Jedziniaka, sztef Sztabu II Korpusu gen. Kazimierz Wiśniowski. Obaj zdawali sobie sprawę, że mimo oczywistych różnic pomiędzy żołnierzami I a II Korpusu, wynikających z odmiennych doświadczeń wojennych i politycznych, powstanie odrębnej organizacji zrzeszającej tylko żołnierzy II Korpusu z pewnością działałoby na niekorzyść całego środowiska kombatanckiego.


Wzorem II Korpusu idea Samopomocy zaczęła zdobywać zwolenników także w jednostkach stacjonujących na Bliskim Wschodzie. W celu przyspieszenia działań konstytuujących organizację w lipcu i sierpniu 1946 r. jednostki tam stacjonujące odwiedził ppłk. Jedziniak. Efektem tej podróży było zawiązanie się 28 sierpnia 1946 r. Tymczasowego Komitetu Organizacyjnego Oddziału Środkowy Wschód. Na  jego czele stanął kpt. dr. Leon Surzyński. Od września do listopada 1945 r. siecią kół Stowarzyszenia objęte zostały wszystkie oddziały stacjonujące w regionie, to jest w Egipcie, Palestynie oraz Libanie�. 21 listopada 1946 r. na zebraniu Delegatów Kół ukonstytuował się Oddział SPK Wschód. Na terenie krajów europejskich rozwój organizacyjny przedstawiał się  następująco : 4 października 1946 r. na zebraniu delegatów w Paryżu utworzony został oddział SPK we Francji, 18 października


ukonstytuował się Komitet Organizacyjny SPK na terenie okupacji amerykańskiej, 1 listopada powstał oddział SPK na terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niemczech; w jego skład wchodziły koła przy 1 Dywizji Pancernej, żołnierzy z września 1939 r. oraz AK. Komitet Organizacyjny SPK w Brukseli  utworzony został 19 listopada w Brukseli. Ogółem w końcu 1946 r. Stowarzyszenie skupiało  blisko 50 tys. członków , zrzeszonych w 310 kołach. Na terenie  Wlk.Brytanii istniało 160 kół, liczących 25 tys. osób, w tym 75 kół II Korpusu (14 tys. członków). Na terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej  90 kół i 18 tys. członków, na terenie okupacji amerykańskiej 35 kół i 3,6 tys. członków, w Brygadzie Spadochronowej  12 kół (1,2 tys.), na terenie okupacji francuskiej 6 (1 tys.), w  SPK Francja 7 (1,2 tys.).


Systematyczny i dość szybki rozwój Stowarzyszenia spowodował konieczność podsumowania wstępnego okresu działania oraz przyjęcia metod działania zapewniających sprawność i funkcjonalność organizacji. I Zjazd SPK, podczas którego zdecydowano o zmianie nazwy organizacji na Stowarzyszenie Polskich Kombatantów, odbył się w Londynie w dniach 23-25 maja 1946 r.


  Obok wielu innych dokumentów znaczących dla dalszego funkcjonowania Stowarzyszenia zjazd uchwalił Deklarację będącą zbiorem zasad, na których organizacja opierała swoje działania. Poprzez przyjęcie Rezolucji delegaci złożyli ślubowanie dochowania wierności tym wszystkim ideałom, za które cierpieli i oddali życie zarówno żołnierze jak i cywile w czasie wojny. Deklaracja odpowiadała na kluczowe w warunkach bezpośrednio powojennych pytanie o przyczyny pozostania poza Polską. “Pozostajemy czasowo na Zachodzie - stwierdzali uczestnicy Zjazdu - ponieważ świat zachodniej kultury i  cywilizacji jest równocześnie naszym światem i ponieważ narzucone formy życia w Polsce są obce duchowi naszej kultury i tysiącletniej tradycji. Zadaniem naszym jest dalsze utrwalanie związków cywilizacyjnych  z Zachodem, z równoczesnym zachowaniem rdzenia polskich wartości kulturalnych.” Zjazd wyraził w Deklaracji  nadzieje na zwycięstwo etyki chrześcijańskiej i zasad demokracji związanych z wolnością narodów i jednostek. Wprowadzenie w życie tych zasad, łączyli  delegaci na Zjazd z wiarą w powrót “na wolną ziemię /…/ praojców.”


W wymiarze ogólnych działań Stowarzyszenia Zjazd  podkreślił konieczność podtrzymania społecznego charakteru organizacji, a więc unikanie nadania SPK funkcji i cech politycznych bądź paramilitarnej. Zwrócona została także uwaga na prowadzenie polityki utrzymywania członków Stowarzyszenia w nastroju gotowości do powrotu do kraju z chwilą, gdy zaistnieją sposobne ku temu warunki. Zdecydowano także podjąć starania w celu zintegrowania działających odrębnie od SPK ,a także od siebie, Samopomocy Lotnictwa oraz Samopomocy Marynarki Wojennej. Zjazd zalecił władzom Stowarzyszenia zbadanie możliwości doprowadzenia do połączenia trzech organizacji w jedną całość, co jednak, mimo podjętych w tym kierunku kroków nie przyniosło spodziewanych efektów.


Podczas zjazdu zwrócono także uwagę, co znalazło wyraz w zalece-niach końcowych, na nawiązanie ścisłej współpracy z organizacjami społecznymi o podobnym do SPK charakterze. Zdaniem uczestniku zjazdu wymiana informacji, podział zadań oraz zajmowanie jednakowego stanowiska w sprawach zasadniczych dla bytu Polaków na obczyźnie było sprawą dużej wagi. Zwrócono także uwagę na konieczność dotarcia do organizacji polonijnych, w tym organizacji kombatanckich skupiających uczestników I wojny światowej. W tym celu Zjazd zalecił nawiązanie bliskiej współpracy ze Światowym Związkiem Polaków z Zagranicy.Jako jedno z czołowych zagadnień w pracy Stowarzyszenia określono kwestię materialnej pomocy dla kraju. Zjazd zwrócił w związku z tym uwagę na konieczność interweniowania na rzecz potrzeb gospodarczych Polski u organizacji i  czynników zagranicznych a także na nawiązanie współpracy z organizacjami wychodźczymi o charakterze filantropijnym w celu zapewnienia stałej i regularnej pomocy dla przebywających w kraju rodzin członków SPK.W wymiarze organizacyjnym delegaci uznali za konieczne wysiłkizmierzające do rozwoju ilościowego Stowarzyszenia. Przede wszystkim poprzez popularyzację idei SPK wśród żołnierzy II Korpusu a także zwiększania liczby członków w kołach już istniejących. Zwrócono uwagę na konieczność dostosowania organizacji kół i oddziałów do aktualnego rozmieszczenia jednostek wojskowych a także na podjęcie działań umożliwiających organizację struktur SPK na terenach  zamorskich.


W początkowej fazie działania Stowarzyszenie uznało za konieczne uruchomienie pomocy prawnej niejednokrotnie niezbędnej żołnierzom rozpoczynającym życie cywilne. Miała ona dotyczyć kwestii finansowych demobilizowanych żołnierzy, rent inwalidzkich, statusu prawnego uchodźców to jest prawa pobytu, zatrudnienia, zakładania i prowadzenia zakładów pracy, zrzeszania się oraz ewentualnego nabywania obcego obywatelstwa. Pomoc prawna miała także dotyczyć przypadków przychodzenia z pomocą rodzinom w kraju oraz sprowadzaniu rodzin, egzekwowaniu praw kombatanckich oraz uregulowania kwestii pobytu i zatrudnienia.


Zjazd poświęcił dużo uwagi działalności gospodarczej Stowarzyszenia. Zwrócono uwagę na ewentualność powołania do życia własnej instytucji kredytowej, ułatwiającej  m.in. tworzenie samodzielnych warsztatów pracy. Ze względu na spodziewane duże wydatki na cele humanitarne, kulturalne oraz organizacyjne zjazd zobowiązał władze Stowarzyszenia do powiększenia jego majątku, mając przy tym świadomość trudu wykonania tego zadania.


Sprawą, którą uznano za istotną, było przygotowanie się Stowarzy-szenia  do stawienia czoła problemowi zatrudnienia demobilizowanych żołnierzy. W związku z tym Zjazd  zwrócił uwagę na konieczność powołania przy Komitecie Wykonawczym specjalnej komisji do spraw zatrudnienia. Za niezbędne uznano także rozwijanie kontaktów z organizacjami zarówno pracodawców jak i robotników, zwłaszcza na terenie Wlk. Brytanii ale także obszarów zamorskich. Działania te uzupełniać miały badania rynku pracy, umożliwiające odpowiedź na pytanie gdzie istnieją najlepsze warunki pracy dla różnych grup zawodowych i specjalności. Zwrócono także uwagę na konieczność nawiązania współpracy z odnośnymi władzami wojskowymi w celu ułatwiania członkom SPK uzyskiwania specjalności zawodowych pomocnych w momencie znalezienia się przez nich na rynku pracy.


Działania na rzecz rozwiązania sprawy zatrudnienia musiały być powiązane z prowadzeniem planowej polityki osiedleńczej. Dotyczyło to przede wszystkich krajów pozaeuropejskich, których warunki życia i rynek pracy był mało, bądź zupełnie nieznany. 


Podczas Zjazdu zwrócono uwagę na znacznie działalności informacyjno-wydawniczej, będącej uzupełnieniem wszystkich celów realizowanych przez Stowarzyszenie. Pozytywnie oceniona została zainicjowana niedawno Biblioteka Popularna SPK. Podczas dyskusji o programie wydawniczym delegaci zwrócili uwagę na pomoc jaką w akcji osiedleńczej, tj. na terenie krajów osiedlenia, stanowić mogłyby  publikacje popularyzujące udział Polski w wojnie. Zgłoszony został także postulat wydawania przez Stowarzyszenie miesięcznika, który pełniłby funkcje integracyjne i zapewniał kontakt między członkami SPK zamieszkującymi różne kraje.


Podczas zjazdu dokonano wyboru władz Stowarzyszenia, kierując się  kryteriami takimi jak fachowość oraz wyrobienie społeczne. Wybrana została Rada Główna, której przewodniczącym został płk. dypl. Henryk Piątkowski, zaś  wiceprezesami kpt.Mikołaj Pankiewicz i plut. Jan Pudło, sekretarzem Rady został kpt.Tadeusz Drwęski. Prezesem wybranego przez Radę Komitetu Wykonawczego został ppłk. Aleksander Jedziniak, wiceprezesami kpt. Bolesław T. Łaszewski i kpt. Jan W. Gumiński  zaś sekretarzem generalnym kpt. Jan Maśliński.  Aleksander Jedziniak, pierwszy prezes Komitetu Wykonawczego, który niebawem przyjął miano Zarządu Głównego, urodził się w 1905 r., był oficerem służby stałej, artylerzystą, absolwentem Wyższej Szkoły Wojennej  (1931) ; walczył w kampanii wrześniowej i oraz kampanii włoskiej II Korpusu.


W grudniu 1946 r. w składzie Rady oraz Komitetu nastąpiły zmiany związane ze wspomnianym już dokooptowaniem przedstawicieli II Korpusu. Do Komitetu weszli Aleksander Blum, Leon Kowal, Zbigniew Trylski oraz Witold Zahorski zaś do Rady zaś m.in. płk. Roman Odzierzyński, Edward Radwan-Pfeiffer, Stanisław Gierat i Zofia Kasprzycka.


Fakt dojścia Zjazdu do skutku oraz jego przebieg potwierdził krzepnięcie organizacyjne SPK oraz dobre perspektywy na przyszłość. Był przejawem nowej jakości w życiu Stowarzyszenia, które dotąd niezbyt liczne i pozostające w cieniu innych organizacji społecznych i politycznych, stawało się wyraźnie obecne w życiu emigracji. Dowodem stabilizacji Stowarzyszenia i jego wrastania w rzeczywistość, w której funkcjonowało było zarejestrowanie SPK, w październiku 1946 r., jako spółki handlowej prawa brytyjskiego. Oznaczało to, że odtąd działalność gospodarcza Stowarzyszenia podlegać będzie kontroli władz brytyjskich.


            


SPK na polu społecznym





Współpraca z organizacjami polskimi i obcymi





Stowarzyszenie stało na stanowisku, że do jego podstawowych obowiązków należą kontakty z możliwie największą ilością organizacji wolnej społeczności polskiej na obczyźnie.


Już podczas I Zjazdu uchwalona została rezolucja, która w świetle późniejszych wydarzeń w emigracyjnym życiu politycznym nabrała specyficznego znaczenia. Delegaci na Zjazd zwrócili się do wszystkich polskich organizacji społecznych, zawodowych, kulturalnych i oświatowych działających na w różnych krajach z propozycją pogłębienia współpracy oraz wyłonienia naczelnej reprezentacji społecznej.


Zasady tej polityki sprecyzowane zostały w uchwałach Zarządu Głównego w marcu 1948 r. Ze względu na charakter Stowarzyszenia obejmującego swym zainteresowaniem niemal wszystkie aspekty życia na obczyźnie SPK  deklarowało branie udziału i przyjmowanie odpowiedzialności za stan prac niepodległościowych, kulturalnych , społecznych oraz gospodarczych podejmowanych poza krajem. Zdaniem władz Stowarzyszenia współpraca z centralami uchodźstwa wojennego oraz Polonii (“starej emigracji”) powinna być praktykowana  także na niższych szczeblach - Oddziałów, Okręgów i Kół.


Początkowo współpraca dotyczyła niemal wyłącznie organizacjidziałających na terenie Wlk.Brytanii. W miarę rozrostu organizacyjnegoSPK nawiązało kontakt z organizacjami i instytucjami polskimi w 27 krajach. Tam, gdzie  członkowie SPK byli pierwszymi przedstawicielami uchodźstwa wojennego, Stowarzyszenie inicjowało współpracę z organi-zacjami polonijnymi, często przy pomocy Światowego Związku Polaków z Zagranicy. 


Władze Stowarzyszenia przykładały duże znaczenie do nawiązaniakontaktów z Polonią Amerykańską, przede wszystkim z Kongresem Polonii oraz Stowarzyszeniem Weteranów Armii Polskiej w USA ale także ze Związkiem Narodowym Polskim i Towarzystwem Przyjaciół Żołnierza.. Podczas pobytu w Stanach przedstawiciele władz Stowarzyszenia kładli oni duży nacisk na poinformowanie Polonii amerykańskiej  o sprawach b.żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych. Kontakty te przyniosły wymierne korzyści, ich rezultatem było zorganizowanie akcji pomocy dla inwalidów i niezdolnych do pracy oraz decyzja o utworzeniu organizacji kombatanckiej żołnierzy walczących w I i II wojnie światowej.


Stowarzyszenie usiłowało także rozwijać, do czego niekiedy było wprost zmuszone, współpracę i nawiązywać nowe kontakty z instytucjami niepolskimi, zwłaszcza brytyjskimi. Nie było to zadanie łatwe, zważywszy na tradycjonalizm Brytyjczyków i ich  dystans wobec cudzoziemców. Instytucje angielskie, państwowe i prywatne praktycznie po raz pierwszy spotkały się z tak liczną grupą obcokrajowców we własnym kraju. Zakres problemów, z którymi SPK zwracało się do władz brytyjskich był bardzo szeroki i nie dotyczył wyłącznie spraw Polaków przebywających w Wlk.Brytanii. W gestii władz brytyjskich leżała zgoda na działalność oraz status prawny oddziału w angielskiej strefie okupacyjnej oraz los Polaków przebywających na terenie kolonii i terytoriów mandatowych.


Początkowo współpraca ta ograniczała się w zasadzie wyłącznie do brytyjskiego Ministerstwa Wojny. Mimo oznak niechęci i rezerwy z  jaką władze brytyjskie odnosiły się do SPK, Stowarzyszeniu udało się, w porozumieniu z nimi, załatwić kilka problemów. Rozwiązano m.in. kwestię sprowadzania rodzin oraz uzyskano pomoc czynników brytyjskich w terenie. Z biegiem czasu stosunek  Londynu do SPK uległ zmianie. Działalność Stowarzyszenia stała się  przedmiotem wystąpień parlamentarnych ( luty 1948 r.)  pozytywnie oceniających jego dotychczasowe dokonania. SPK w szeregu wypadków korzystała z pomocy parlamentarzystów, którzy w wyniku sugestii ze strony Stowarzyszenia zwracali się do rządu z interpelacjami. Niekiedy interweniowali także osobiście w urzędach.. 


Władze SPK starały się o nawiązanie współpracy z brytyjskim Ministerstwem Spraw Zagranicznych ze względu na fakt, iż  podejmowało ono wiele decyzji w sprawie Polaków przebywających w Wlk. Brytanii izależnych od niej terytoriów zamorskich. Kontakty ze zaowocowały zgodą na zalegalizowanie Oddziału SPK w brytyjskiej strefie okupacyjnej w Niemczech oraz poparciem wielu spraw ,z którymi Stowarzyszenie zwracało się do ministerstwa. Podobnie układały się kontakty z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych oraz Ministerstwem Pracy i Opieki Społecznej.


Stowarzyszenie doceniało rolę kontaktów z brytyjskimi organizacjami społecznymi, przede wszystkim tymi, które interesowały się sprawami polskimi. Najlepsze stosunki łączyły SPK z towarzystwami Anglo -Polskimi oraz z British Joint Committee for Polish Affairs. Od przełomu 1948/1949 SPK podjęło współpracę m.in. z Brytyjskim Czerwonym Krzyżem, Narodowym Instytutem na Rzecz Niewidomych czy Katolicką Radą Pomocy dla Zagranicy.


Naturalnym partnerem dla SPK dla terenie Wlk. Brytanii była orga-nizacja kombatancka British Legion. Mimo,że pierwsze próby zwrócenia się do tej organizacji z prośbą wsparcia w sprawie tzw. opornych, nie przyniosły rezultatu, w późniejszym czasie stosunki uległy poprawie i Stowarzyszenie kilkakrotnie korzystało z pomocy British Legion. Kontakty nawiązane  zostały także z organizacjami kombatan-ckimi ze Stanów Zjednoczonych (American Legion) oraz Belgii (Etats Generaux des Ancies Combattants).


Ze względu na zainteresowanie jakie Stowarzyszenie okazywało akcji osiedleńczej Stowarzyszenie nawiązało kontakty z ich londyńskimi przedstawicielstwami dyplomatycznymi. Pozostawało w stałych kontaktach z ambasadami Francji, Belgii, Kanady, Stanów Zjednoczonych, Afryki Południowej, Australii i Nowej Zelandii. Po utworzeniu przez ONZ specjalnej organizacji zajmującej się problemem uchodżców - IRO (International Refugees Organization) SPK nawiązała kontakty z jej londyńskim biurem, co umożliwiło wiele skutecznych interwencji na rzecz Polaków przebywających w różnych częściach świata.





   


Informacja i Poradnictwo





Znaczenie I Zjazdu polegało na wytyczeniu podstawowych kierunków pracy na najbliższe lata. By można było je realizować zdecydowan o tworzeniu w ramach Stowarzyszenia wyspecjalizowanych biur zajmujących się ściśle określonymi zadaniami.  W listopadzie 1946 r. rozpoczęto prace nad powołaniem biura zajmującego się szeroko pojętą informacją. Ich efektem było powołanie do życia Biura Informacji i Poradnictwa Zawodowego. W ramach Biura funkcjonował dział informacji ogólnej, do którego zadań należało: pośredniczenie przy załatwianiu spraw w urzędach polskich i zagranicznych, ułatwianie nawiązywania kontaktów z rodzinami w kraju i zagranicą oraz ich poszukiwanie oraz pomoc w załatwianiu zleceń z prowincji dotyczących np. zakupu książek, materiałów naukowych itd., Dział Pomocy Prawnej dopomagać miał w kwestiach paszportowych, naturalizacji, legalizacji dokumentów, kwestii ślubów i rozwodów oraz wydawania dokumentów zastępczych. Dział Poradnictwa Zawodowego i Pośrednictwa Pracy zajmował się warunkami pracy i zarobkami, kwestią ubezpieczeń, poradnictwem zawodowym oraz stosunkami z pracodawcami i Związkami Zawodowymi. Do kompetencji Działu Osadnictwa należało kompletowanie materiałów dotyczących akcji osadniczej, kontaktowanie się z przedstawicielami państw imigracyjnych a także ułatwieniami w uzyskiwaniu wiz. W ramach Biura utworzono również komórkę zajmującą się niesłychanie istotną w warunkach powojennych kwestią paczek, wysyłanych do kraju i wszędzie tam gdzie znajdowali się pozbawieni  środków do życia uchodźcy.


Biuro rozpoczęło działalność w styczniu 1947 r. W ciągu kilkunastu miesięcy działania zanotowało spore sukcesy; dopomogło w znalezieniu pracy dla ponad 1 tys. osób, udzieliło blisko 12 tys. porad. Dzięki inicjatywie BIP-u 160 studentów otrzymało stypendia na uniwersytetach amerykańskich i w 1948 r. wyjechało do Stanów Zjednoczonych.


Działania BIP-u wspierane były przez władze Stowarzyszenia, które prowadziły akcję informacyjną na terenie brytyjskim dotyczącą trudności napotykanych przez opuszczających PKRP w znalezieniu pracy. Do pracy w BIP skierowanych zostało za zgodą władz brytyjskich 10 oficerów PKRP.


Ze względu na powtarzający się zakres problemów, z którymi zwracano się o pomoc, Biuro opracowało pewne zagadnienia w postaci informacji ogólnych. Spowodowało to  zmniejszenie się napływu pytań indywidualnych oraz umożliwiło docieranie informacji do osób, dla których dostęp do Biura z różnych względów był utrudnione. Koła SPK otrzymały opracowania poświęcone następującym zagadnieniom (wszystkie dotyczyły Wlk. Brytanii) : pracy najemnej w rolnictwie, warunków pracy najemnej w budownictwie , płac w niektórych gałęziach życia gospodarczego, sposobu obliczania podatku dochodowego, formalności przy zakładaniu samodzielnego warsztatu pracy.


BIP, w miarę możliwości, podjął się także działań ułatwiających procedury związane z otrzymaniem pracy w tym poprzez kontaktowanie zainteresowanych  z pracodawcami. W celu przyjścia z pomocą jak największej grupie poszukujących pracy BIP nawiązało współpracę z brytyjskim Ministry of Labour , od którego zasięga porad w przypadkach skomplikowanych, i któremu przedstawia całościowe problemy Polakówna rynku pracy. Dzięki koncesji uzyskanej od władz brytyjskich na prowa-dzenie biura pośrednictwa pracy BIP wypełniał te funkcje.    


Zainteresowanie działalnością Biura, potwierdzało zasadność jegouruchomienia a ilość interesantów zadecydowała konieczności przeznaczenia dodatkowych środków gwarantujących sprawne działanie.


W 1948 r.  SPK uzyskało dotację rządową dla Biura w wysokości 3 tys. funtów oraz zdołał poszerzyć obsadę etatową o 10 oficerów PKPR. Dzięki temu uruchomione zostały cztery nowe placówki Biura. Poza działającymi już w łondynie i Edynburgu otwarte zostały filie w Glasgow,Manchester, Leeds i Bristolu.


Wszystkie porady i pomoc świadczona była przez BIP bezpłatnie, korzystali z nich nie tylko członkowie SPK.


W działaniach podejmowanych przez SPK od początku duży nacisk położony został na zagadnienia społeczne. Władze Stowarzyszenia stały na stanowisku, że sytuacja w jakiej znaleźli się Polacy na obczyźnie po zakończeniu wojny wymaga znalezienie sensu życia zbiorowego wychodźstwa i nadania mu odpowiednich form. SPK stało w związku 


z tym na stanowisku konieczności tworzenia organizacji społecznych pojmowanych jako takie formy życia zbiorowego, w których „ogół nie jest mniej lub więcej biernym przedmiotem działania, ale jest jego świadomym i aktywnym współuczestnikiem”.� 


Wobec tak sprecyzowanych celów Stowarzyszenie przywiązywało szczególną wagę do współpracy z innymi organizacjami o charakterze społecznym; wychodząc z przekonania, że nie może funkcjonować w izolacji społecznej. Zdecydowane było, w związku z tym, brać udział we wszystkich procesach ,których doświadczała emigracja.


Zdawano sobie przy tym sprawę, że współpraca z innymi organizacjami pomoże w realizowaniu działań podejmowanych przez Stowarzyszenie. Rozwiązywanie wielu problemów członków SPK przerastało możliwości organizacji i w związku z tym  musiało być realizowanie centralnie, przy współudziale całego, zorganizowanego, wychodźstwa.


Kolejnym argumentem na rzecz szeroko rozumianego społecznego charakteru SPK było przeświadczenie, że żołnierze przechodzący z pola walki do życia cywilnego i usiłujący rozwiązywać swoje problemu już poza strukturami wojskowymi muszą nawiązać ścisły kontakt ze społeczeństwem cywilnym.�  


Zwieńczeniem wszystkich tych przekonań były podjęte przez  SPK działania, deklarowane podczas I Zjazdu, na rzecz powołania do życia instytucji reprezentujących całość uchodźstwa.


Stowarzyszenie  było pomysłodawcą utworzenia terenowej, działającej na obszarze Wlk. Brytanii, organizacji społecznej mającej charakter Związku Związków. Ideę tę SPK wysunęła wespół z Samopomocą Marynarki Wojennej, Samopomocą Lotniczą i Komitetem Społecznym Organizacji Zawodowych. W sierpniu 1946 r. odbyło się zebranie inicjatorów pomysłu, na którym zdecydowano o zaproszeniu do współpracy przedstawicieli wszystkich działających na terenie Wlk. Brytanii organizacji społecznych i zawodowych. Podczas kolejnych spotkań, mających miejsce w październiku i listopadzie, uchwalony został statut oraz wyłoniony Komitet Organizacyjny. Zwieńczeniem tych


prac był Kongres Zjednoczenia, który odbył się w Londynie 23 i 24 lutego 1947 r. Powołano na nim do życia Zjednoczenie Polskie w Wlk. Brytanii, zrzeszenia blisko 30 organizacji społecznych i zawodowych działających na Wyspach. W skład władz Zjednoczenia wszedł, w charakterze przedstawiciela SPK, Bolesław Łaszewski, Henryk Piątkowski oraz Stanisław Gierat.


SPK wzięło także udział w utworzeniu Zjednoczenia Polskiego Uchodź-stwa Wojennego. Zjazd konstytuujący organizację odbył się w Brukseli w dniach 27-29 listopada 1946 r. ZPUW pomyślane zostało jako naczelna organizacja społeczna całego wychodźstwa wojennego. W obradach zjazdu brukselskiego wzięli udział delegaci SPK  z terenu okupacji brytyjskiej, Wlk. Brytanii, II Korpusu, Francji i Bliskiego Wschodu. Ich wystąpienia sprowadzały się do nadania organizacji  charakteru społecznego o znamionach powszechności i demokratyczności. Do władz ZPUW weszli przedstawiciele SPK : Stanisław Gierat, Antoni  Opel-Nowak, Bolesław Łaszewski, Marian Czarnecki i Bolesław Kwiatkowski.


W przyjętych wówczas deklaracji ideowej sprecyzowane zostały zadania uchodźstwa polskiego, bliskie celom stawianym sobie przez Stowarzyszenie. Sprowadzały się do zacieśniania więzów łączących wszystkich obywateli Rzeczypospolitej znajdujących się poza krajem dla obrony “przed tułaczym rozproszeniem”, podnosić wartość imienia Polski w świecie poprzez szanowanie porządku prawnego krajów osiedlenia, uczciwą pracę oraz nie ingerowanie w sprawy wewnętrzne innych narodów. W deklaracji zwracano również uwagę na konieczność


uzyskania przez Polaków stutusu równego z innymi nacjami, zatrudniernia oraz odpowiednich warunków życia w “możliwie jak największych polskich zespołach społecznych “ umożliwiających zachowanie polskiego sposobu życia, swoistości kulturalnej i swobody w głoszeniu przekonań.�


W okresie bezpośrednio powojennym jednym z najważniejszych a zarazem najtrudniejszym, z powodów technicznych, zadaniem stojącym przed SPK była kwestia przemieszczeń i osiedlania się tych, którzy zdecydowali się nie wracać do Polski ale i nie pozostawać na terenach, na których zastał ich koniec wojny. Przed uchodźcami stanął problem wyboru kraju stałego zamieszkania, co uruchomiło proces migracyjny o natężeniu porównywalnym z ruchami spowodowanymi wybuchem wojny.


Proces ten najlepiej ilustruje sytuacja na terenie Wlk.Brytanii. W drugiej połowie 1946 r. przybywać zaczęły do niej transporty demobilizowanych jednostek PSZ z Włoch i Niemiec . Przyjeżdżali również uwolnieni z obozów jenieckich żołnierze Września i AK oraz osoby wywiezione na roboty do Niemiec. Zarazem trwał ruch w kierunku odwrotnym. Dla wielu Polaków Wlk. Brytania z różnych powodów nie była krajem, w którym chcieli osiedlić się na zawsze. Reemigrowali więc do krajów zamorskich. Przede wszystkim do Stanów Zjednoczonych, Kanady i Australii a także krajów Ameryki Południowej. Aczkolwiek centrum migracyjnym w latach 1946-1947 była Wlk. Brytania część b. żołnierzy wyjeżdżała do krajów postrzeganych jako docelowe z tych, w których znaleźli się po zakończeniu działań wojennych. To jest z Niemiec, Włoch czy Szwajcarii.





Migracja, akcja osiedleńcza i zatrudnienie





SPK od momentu swego powstania starał się prowadzić przemyślaną politykę w sprawach osiedlenia, zgodną z zadaniami jakie stawiało sobie Stowarzyszenie, oraz interesami jego członków. Problem ten stał się aktualny i pilny zwłaszcza dla tych kół SPK , które liczyć się musiały z wynikającą z demobilizacji zmianą miejsca pobytu, a co za tym idzie ewentualnością różnorakich postulatów migracyjnych zgłaszanych przez żołnierzy. 


W lecie 1946 r. do dyskusji na ten temat doszło w środowisku II Korpusu. Oddział „Syrena” opracował w związku z tym tezy, które uznane zostały za podstawę działań w zakresie osiedlenia. Opowiedziano się w nich przede wszystkim za pozostaniem na obczyźnie jak największej grupy Polaków. Za niezgodne z interesem uznano doradzanie bądź wymuszanie kurczenia wychodźstwa do nielicznej grypy. Zdaniem środowiska II Korpusu wyłącznie duża emigracja ma szansę wpływać na rzeczywistość krajową. Jedynie duża liczebnie emigracja może skutecznie protestować przeciw sytuacji w kraju na forum międzynarodowym i jedynie duża emigracja może zachować swoje cechy i odrębności narodowe.


Zagrożeniem dla wychodźstwa, na co zwrócono uwagę, może być nie tylko jego uszczuplenie ilościowe, ale także rozbicie. Roztopienie elementu polskiego w obcych społeczeństwach, przy  wykorzystaniu


staniu siły i dynamizmu emigrantów w interesie państw, które udzielą im gościny może być równoznaczne z marginalizacją znaczenia emigracji. Wszystko to przemawiało za przyjęciem polityki jednolitego osiedlenia, jedynej, która uwzględniałaby nadrzędny interes narodowy. Środowisko II Korpusu opowiadało się zatem za stworzeniem przejściowej siedziby narodowej dla części Narodu polskiego przebywającej  na uchodźstwie”. Uzasadniano to w sposób następujący: 


„ Wieloletni tułacze, niezmordowani żołnierze, wytrwali więźniowie, i ich rodziny rozsiane po całym świecie - wszyscy mają oczywiste prawo do tego, by jeśli nie na własnej ziemi, to przynajmniej w całej gromadzie, w warunkach względnie normalnego życia, móc spędzić lata, które dzielą nas od nowego okresu walki.”� 


Założenia i nadzieje sformułowane przez Oddział „Syrena” były charakterystyczne dla sposobu myślenia żołnierzy II Korpusu a po części także dla całości emigracji. Przekonanie, że wychodźstwo trwać będzie krótki okres czasu towarzyszyło większości, jeśli nie wszystkim, wielu emigrantów wierzyło także, że pobyt poza krajem jest czasem poprzedzającym wydarzenia, dzięki którym Polska stanie się krajem wolnym i suwerennym. Aczkolwiek można zrozumieć powody, dla których wychodźcy chcieli pozostać w grupie, nieznajomości warunków migracyjnych przypisać można  postulat siedziby narodowej. Idei o tyle trudnej do realizacji, że uzależnionej nie tyle od oczekiwań i nadziei uchodźców, ile podyktowanej warunkami wewnętrznymi oraz możliwościami państw, które zdecydowałyby  się na przyjęcie uchodźców.


Postulaty II Korpusu nie były jednak skierowane w próżnię, autorzy projektu zwracali uwagę, że odpowiednim terenem starań w tym zakresie polskich czynników oficjalnych jest ONZ. SPK powinno natomiast wspierać i podtrzymywać te starania.


Stowarzyszenie zdawało sobie sprawę, że nie jest w stanie wziąźć na siebie roli jedynego dysponenta i wykonawcy polityki osiedlenia. Po pierwsze dlatego, że skala tego problemu przerastał możliwości Stowarzyszenia, po drugie zaś dlatego, że SPK stał na stanowisku rozwiązywania spraw dotyczących ogółu wychodźstwa w porozumieniu


w współpracy z wszystkimi zainteresowanymi organizacjami. Pojmując swą rolę w ten właśnie sposób SPK, począwszy od maja 1946 r.brało czynny udział w pracach zmierzających do powołania jednej, fachowej instytucji zajmującej się kwestią migracji i osiedlenia.


Organizacją tą stała się powołana do życia w lutym 1947 r. Rada do Spraw Osiedlenia Uchodźstwa Polskiego; do władz  Rady weszli członkowie  SPK , m.in. Stanisław Gierat, Zdzisław Dołęga-Jasiński i Adam Rudzki. 


Rada pomyślana została jako forum współpracy polskich organizacji społecznych w dziedzinie zagadnień związanych z osiedleniem. Do zakresu jej działań należeć miały wszystkie zagadnienia osiedleńcze wynikające z faktu pozostawania dużej liczby Polaków na obczyźnie. Rada zajmować się miała  ustalaniem zasad akcji osiedleńczej biorąc pod uwagę zarówno preferencje migracyjne jak i warunki istniejące w  poszczególnych krajach docelowych. Zadaniem stawianym przed Radą było także przyjrzenie się całemu szeregowi  poczynań migracyjnych  będących w toku. Miało to na celu uchronienie Polaków przed skutkami werbunku emigracyjnym oraz odwodzenie od prób nieprzemyślanych wyjazdów, które mogłyby narazić podejmujących je na straty bądź niebezpieczeństwa.


Powołanie Rady wpłynęło na koordynację działań podejmowanych przez poszczególne organizacje w sprawach osiedleńczych. Niektóre, w tym SPK, współpracowały z Radą specjalizując się w konkretnych zagadnieniach. Stowarzyszenie np. zajęło się kwestią emigracji i osiedlenia się w Kanadzie a Samopomoc Lotnicza w Argentynie.�


Mimo ważnych zadań jakie znalazły się w gestii Rady jej działalność nie rozwinęła się w sposób gwarantujący wypełnienie celów jakie sobie stawiała. Na przeszkodzie stanęły przede wszystkim sprawy finansowe. Pozbawiona stałych podstaw materialnych Rada przestała zaprzestała działalności co nałożyło na władze SPK obowiązek zwiększenia zaintere-sowania kwestią migracji.�


Zadania SPK w dziedzinie migracji i osiedlenia dyskutowane były podczas II Zjazdu. Uchwalone wówczas Tezy w sprawie osiedlenia stały się podstawą działań Stowarzyszenia w tym zakresie. SPK zdecydowało zobowiązywało się do wykorzystywaniu swoich struktur terenowych na rzecz planowego osiedlania i zatrudniania, prowadzenia działalności informacyjnej mającej służyć ułatwieniom w  wyborze terenu osiedlenia, interweniowania w obronie praw narodowych, kulturalnych, obywatelskich oraz związanych z zatrudnieniem.


Zdaniem Stowarzyszenia polityka migracyjna powinna być oparta na następujących zasadach : wybór terenu i sposób osiedlania uwzględniać winien polską rację stanu oraz interesy jednostki. W pierwszej kolejności akcja migracyjna objąć powinna Polaków przebywających w Niemczech oraz Austrii, Stowarzyszenie przestrzegało zarazem przed tzw. ”dziką” emigracją. Najlepsze warunki rozwoju i pracy daje osiedlanie się w stosunkowo dużych i zwartych grupach o pełnym przekroju społecznym. 


Gdyby okoliczności uniemożliwiały emigrację grupową należy ją tworzyć poprzez kierowane osiedlenia indywidualne. W wypadkach rozproszeniaStowarzyszenie uważało za konieczne dążenie do budowania warunkówżycia zbiorowego na wszystkich obszarach objętych migracją Polaków.Rolę inicjatorów życia społecznego a zarazem pionierów akcji osiedleńczej mogły by pełnić osoby posiadające kwalifikacje ku temu. Ich połączenie w specjalne zespoły o charakterze zawodowo-gospodarczym  dawało by początek ośrodkom, do których dołączać mogli by kolejni osiedleńcy.


Wedle SPK najlepsze  warunki osiedleńcze, biorąc pod uwagę  szeroko


rozumiane interesy polskiej emigracji panowały: w Europie - w  Wlk. Brytanii, Belgii, Holandii i  Francji ; poza Europą w Stanach  Zjednoczonych, Argentynie i  Kanadzie.


Stowarzyszenie uznało powstanie dużego skupiska polskiego w Wlk. Brytanii za zjawisko pozytywne. Nie uznawało w związku z tym za konie-czne wyjazdów do krajów pozaeuropejskich tych wszystkich, którzy naWyspach mogą znaleźć zatrudnienie stosowne do posiadanych kwalifika-cji. Uważano także za nie wskazane wyjazdy osób bez przygotowania zawodowego, np. do krajów Ameryki Południowej w celu podjęcia fizycznej pracy w rolnictwie. Stowarzyszenie deklarowało natomiast pomoc w wyjazdach wszystkim tym, którzy nie mogą znaleźć pracy na terenie Wlk.Brytanii, mimo posiadanych kwalifikacji.


Wsparcia w swojej polityce migracyjnej SPK oczekiwało od organizacji“ starej” emigracji, dostrzegając konieczność współpracy, przede wszystkim z organizacjami kombatanckimi � Wsparciem, a niekiedy wyręczeniem SPK były zwłaszcza wyspecjalizowane instytucje działające w Stanach Zjednoczonych: Polski Komitet Imigracyjny powołany przez Radę Polonii oraz American Committee for Resettlement of Polish DP’s organ wykonawczy Kongresu Polonii Amerykańskiej.


  Wysiłki podejmowane przez Stowarzyszenie nie oznaczały, że miały one bezpośredni wpływ na wielkość migracji do krajów uznawanych za naj-atrakcyjniejsze pod względem osiedlenia. W miarę możliwości Stowa-rzyszenie współdziałało, pośrednio lub bezpośre-dnio w ożywianiu wyja-zdów nie tylko do Kanady, ale także Brazylii i kolonii francuskich w Afryce. Rady i informacje dotyczące warunków panujących w krajach, do których wyjeżdżać chcieli b.żołnierze przede wszystkim z teren Wlk. Brytanii, SPK przekazywało za pośrednictwem Rady Osiedlenia i prasy (“Polska Walcząca”). Tygodnik zamieszczał artykuły dotyczące  całokształtu spraw  osiedleńczych oraz charakterystyki poszczególnych obszarów.


Specjalną wagę władze Stowarzyszenia przywiązywały do kwestii pomocy wszystkim ubiegającym się o wyjazd do Stanów Zjednoczonych Migrację do tego kraju regulowała specjalna ustawa imigracyjna , tzw. D.P  Act z 1948 r., na mocy której  prawo osiedlenia się w USA zyskiwało 205 tys. Uchodźców z terenu Niemiec, Austrii i Włoch. Od momentu wejścia ustawy w życie  SPK podjęło starania zwiększenia liczby ucho-dźców dopuszczonych do Stanów; działania te, prowadzone za pośrednictwem przedstawiciela stowarzyszenia w Waszyngtonie Jerzego Lerskiego nie dała jednak spodziewanych wyników. Udało się  jedynie uzyskać zapewnienie o poparciu dla starań osiedleńczych dla 18 tys. b. żołnierzy przebywających w Wlk.Brytanii.


Problemem, który Stowarzyszenie usiłowało rozwiązać od końca 1946 r. była sprawa tzw.” opornych”, czyli b.żołnierzy  PSZ, którzy nie zdecydo-wali się wyjechać do Polski i jednocześnie odmówili przystąpienia do PKRP ; ich ilość szacowano na ok.15 tys. SPK, z oczywistych powodów czuło się zobowiązane do obrony “opornych” przed naruszaniem ich praw kombatanta i człowieka oraz do reprezentowania ich interesów przed władzami brytyjskimi oraz atakami angielskich gazet. Niektóre z nich oskarżały “opornych” o niechęć do wykonywania jakiejkolwiek pracy i życia na koszt brytyjskiego podatnika. SPK podjęło akcję ich obrony ,wyjaśniając rzeczywiste powody niechęci wstąpienia do PKPR; były nimi bądź chęć szybkiego wyjazdu z  Wlk.Brytanii, bądź przekonanie o możliwości znalezienia pracy we własnym zakresie.


W maju 1947 r. z inicjatywy Stowarzyszenia doszło do interpelacji parlamentarnej  w sprawie “opornych” , dotyczącej wstrzymania ich deportacji do Niemiec (wysłano tam 105 oficerów i żołnierzy). We wrześniu, na skutek starań Stowarzyszenia odbyła się konferencja  z udziałem przedstawicieli  “opornych” , Ministerstwa Wojny oraz  SPK. Podczas konferencji Stowarzyszenie przedstawiło propozycję rozwiązania problemu w następujący sposób: tym z “opornych”, którzy wyrażą takie pragnienie umożliwić wyjazd z Wlk. Brytanii , umożliwić im podjęcie pracy w Wlk. Brytanii dzięki uzyskaniu prawa pracy oraz przyznanie  rent  inwalidzkich, tym którzy mają do tego prawo. Pokonując opór władz brytyjskich Stowarzyszeniu udało się przeforsować w pierwszej kolejności postulat ułatwień wyjazdowych oraz rent. Wiosną 1948 r. Brytyjczycy zgodzili się na przyznanie pozwoleń na pracę, co w praktyce zakończyło sprawę “opornych”.


W 1947 r. władze Stowarzyszenia podjęły wysiłki na rzecz sprowadze-nia do Wlk.Brytanii rodzin b.żołnierzy PSZ, które przebywały na terenachpoza europejskich, głównie na Bliskim Wschodzie, Indiach i Afryce. Łączną wielkość grupy szacowano na ok.30 tys. osób. W sprawie tej podjęta została interwencja u brytyjskich czynników wojskowych, która nie przyniosła jednak spodziewanego rezultatu.


W grudniu 1947 r. sprawa rodzin stała się przedmiotem interpelacji w  Izbie Gmin, dzięki czemu uzyskała ona potrzebny rozgłos. Operacja przetransportowywania rodzin na teren Wlk. Brytanii rozpoczęła się, ku zadowoleniu i satysfakcji Stowarzyszenia w marcu 1948 r.


Sprawą o podobnym charakterze był status wdów i sierot po żołnierzachPSZ oraz polskich inwalidów wojennych. Obie te kategorie z reguły nie dostawały zgody na przyjazd z terenów pozaeuropejskich do Wlk.Brytanii. Wysiłki jakie podjęło się Stowarzyszenie nie zakończyło się powodzeniem. Opieka nad nad nimi powierzona została IRO i mimo protestów SPK zostali oni rozlokowani w obozach we francuskiej strefie okupacyjnej w Niemczech.


Niezależnie od spraw większych grup Polaków SPK podejmowało się pomocy  w sprawach indywidualnych związanych z przyjazdem bądź osiedleniem się na terenie Wlk.Brytanii. Chodziło zwłaszcza o osoby nieuprawnione do przebywania w Wlk.Brytanii oraz pomoc w sprowa-dzeniu rodzin z Polski, Niemiec oraz Włoch. W dwóch pierwszym wypadkach sprawy załatwiane były na ogół pomyślnie.


Stowarzyszenie czuło się także zobowiązane do zwracania uwagi na los uchodźców polskich przybywających nielegalnie do Wlk.Brytanii. W końcu lat 40-tych na Wyspy przedostawało się kilkadziesiąt osób rocznie. Interwencje SPK w szeregu wypadków umożliwiły uzyskanie prawa pobytu; jeśli takie rozwiązanie okazywało się  niemożliwe, Stowarzyszenie starało się zapewnić pomoc i wpływać na odroczenie procedury deportacyjnej. 


W miarę możliwości pomagano także w załatwianiu drobniejszych spraw oraz udzielano informacji za pośrednictwem BIP. Dotyczyły one m.in. przenoszenia się studentów polskich z Wlk. Brytanii i Niemiec do Stanów Zjednoczonych, warunków pracy w Kanadzie , Afryce Wschodniej i Maroku czy też porad udzielanych grupom decydującym się na wyjazd do Ekwadoru i Chile.


Za jedno ze swych podstawowych zadań Stowarzyszenie uznawało


działania prowadzące do rzeczywistego równouprawnienia zawodowegodla wszystkich kombatantów, którzy podejmowali pracę zawodową.Opowiadało się zatem za zniesieniem wszystkich restrykcji w dostępiedo pracy, utrudniającym przechodzenie do życia cywilnego. W zakresiepomocy w zdobywaniu zatrudnienie SPK prowadziło akcję zdobywania i pełnego wykorzystywania uzyskiwanych przez siebie ofert pracy, prowadziło akcję informowania i porad zawodowych  (BIP), chroniło swoich członków, w przypadkach, gdy poszkodowany nie mógł zwrócić się o pomoc do związków zawodowych. 


Za najkorzystniejszą formę zatrudnienia Stowarzyszenie uważało zakładanie własnych przedsiębiorstw oraz warsztatów pracy. Oprócz badania możliwości rynkowych  takich przedsięwzięć, deklarowało pomoc w staraniach o prawną legalizację działalności gospodarczej, uzyskiwanie kredytu oraz pozyskiwanie odbiorców. Spółdzielcze formy działalności posiadały ,  zdaniem SPK, szczególne walory społeczne i wychowawcze, oparte na sprawiedliwości oraz solidarności. Idea spółdzielczości była, w związku z tym, szczególnie godna polecenia w warunkach,w jakich znaleźli się polscy emigranci.�











Kultura i oświata





Obszarem działań, do którego Stowarzyszenie przykładało dużą wagę była kultura i oświata. Program SPK w tym zakresie był bardzo rozbudowany i wynikał z przekonania, że jedną z podstawowych powinności Stowarzyszenia jest prowadzenie takiej polityki kulturalnej, która czyniłaby zadość ambicjom i oczekiwaniom emigrantów.W przeciwieństwie do innych działań podejmowanych przez SPK prac w dziedzinie kultury nie trzeba było zaczynać od początku. Spore zasługi miało tu wojsko a także różne instytucje cywilne  działające na terenie Wlk. Brytanii od 1940 r. SPK zdecydowane było zatem na współpracę z nimi oraz wszystkimi organizacjami centralnym prowadzącymi działalność kulturalną.


Podstawowym celem jaki Stowarzyszenie stawiało sobie było utrzymanie i wzmocnienie związków swoich członków z polską kulturą. SPK zdecydowane zatem było na zapewnienie stałego zaopatrzenia w prasę, codzienną i periodyczną, prowadzenie własnego wydawnictwa o profilu dostosowanym do potrzeb Stowarzyszenia, wydawanie własnego tygodnika oraz czasopisma dla dzieci, inspirowanie działań zmierzających do organizacji bibliotek i różnego rodzaju aktywności zbiorowej, udostępnianie filmów polskich oraz informowanie o sytuacji w kulturze krajowej. 


W dziedzinie oświaty Stowarzyszenie zdecydowane było na wspieranie istniejących placówek oświatowych oraz tworzenie nowych w zależności od zaistniałych potrzeb, podtrzymywanie form nauczania korespondencyjnego, prowadzenie akcji poradnictwa oświatowego i zawodowego, pomoc w udostępnianiu odpowiednich zakładów naukowych (zagranicznych) oraz uzyskiwaniu różnego rodzaju świadectw. Wszystko to prowadzić miało do przeciwdziałania sprowadzeniu oświaty polskiej poza krajem do poziomu podstawowego.


W pojęciu polityki kulturalnej jakiej prowadzenie deklarowało SPK mieściły się także działania, których celem było utrzymanie zbiorowych form życia. Miało temu służyć zakładanie Domów Kombatanta oraz klubów, towarzystw sportowych, a także kultywowanie tradycji kombatanckich.


Za ważne zadanie uznano służenie pomocą w przystosowaniu się do nowych warunków życia. W związku z tym wśród zadań SPK znalazły się takie sprawy jak nauka języków obcych, pośredniczenie w nawiązywaniu łączności z innymi (zagranicznymi) stowarzyszeniami kombatanckimi, inspirowanie współpracy oraz udziału w miejscowych instytucjach kulturalnych i społecznych oraz prasie, innymi słowy popieranie takich form zbliżenia z otoczeniem obcym, które działało by na rzecz biorących w nim udział.�


Ważnym instrumentem polityki kulturalnej i oświatowej Stowarzyszeniabyła działalność wydawnicza. Tak jak i inne przedsięwzięcia zdecydowanosię koordynować ją z inicjatywami podejmowanymi przez inne organizacje i oficyny. SPK miało tu na względzie uporządkowanie i ujednolicenie wysiłku wydawniczego na terenie emigracji a zwłaszcza Wlk. Brytanii.


Było to do osiągnięcia poprzez porozumienie wydawców, scalenie oficyn wydawniczych w większe przedsiębiorstwa oraz usprawnienie dystrybucji książek. SPK podjęło w związku z takim widzeniem emigracyjnego rynku wydawniczego działania mające na celu stworzenie Polskiego Instytutu Wydawniczego, opartego na zrzeszeniu kilku wydawców. 


Równolegle do rozmów dotyczących ujednolicenia polityki wydawniczej SPK sam rozpoczął działalność wydawniczą, traktowaną jako wypełnienie stawianych sobie celów społecznych. W roku 1946 oraz 1947 ukazała się seria ośmiu broszur pomyślanych przede wszystkim jako pomoc dla wszystkich osiedlających się w nowym, nieznanym sobie terenie. Tematyka broszur dotyczyła organizacji świata pracy i ubezpieczeń  społecznych w Wlk. Brytanii, bankowości, zatrudnienia w górnictwie, rolnictwa w krajach zamorskich. Każda z broszur opublikowana została w nakładzie 3 tys. egzemplarzy.Oprócz broszur o charakterze utylitarnym SPK wydało Chłopów


Władysława Reymonta oraz, z myślą o chcących osiedlić się w krajach Ameryki Południowej podręcznik języka hiszpańskiego.


Kontynuacją pierwszych, tematycznych, wydawnictw broszurowych była „Biblioteczka Oświatowa SPK”, którą zdecydowano się uruchomić w 1948 r., traktując ją jako stałą serię, w ramach której ukazywać się będzie jeden tom miesięcznie. Wstępny program wydawnictwa ułożony przez Komisję Redakcyjną zakładał obecność w serii broszur o charakterze instrukcyjnym, ogólnoświatowym, poświęconym ważnym obchodom narodowym oraz zagadnieniom kultury i sztuki.


Stowarzyszenie nie dysponując w początkowym okresie dużymi możliwościami wydawniczymi, spowodowanymi reglamentacją papieru w Wlk. Brytanii, zdecydowało się na zakup od Samopomocy Lotniczej serii broszur opisujących potencjalne kraje docelowe, m.in. Argentynę, Brazylię, Chile, Kanadę i Nową Zelandię. Łączny nakład zakupionych broszur wynosił ponad 21 tys. egzemplarzy. Dział Wydawniczy SPK zajmował się ponadto kolportażem broszur wydawanych przez Wydział Szkolenia Sztabu Głównego.�


W miarę stabilizowania się pozycji a zatem i możliwości Stowarzyszenia akcja wydawnicza prowadzona była w coraz szerszym zakresie. SPK prowadziło przy tym nadal politykę wychodzenia na przeciw zainteresowaniom powodowanym całym szeregiem przyczyn, względami samokształceniowymi, óswiatowymi  ale także rozrywkowymi w dobrym tego pojęcia znaczeniu.


Celem działalności wydawniczej było nie tylko publikowanie książek przeznaczonych dla indywidualnych odbiorców. Zdecydowano się także na publikowanie bądź zakup wydawnictw przydatnych w pracy oświatowej. Oddziałom dostarczano m.in. materiały pomocne w organizowaniu obchodów świąt narodowych. W latach 1947-1950 władze Stowarzyszenia przeznaczały co rocznie  środki na zakup broszury poświęconej Konstytucji 3 Maja wydanej przez Fundusz Oświaty Polskiej Zagranicą. Wysyłano ją do wszystkich kół SPK. Podobnymi intencjami kierowało się  SPK wydając broszury z okazji święta żołnierza ,30 rocznicy odzyskania niepodległości i obrony Lwowa oraz stulecia Wiosny Ludów. Broszury te, tak jak  poświęcona Konstytucji zostały rozesłane do wszystkich kół Stowarzyszenia. Drugi dział wydawnictw dotyczył zagadnień ogólno-kulturalnych. Opublikowane zostały broszury o Mickie-wiczu i Słowackim, które  SPK poza swoimi odbiorcami rozprowadzał poprzez Związek Harcerstwa Polskiego, Samopomoc Lotniczą, YMCA oraz Komitet Dla Spraw Oświaty Polaków w  Wlk. Brytanii, który kupił 300 egzemplarzy do wykorzystania  przez szkoły polskie oraz organiza-torów  kursów korespondencyjnych.


Od 1948 r. Stowarzyszenie zdecydowało o uwzględnianiu w planach wydawniczych potrzeb teatrów amatorskich. Wydano w związku z tym m.in. Jasełka Tadeusza Nowakowskiego oraz teksty dramatów Michała Bałuckiego i Aleksandra Fredry.


W celu wspierania przedsięwzięć teatralnych SPK wraz z polską YMCA przystąpił do wspólnego finansowania opracowań teatralnych oraz do ich publikowania. Założona została w związku z tym nowa  seria nazywwana “Biblioteczką Teatralną” , w ramach której ukazywały się teksty sztuk przydatnych dla wystawień amatorskich.


Przy opracowaniu wydawnictw oświatowych współpracowali pisarze,naukowcy, reżyserzy  i dramaturdzy m.in. Jan Bielatowicz, Gustaw Herling-Grudziński, Tadeusz Nowakowski, Zygmunt Nowakowski, Edmund Oppman, Wacław Radulski, Tymon Terlecki i Paweł Zaremba.


Decyzja o prowadzeniu działalności wydawniczej nałożyła na Stowarzyszenie obowiązek opieki nad powstającymi bibliotekami. Zaopatrywano je własnymi wydawnictwami a także dawnymi księgo-zbiorami wojskowymi, sporo książek Stowarzyszenie otrzymało w formie darów i depozytów społecznych.. Wyjątkowo cenne dary SPK otrzymało od II Korpusu, wojskowego Oddziału Kultury i Prasy oraz Towarzystwa Wiedzy Wojskowej.


   Przy zaopatrywaniu oddziałów Stowarzyszenia w książki przyjęto zasadę tworzenia tzw. bibliotek stałych, to jest wysyłania zestawów liczących do 600 tomów, skomponowanych z pozycji beletrystycznych i poetyckich , działu przeznaczonego dla młodzieży, wydawnictw poświęconych Polsce oraz  literatury specjalistycznej z różnych dziedzin. Oprócz tworzenianowych bibliotek uzupełniano już istniejące. Niektóre Oddziały zdołały utworzyć sieć dobrze zaopatrzonych i stosunkowo licznych bibliotek Kół.Na przykład Wlk. Brytania dysponowała bibliotekami o łącznej ilości ponad 60 tys. tomów, zaś Oddział w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec ok.200 tys. 


Dużą wagę przywiązywano do tworzenia bibliotek na terenach osiedlania się Polaków. Zarząd Główny podjął decyzję wspierania finansowego orazwysyłania książek do krajów, w których utworzone zostały bądź tworzone były koła Stowarzyszenia. Akcja na rzecz budowy bibliotek objęła  kraje europejskie oraz pozaeuropejskie, w takie, w których dostęp do polskiego słowa drukowanego był praktycznie niemożliwy, np. Peru, Urugwaj, Malaje czy Dominikana.


W miarę zaspakajania potrzeb bibliotek tworzonych przez siebie Stowarzyszenie zaczęło przychodzić z pomocą bibliotekom polskich lub związanych z Polską instytucji społecznych, naukowych i kulturalnych. SPK zaopatrzyło w książki takie instytucje jak m.in. Centrum Studiów Polonistycznych w Kanadzie (blisko 450 pozycji), Bibliotekę Uniwersy-tecką w Stockholmie i Lund (200 poloników), Polish University  College w Londynie (100 pozycji), Związek Pisarzy Polskich na Obczyźnie oraz Dom Związku Pisarzy (łącznie ponad 500 tomów), Uniwersytet Ludowy w Missiones w Argentynie (ponad 120). Książki wysyłano także do biblio tek szpitalnych w Polsce oraz więzień w Niemczech i Wlk.Brytanii.


   W 1948 r. biblioteki znajdujące się w gestii SPK istniały w 20 krajach licząc łącznie ok.30 tys. tomów, wielkości, z czego zdawano sobie sprawę niewystarczającej w stosunku do potrzeb i oczekiwań. W związku z tym oddziały Stowarzyszenia zostały zobowiązane do uzyskiwania środków finansowych przeznaczonych na zakup nowych książek. �


W latach 1947-1950 SPK przekazało do sieci ponad 780 swoich bibliotek blisko 75 tys. tomów; łączny zasób wszystkich książek, którymi dysponowało Stowarzyszenie wynosił 343 tys. tomów.


Spora część wydawnictw SPK wykorzystywana była w bieżącej pracyoświatowej. Stowarzyszenie rozwinęło akcję odczytową, korzystając w tej materii z doświadczeń m.in. Zjednoczenia Polskiego. Wspomagało także świetlice liczne zwłaszcza na terenie  Wlk. Brytanii, subsydiowało wydawany przez YMCA “Poradnik Świetlicowy”, finansowało mapy, nuty i płyty.


Oprócz działalności wydawniczej i dystrybucji wydawnictw o charakterze oświatowym i samokształceniowym Stowarzyszenie umożliwiało zakup książek publikowanych przez inne oficyny emigracyjne. 


W końcu lat 40-tych zaczęły ukazywać się książki wspomnieniowe, które już niebawem weszły do kanonu piśmiennictwa wychodźczego. Wydane wówczas zostały m.in. świadectwa z czasu pobytu w Związku Sowieckim  gen.Andersa - Bez ostatniego rozdziału, Józefa Czapskiego - Na nielu-dzkiej ziemi,  Wacława Grubińskiego - Między młotem a sierpem a także wspomnienia Jana Kwapińskiego i Zygmunta Nagórskiego. Wszystkie ukazujące się nowości wydawnicze SPK oferowało  bądź poprzez sprzedaż wysyłkową, bądź zakup w swojej Centralnej Składnicy Książek w Londynie.


Od początku działalności Stowarzyszenie dbało o rozwój własnej prasy.Głównym periodykiem informacyjnym SPK był „Komunikat Informa-cyjny”, wydawany w cyklu dwutygodniowym o nakładzie w granicach 1,5 do 2,5 tys. egzemplarzy i rozsyłany bezpłatnie. „Komunikatowi” nadany został charakter biuletynu wewnątrz-organizacyjnego, serwisu prasowego dla innych pism oraz periodyku dla członków Stowarzyszenia.


Od kwietnia 1947 r. Stowarzyszenie rozpoczęło wydawanie dwustronicowej wkładki do tygodnika „Polska Walcząca” zatytułowanej „Nasz Znak”. Stowarzyszenie zdecydowało się na ten krok po to by nie  tworzyć kolejnego pisma a podtrzymać tytuł znany, ukazujący się  jako nieformalny organ wojska od 1939 r. „Nasz Znak” traktowany był jako organ zewnę-trzny SPK, w związku z czym usiłowano nadać  mu formę możliwie najbardziej interesującą, prezentując opinie i zainteresowania członków Stowarzyszenia. Nakład „Polski Walczącej” wynosił ok. 4,5 tys. egzemplarzy i SPK mimo deficytu przynoszonego przez pismo zdecydo-wane było wspierać je, mając nadzieję na korzyści jakie przynieść może ono środowisku kombatanckiemu.� 


Mimo wysiłków w celu podtrzymania “Polski Walczącej” tygodnik nie znalazł odpowiedniego wsparcia wśród potencjalnych czytelników.Zdecydowała o tym naturalna konkurencja ze strony innych tytułów wypowiadających się na tematy pozostające w kręgu zainteresowań Stowarzyszenia a także sytuacja materialna wielu emigrantów ,która nie pozwalała na prenumeratę pisma. Szansy na zwiększenie nakładu tygodnika szukano w próbie jego popularyzowania a więc i zwiększenia sprzedaży poza Wlk.Brytanią. Na podstawie umowy z Oddziałem Francja “Polska Walcząca “ rozprowadzana była na terenie Francji w ilości ok. 2 tys. egzemplarzy. Podobnego rozwiązania szukano w próbie analogicznej umowy z Oddziałem Belgia, lecz współpraca ta przyniosła bardzo niewielki wzrost sprzedaży, lepiej było na terenie Szwajcarii, Szwecji. Na terenie Niemiec tamtejszy Oddział wydawał własne pismo “Wspólnymi Siłami”, a po jego likwidacji dysponował kolumną w tygodniku “Polak “.Efektem działań podjętych dla ratowania “Polski Walczącej”  był wzrost nakładu pisma do 6 tys. egzemplarzy. 


Chcąc w możliwie krótkim czasie spopularyzować tygodnik wydział informacji i pracy zorganizował akcję objazdową “Żywy Dziennik Polski Walczącej” polegającą na spotkaniach z grupami rzeczywistych ipotencjalnych czytelników prowadzonych przez kilku, najczęściej pięciu prelegantów, którzy mówili o sytuacji politycznej w Polsce i na świecie, recytowali wiersze i utwory beletrystyczne. Spotkania te zdobyły sobie sporą popularność. Od końca 1947 zorganizowano ich ponad 30, niektóre gromadziły nawet 500 słuchaczy. W 1948 r. zespół “Żywego Dziennika’’


spotkał się z Polakami w Paryżu, Lille i Lanoi..


Mimo pewnych szans na utrzymanie pisma i dalszy wzrost  zaintereso-wania nim oraz akcji propagującej tygodnik, “Polski Walczącej” nie udało się uratować. Duży wpływ miało na to wycofanie się z umowy  Oddziału Francja, który zdecydował się na założenie własnego pisma, pomyślanego jako konkurencja dla “Narodowca´” oraz działań propagandowych ambasady reżimowej. W kwietniu 1949 r. Oddział przejął tygodnik  “Syrena”, co oznaczało koniec współpracy z “Polską Walczącą “. W tej sytuacji władze Stowarzyszenie zdecydowały się zaprzestać dofinansowy-wania tygodnika co było równoznaczne z jego likwidacją. Nastąpiło to w sierpniu 1949 r.


W tym miesiącu. Stowarzyszeni podpisało umowę z  “Dziennikiem Polskim i Dziennikiem Żołnierza, pismem o największym zasięgu i nakładzie (28 tys. egzemplarzy ). Na jej mocy SPK dysponowało w ”Dzienniku” własną, bezpłatnie wykorzystywaną kolumną.


Jedną z przyczyn ograniczonego zainteresowania “Polską Walczącą’’, obok wspomnianych wyżej, było wydawanie komunikatów bądź innych druków periodycznych przez terenowe oddziały Stowarzyszenia. Chcąc przyjść im z pomocą władze centralne SPK zdecydowały o wydawaniu comiesięcznego serwisu prasowego rozsyłanego do wszystkich Oddziałów. Pierwsze numery serwisu ukazały się w 1948 r., w początku 1949 r. inicjatywa została zawieszona w związku z kłopotami z “Polską Walczącą”. Po upadku pisma powrócono do wydawania serwisu, który zaczął się ponownie ukazywać pod nazwą ”Informacja Prasowa Kombatantów ’’. Wydawany tak jak poprzednio raz w miesiącu biuletyn zawierał informacje dotyczące przede wszystkim działalności Stowarzyszenia ale także innych organizacji  kombatanckich oraz ważnych wydarzeń emigracyjnego życia społecznego i politycznego.








II Zjazd





Rok, który upłynął od momentu I Zjazdu SPK był czasem znacznie szybszego rozwoju Stowarzyszenia niż wstępny okres jego działania. Przyczyny tego stanu rzeczy związane były z faktem demobilizacji  sił zbrojnych oraz wzmożonym ruchem migracyjnym. Dla b. żołnierzy SPK stawało się organizacją , która była w stanie w rzeczywisty sposób dopomóc swym członkom, zyskującą w związku z tym coraz większe uznanie i znaczenie. Żołnierze, którzy przechodzili do życia cywilnego byli świadomi, że decydując się na trudny do określenia czas pobytu na obczyźnie oraz rozpoczynając swoje życie zawodowe od nowa muszą funkcjonować w ramach organizacji, która wesprze ich starania i zapewni pomoc. Często oderwani od rodzin znajdowali w SPK namiastkę swojskości, stanowiącą remedium na uciążliwości bycia poza krajem i z dala od rodzin. SPK, biorąc pod uwagę rozwój terytorialny organizacji, stawało się atrakcyjne zwłaszcza dla tych,którzy decydowali się na, jak się wówczas wydawało, bardzo ryzykowne wyjazdy do krajów pozaeuropejskich, zwłaszcza do tych, w których przebywały niewielkie skupiska „starej” emigracji ekonomicznej. W tych wypadkach Stowarzyszenie stawało się jedyną, na  dobrą sprawę, organizacją polską, na pomoc której mogli liczyć. Dla żołnierzy nie bez znaczenia był fakt, że Stowarzyszenie wywodziło się z wojska. Poza kultywowaniem polskości i patriotyzmu, organizacja stanowiła przedłużenie kontaktów zawiązanych w okresie służby wojskowej.


  Nie ulega wątpliwości, że na powiększanie się szeregów SPK niemały wpływ miała sytuacja polityczna w Polsce. Po rozczarowaniu politycznym finałem wojny, stawało się oczywiste, że sytuacja w Polsce stabilizuje się w sposób niekorzystny dla tych wszystkich , którzy oczekiwali powstrzy-mania komunistów przed zdobyciem pełni władzy. Wydarzenia lata 1946 r. rozwiały jednak te nadzieje ; walka z opozycją przy pomocy terroru oraz sfałszowanie referendum wykazały, że komuniści nie cofnął się przed użyciem żadnego środka pozwalającego na eliminację przeciwników.


Dowodem tego były  (sfałszowane) wybory  jakie przeprowadzone zostały w styczniu 1947 r. Ich wynik, eliminujący PSL Stanisława Mikołajczyka  i pozbawiający opozycję wpływu na sytuację polityczną przesądził o układzie sił politycznych w Polsce, a tym samym odwiódł od myśli powrotu wszystkich ,którzy liczyli, że w Polsce dojdzie do wykształcenia demokratycznych formuł sprawowania władzy.                 


Czynnikiem, który w niemałym stopniu zaważył na podejmowaniu decyzji o pozostaniu na obczyźnie była prowadzona przez rząd polski w Londynie akcja propagandowa. Decyzja o kontynuowaniu działalność władz politycznych, rządu, prezydenta i  Rady Narodowej spowodowała, że w interesie środowisk politycznych leżało utrzymanie poza Polską jak największej liczby uchodźców. Świadczyć to miało  o dość powszechnej dezaprobacie dla sytuacji w kraju i stymulować nacisk mocarstw na władze w Warszawie. Rachuby te okazały się płonne, jednak akcja nakłania do wstrzymania się z powrotem przyniosła efekty. Sytuacja ta w oczywisty sposób działała na korzyść SPK. Stabilizowała ilość potencjalnych członków organizacji, którym władze polityczne na uchodźstwie, mimo podejmowanych w tym celu wysiłków nie były w stanie zapewnić opieki i pomocy. 


SPK podlegała jednak nie tylko działaniom czynników korzystnych, z punktu widzenia swoich interesów i celów. W 1946 r. rząd brytyjski przystąpił do rozwiązania problemu polskich sił zbrojnych rozpoczynając od akcji nakłaniania żołnierzy do powrotu do kraju. Ze względu na połowiczne jedynie efekty tej kampanii władze  brytyjskie zdecydowały się powołać do życia Polski Korpus Przysposobienia i Rozmieszczenia,                                                                                                   w skład którego przyjmowani byli żołnierze lecz tylko ci służący pod komendą brytyjską od początku wojny. Korpus zapewnić miał im zdobycie przygotowania zawodowego niezbędnego w cywilu i szansy osiedlenia się na terenie Wlk.Brytanii. 


Przy takich założeniach PKPR stanowił dla SPK naturalną konkurencję. Dawał szansę zdobycia pracy i znalezienia zawodu oraz zyskania statusu prawnego otwierającego drogę do naturalizacji. Nie gwarantował przy tym utrzymania więzi łączących żołnierzy przed wstąpieniem do Korpusu. Zaciąg do PKPR choć na pewno odwiódł, bądź oddalił, wstąpienie do Stowarzyszenia wielu żołnierzy, nie zahamował jednak jego rozwoju. Od  maja 1946 r., czyli od I Zjazdu, do końca roku  do SPK wstąpiło 27 tys. osób, co spowodowało zwiększenie ilości kół z 80 do 240. W pierwszych trzech miesiącach 1947 r. przybyło dalszych 25 tys. członków i 130 nowych kół. Od marca 1947 do połowy roku do SPK zapisało się 2 tys. osób ,co podniosło liczbę członków do 65 tys., ilość kół wzrosła do 430.  W połowie tego roku najliczniejszym oddziałem była Wlk. Brytania  (260 kół), następnie obszar brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niemczech (72 koła), w strefie amerykańskiej znajdowało się 28 kół,  zaś  we francuskiej 6 kół. Z pozostałych krajów kontynentalnych  najliczniejszym oddziałem była Belgia (10 kół), następnie Francja (7),Włochy (6) oraz Szwajcaria (5). Oddział Środkowy Wschód liczył 17 kół, a Kanada 19.


Nasycenie  poszczególnych obszarów strukturami SPK  nie odpowiadało wprost ilości i  rozmieszczeniu Polaków w krajach europejskich i poza europejskich. Wiosną 1947 r. największe skupisko polskie znajdowało się na terenie Niemiec (trzech stref okupacyjnych) - łącznie ok. 237 tys. osób, w tym ok. 45 tys. z kampanii wrześniowej i AK. Na terenie Wlk.Brytanii, nie wliczając oczekujących na repatriację do Polski i innych krajów znajdowało się ok.135 tys. osób. W Austrii ok. 15 tys. oraz 15 tys. Żydów i Ukraińców, przed 1939 r. obywateli państwa polskiego. Na terenie Skandynawii oraz Włoch, Szwajcarii, Belgii, Holandii łącznie ok. 50 tys. Poza Europą tj. na Bliskim Wschodzie, w Indiach, Afryce, krajach Ameryki Południowej (przede wszystkim Urugwaj i Brazylia), Stanach Zjednoczonych i Kanadzie, ok.50 tys. Z tych szacunkowych danych wynika, że w 1947 r. poza krajem przebywało ok.500 tys. osób zasługu-jących na miano emigracji politycznej, to znaczy zdecydowanych na pozostanie na obczyźnie. � Przyjmując, że do czerwca 1947 r. do SPK wstąpiło 65 tys. osób,  oznacza to, że  Stowarzyszenie zdołało skupić ok. 13 % wszystkich Polaków znajdujących się poza krajem. Wielkość ta była zbyt mała dla tych wszystkich, którzy spodziewali się, że w krótkim okresie czasu SPK stanie się organizację skupiającą zdecydowaną większość emigrantów. Z drugiej jednak strony czyniła ze Stowarzyszenia organizację największą ze wszystkich (społecznych i politycznych) działających na obczyźnie.


Wzrost znaczenia SPK widoczny był nie tylko w wymiarze ilościo-wym;tj. zarejestrowanych członków i działających kół. Stowarzyszenie  zaczynało być traktowane jako ważny element życia polskiego na obczyźnie. Świadczyły o tym okoliczności i charakter II Zjazdu, który obradował  Londynie od 17 do 23 czerwca 1947 r. O ile najwyższym przedstawicielem władz obecnym podczas otwarcia I Zjazdu był gen. Stanisław Kopański, o tyle gośćmi II Zjazdu byli gen. Władysław Anders, ambasador Edward Raczyński, Bronisław Chełczyński, reprezentujący Światowy Związek Polaków z Zagranicy oraz Kazimierz Rusinek, prezes Zjednoczenia Polskiego Uchodźstwa Wojennego. Ze względu na procedurę przejęcia urzędu prezydenta po zmarłym Władysławie Raczkiewiczu , w otwarciu zjazdu nie wziął August Zaleski, który za pośrednictwem gen. Andersa przekazał zebranym życzenia pomyślnych obrad. List z życzeniami sukcesów na polu pracy społecznej przesłał delegatom na Zjazd premier Tomasz Arciszewski.


W przemówieniu powitalnym gen. Anders zwrócił uwagę na przyczyny powstania Stowarzyszenia oraz jego cele. „Musimy widzieć jasno - powiedział - że walka o Polskę trwa, i że Stowarzyszenia nasze powinno przede wszystkim mieć na oku i pamiętać, że jesteśmy tylko częścią  naszego wielkiego i dziś nieszczęśliwego Narodu, który wymaga od nas wytrwania na to, ażebyśmy mogli to mówić i tak działać, jak nasi rodacy w kraju mówić i czynić nie mogą.”�. 


Na posiedzeniu Rady SPK, w marcu 1947 r., zwołanej w celu przygotowania programu Zjazdu zwrócono uwagę na jego wyjątkowe znaczenie. Wynikało ono z konieczności dokonania zmian charakteru Stowarzyszenia i jego organizacji, mających na względzie dostosowania SPK do sytuacji w jakiej znaleźli się żołnierze po rozwiązaniu PSZ.Władze Stowarzyszenia były także świadome, że zjazd przyjąć musi program działania na długi okres czasu.


Przebieg zjazdu stanowił rozwinięcie propozycji Rady. Przede wszystkim dokonano zmian w statucie Stowarzyszenia. Jego nowa  wersja różniła się od poprzedniej dość istotnie. Sprecyzowane zostały cele i dążenia SPK, jego struktura organizacyjna i sposób wyboru władz. Uchwały podjęte przez Zjazd w sprawie osiedlenia, zatrudnienia i szkolenia zawodowego określiły główne zadania polityki społecznej Stowarzyszenia na najbliższe lata. Zjazd uchwalił także tezy ideowe, które stały się deklaracją precyzującą  charakter Stowarzyszenia:


    SPK - jest zrzeszeniem żołnierzy, którzy z wiarą w budowę lepszego świata wykonywali swój obowiązek na polu walki w obronie wolności człowieka i narodów. SPK zrzesza żołnierzy, idących śladami najlepszych tradycji Polskiego Wojska, które biło się na wszystkich frontach świata „za naszą i waszą wolność”.


  SPK - jest zrzeszeniem obywateli, którzy pełnią dalej swą służbę zmie     rzającą do tych samych niezrealizowanych dotąd celów, chcąc ofiarnie spełniać swoje obowiązki wobec Ojczyzny. SPK - zrzesza żołnierzy, któ rzy, żyjąc na obczyźnie, dbają o zachowanie ducha polskiego i kultury narodowej.


   SPK - jest zrzeszeniem żołnierzy - obywateli, wyznających zasady,


        na których oparła się chrześcijańska kultura i cywilizacja.


  SPK - jest zrzeszeniem żołnierzy, którzy czerpią swe siły z wiary


        w urzeczywistnienie zasad sprawiedliwości i prawa w pożyciu    


        między narodami.


   SPK - jest zrzeszeniem podtrzymującym tradycje żołnierzy Wielkiej 


        Emigracji, w ich pielgrzymstwie do Wolnej Polski poprzez różne


         strony świata.


  SPK - jest zrzeszeniem, którego członkowie zachowują przyjazny


         stosunek do społeczeństwa udzielającego im gościny.


 SPK - jest braterskim zrzeszeniem b.żołnierzy polskich, którzy


         są przyjaciółmi swych towarzyszy walki o wspólne cele.


SPK - jest zrzeszeniem polskich żołnierzy, którzy przyjęli na


         siebie obowiązek niesienia pomocy wszystkim polskim uchodźcom


         i ich organizacjom.


  SPK - jest demokratycznym zrzeszeniem kombatantów, zorganizowa-         


         nych na zasadach samopomocy dla realizacji wspólnych zadań


         społecznych.


  SPK - uznaje potrzebę swobodnej, twórczej myśli społecznej i


       politycznej.


W ostatnim dniu obrad, 23 czerwca, zjazd dokonał wyboru nowychwładz Stowarzyszenia. W skład 45 osobowej Rady Głównej weszliprzedstawiciele wszystkich Oddziałów, w ilości proporcjonalnej do ich liczebności. W związku z tym najwięcej przedstawicieli przypadło oddziałowi  Wlk.Brytania (28) , następnie oddziałowi brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec (9). W składzie Rady znalazło się 13 oficerów służby stałej , dowód, że Stowarzyszenie nie zostało zdominowane przez b. zawodowych oficerów. Przewodniczącym Rady wybrany został Henryk Piątkowski, przed 1939 r. oficer służby czynnej. Urodził się w 1902 r.,jako kilkunastolatek brał udział w walkach o Lwów, w latach 1936-39 był oficerem do zleceń Szefa Sztabu Głównego. W czasie wojny był m.in. szefem sztabu Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich oraz (w latach 1944-46) I zastępcą Szefa Sztabu Naczelnego Wodza.


W 11 osobowym Zarządzie Głównym stanowisko prezesa objął mecenas Antoni Opel-Nowak, stojący dotychczas na czele  oddziału brytyjskiej strefy okupacyjnej. Wiceprezesami zostali Bolesław Łaszewski oraz Mikołaj Pankiewicz a sekretarzem Zdzisław Dołęga-Jasiński. Na czele działu Informacyjno-Prasowego stanął Józef Garliński, Działu Oświatowo Kulturalnego Zofia Kasprzycka, Działu Osiedlenia i Zatrudnienia Izydor Kwieciński zaś Działu Wydawniczego Jan Rawicz-Radomyski.


Nowy prezes Zarządu (ur.1897,właściwe nazwisko Nowak-Przygodzki) był absolwentem prawa Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie; przed wybuchem wojny był m.in. wykładowcą w lwowskiej Wyższej Szkole Handlu Zagranicznego oraz prowadził kancelarię adwokacką. Od 1940 r. był żołnierzem ZWZ (pseud.Opel), brał udział w Powstaniu Warsza-wskim, po jego upadku przeszedł przez kilka obozów jenieckich. Pozakończeniu wojny był organizatorem polskiego życia społecznego w brytyjskiej strefie okupacyjnej (opieka kulturalna, harcerstwo) oraz współzałożycielem Oddziału Stowarzyszenia na terenie okupacji brytyjskiej. Funkcję prezesa Zarządu pełnił do lipca 1948 r.�


Wybór na to stanowisko przysporzył Stowarzyszeniu niespodziewanych kłopotów. Władze brytyjskie nie zgodziły się bowiem na przyznanie Nowakowi wizy  wjazdowej. Decyzję tę Brytyjczycy uzasadniali faktem nie spełniania przez Nowaka warunków niezbędnych do wstą-pienia do PKPR. Starania jakie SPK podjęło w tej sprawie, mimo zaangażowania się w nią m.in. gen. Andersa oraz ambasadora Edwarda Raczyńskiego, nie przyniosły rezultatów.


Po zapoznaniu się z materiałami przedstawionymi przez specjalną  komisję badającą przyczyny takiego stosnku władz brytyjskich do Nowaka, Rada Główna stwierdziła, że nie jest w stanie ustalić rzeczywistych powodów, dla których odmawia się mu prawa wjazdu na teren Wlk. Brytanii. Rada wykluczyła przy tym prawdziwości pogłosek, sprowadzających się do tezy, że stosunek Brytyjczyków do prezesa Zarządu Głównego ma za przyczynę intrygę bliżej nieokreślonych środowisk polskich.� Rada wyraziła ubolewanie z powodu niemożności objęcia stanowiska przez Nowaka a swoją uchwałę w sprawie zdecydowała się podać do wiadomości wszystkich Oddziałów. Nieobecność Nowaka w Wlk. Brytanii spowodowała przejęcie obowiązków prezesa Zarządu przez Bolesława Łaszewskiego.


II Zjazd SPK był jednym z najważniejszych wydarzeń w dziejach Stowarzyszenia. Przyspieszył zmianę jego oblicza, dzięki czemu stało się jedyną organizacją na obczyźnie deklarującą i realizującą tak szeroki program społeczny oraz mającą taki zasięg działania. 


W niespełna miesiąc po zakończeniu obrad zjazdu, 10 lipca 1947 r.,w Instytucie Historycznym im. Generała Sikorskiego w Londynie złożonezostało 28 sztandarów jednostek wojska polskiego biorących udział w II wojnie światowej. Było to wydarzenie o charakterze symbolicznym. Dla żołnierzy rozpoczynających życie w nowych warunkach  stanowiło ostateczne pożegnanie z niedawną przeszłością. To co oferowało im Stowarzyszenie oraz jego społeczna ranga, powodowało jednak, że ci, którzy związali z nim swe losy mogli czuć się poza krajem bezpieczniej i pewniej.








SPK wobec wydarzeń politycznych





Stowarzyszenie, co wielokrotnie podkreślano, nie było organizacją o charakterze politycznym, jednakże działało w szczególnej atmosferze ideowej i politycznej. Już sam fakt jego istnienia i liczebności był faktem politycznym niemałym ciężarze gatunkowym. W lipcu 1948 r. Rada Główna podjęła uchwałę w sprawie  apolityczności Stowarzyszenia.


 ”SPK jednoczy w swych szeregach b.żołnierzy PSZ należących do Polskiego Obozu Niepodległościowego. Wśród nich znajdują się członkowie SPK reprezentujący różne kierunki myśli politycznej.” �  


Takie sformułowanie wyraźnie zawężało pojęcie apolityczności.Sprowadzało je w zasadzie wyłącznie do życia wewnątrzemigracyj-nego. Było to o tyle zrozumiałe, że w szeregach Stowarzyszenia znaj-dowali się nie tylko sympatycy ale i czynni członkowie działających na obczyźnie partii politycznych. Biorąc pod uwagę wzgląd na dobro ogólne organizacji, jej jedność i spoistość władze Stowarzyszenia zwracały się do wszystkich ogniw organizacji z apelem o nie przenoszenie na teren SPK sporów o charakterze partyjno -politycznym.


Apolityczność Stowarzyszenia nie była jednak rozumiana jako dystansowanie się od polityki. Było to poniekąd nawet obowiązkiem SPK biorąc pod uwagę zasięg  działania organizacji i jej powszechność a także fakt ,że jej powstanie było formą sprzeciwu wobec politycznego finału wojny.


W pierwszym okresie działalności Stowarzyszenie stosunkowo niewiele uwagi poświęcało komentowaniu  wydarzeń politycznych w Polsce i na świecie. Było to spowodowane do pewnego stopnia  nie do końca jeszcze wyjaśnioną sytuacją w kraju, w którym Stanisław Mikołajczyk usiłował nie dopuścić do zdobycia pełni władzy przez komunistów. Pewną rolę odgrywało także zaabsorbowanie sprawami wewnątrz organizacyjnymi, związanymi z tworzeniem struktur Samopomocy oraz nadal nieustabilizowaną sytuacją dużej ilości 


członków poszukujących pracy bądź kraju osiedlenia. Samopomoc nie znajdowała się także pod presją emigracyjnego życia politycznego, co można tłumaczyć jego jeszcze niedużym wówczas znaczeniem. Wszystko to nie oznaczało jednak, że Stowarzyszenie nie miało, bądź nie chciało przybrać wyraźnego wymiaru politycznego. Świadectwem tego były tezy ideowe przyjęte na II Zjeździe w 1947 r. W oparciu o nie, w maju 1949 r. Rada Główna opracowała zasady ideowe, które uchodzić mogą za syntezę programu politycznego, który Stowarzyszenie realizowało w przyszłości. Oświadczenie stwierdzało na wstępie, że naczelnym zadaniem świadomych swych powinności instytucji i osobistości znajdujących się poza krajem jest zorganizowanie całego uchodźstwa politycznego w ”narzędzie walki o niepodległość”. Działalność  polityczna emigracji, “opierając się o światopogląd chrześcijański”,  zmierzać winna, wedle uchwal Rady, do zachowania ciągłości prawnej  Państwa Polskiego, przejawiającej się w urzędzie i osobie prezydenta RP na uchodźstwie, 


do obrony “zasad prawnych Państwa Polskiego i jego granic”, kierowania wysiłkiem emigracji powojennej i dawnej mającym na celu wyzwolenie “Narodu Polskiego z niewoli sowieckiej”, oraz przeciw-działania kontynuacji polityki podziału świata na sfery wpływów zapoczątkowanej w Jałcie. Rada przyjęła także stanowisko powiązania polskich wysiłków niepodległościowych z walką o wolność innych narodów uzależnionych przez Moskwę uważając, że stosunki międzynarodowe  oparte być muszą o zasadę samostanowienia wolnych narodów.


W związku z tak sformułowanym poglądem na zadania emigracji Rada zwróciła uwagę na rosnące niebezpieczeństwo ze strony Niemiec. Odradzający się w nich nacjonalizm oraz rywalizacja chcących je pozyskać mocarstw mogą stanowić zagrożenie dla Ziem Odzyskanych. W związku  z  tym na emigracji spoczywa obowiązek z jednej strony opowiadania się za utrzymaniem granicy na Odrze i Nysie, z drugiej na konsekwentnym dopominaniu się o zwrot “haniebnie odebranych” kresów  wschodnich z Lwowem i Wilnem. 


Wszystkich, którzy w kwestii granic działali “przeciw  interesom własnego narodu  traktować należy, podobnie jak kapitulantów jałtańskich, jako obcych agentów, wyłamujących się ze wspólnego frontu niepodległościowego”.


Rada przypomniała na koniec, że przejście żołnierzy polskich do życia cywilnego, na skutek, okoliczności niezależnych od prawowitych władz polskich, nie zwalnia ich z przysięgi oraz obowiązków wobec Polski.�


Uchwały ideowe  były pierwszą tak stanowczą deklaracją polityczną Stowarzyszenia. SPK dawało tym samym pełny wyraz swemu stanowisku w sprawach Polski, utożsamiając się w pełni z programem i stanowiskiem prezydenta, rządu i większości ugrupowań politycznych.


Nie jest dziełem przypadku, że uchwały Rady opracowane i przedstawione  zostały  w tym właśnie czasie.. Na pewno zadecydowała o tym sytuacja polityczna w Polsce, która nie pozostawiała wątpliwości co do pełnego podporządkowania społeczeństwa komunistycznej władzy oraz zależności Polski od  ZSRR. Emigracja zdawała sobie sprawę, że jako całość musi w związku z tym zająć wyraźnie stanowisko polityczne. SPK , w końcu lat 40-tych najliczniejsza organizacja uchodźcza, nie mogła i nie chciała milczeć w sprawach powszechnie uważanych za priorytetowe.


Zwiększenie aktywności politycznej Stowarzyszenia wiązało się z wypracowaniem  form zbiorowego manifestowania przekonań. Analogicznie do innych instytucji i organizacji SPK  inicjowało i organizowało rocznicowe  obchody   wydarzeń historycznych i politycznych znaczących dla wszystkich Polaków  przebywających na obczyźnie. Podkreślanie szczególnego znaczenia i obchodzenie rocznic takich wydarzeń jak Konstytucja 3 Maja, agresja niemiecka i sowiecka z września 1939 r., czy zbrodnia katyńska były okazjami do zaprezentowania zdolności organizacyjnych Stowarzyszenia a  zarazem dowodem politycznych przekonań jego członków. 


W czerwcu 1949 r. SPK wraz ze Światowym Związkiem Polaków zzagranicy oraz Zjednoczeniem Polskiego Uchodźstwa Wojennego rozpoczęło przygotowania do obchodów 10- lecia agresji niemieckiej i sowieckiej na Polskę. Na czele Komitetu Organizacyjnego obchodów stanął gen. Anders, zaś w jego skład wszedł m.in. prezes Zarządu SPK Bolesław Łaszewski. W odezwie protestacyjnej , do podpisywania której wezwali organizatorzy Komitet zwracał uwagę, że ’’Sprawa Polska nie jest tylko sprawą 25 milionów ludzi nad Wisłą, ale jest sprawą wszystkich wolnych ludów świata. Każdy naród na świecie ma prawo do niezawisłego bytu i swobodnego rozwoju kultury.’’� 


SPK wzięło czynny udział w obchodach wrześniowych. W większościkrajów i miejscowości ( w Wlk.Brytanii w ponad 30) , w których zorga-nizowane zostały rocznicowe manifestacje kombatanci stanowili ich centrum. Wzięli w nich udział także przedstawiciele mniejszości naro-dowych oraz innych krajów środkowo-europejskich, które ,tak jak Polska, zdominowane zostały przez ZSRR.


Londyńskie obchody, które odbyły się 4 i 5 września były pierwszymi zorganizowanymi przez emigrację po wojnie na tak dużą skalę. Stały się także swego rodzaju wzorem, wedle którego w latach 50-tych odbywały się różnego rodzaju zbiorowe wystąpienia wychodźstwa, w tym także SPK.


W nabożeństwie odprawionym w “polskim” kościele Brompton Oratory więli udział prezydent August Zaleski, premier Tomaszewski, gen.Anders oraz przedstawiciele organizacji społecznych. Stowarzyszenie repre-zentowali m.in. Henryk Piątkowski i Bolesław Łaszewski. Polityczną część obchodów stanowiła manifestacja w sali Teatru Scala, w której wzięło udział blisko pięć tysięcy osób; przemawiał gen. Anders. Przed jej rozpoczęciem generał złożył wieniec pod pomnikiem żołnierzy brytyjskich poległych w I i II wojnie światowej.�


SPK dystansując się  od uczestnictwa w bieżącej polityce oraz , w zasadzie, od uprawiania polityki  wypowiadało się  w sprawach politycznych będących przedmiotem powszechnego zainteresowania. Takim była m.in. sprawa przyjmowania przez Polaków przebywających poza krajem obcego obywatelstwa. Stowarzyszenie było tutaj  zgodne ze stanowiskiem rządu na obczyźnie, uważając, że zmiana obywatelstwa 


jest niezgodna z polską racją stanu. Władze SPK podjęły wraz ze Zjedno-zeniem Polskiego Uchodźstwa Wojennego akcję mającą na celu zapobieganie naturalizacji. W uchwałach ideowych z 1949 r. Rada wyraziła pogląd, że  zachowanie obywatelstwa polskiego “jest konieczne do wypełniania obowiązków polskiego uchodźstwa politycznego”.


Problemem, którym Stowarzyszenie interesowało się w wyraźny sposób była sytuacja wewnątrzpolityczna emigracji. Począwszy od połowy 1947 r. sprawą przykuwającą powszechną uwagę był kryzys prezydencki, wywo-łany  okolicznościami   objęcia urzędu przez Augusta Zaleskiego  po śmierci Władysława Raczkiewicza. Nominacja ta, dokonana wbrew wcześniejszej nominacji dla Tomasza Arciszewskiego, zapoczątkowała kryzys polityczny, który z różnym natężeniem trwał do początku lat 70-tych.


Zapoczątkowanemu w czerwcu 1947 r. � i pogłębiającemu się rozłamowi politycznemu SPK usiłował zaradzić apelując do stron konfliktu.W marcu 1948 r. Rada Główna zwróciła się z specjalną uchwałą do Prezydenta RP, Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych i wszystkich ugrupowań politycznych o “zaniechanie szkodliwych sporów oraz uporządkowanie spraw związanych z powołaniem właściwej, niepo-dległościowej reprezentacji politycznej opartej na zasadzie legalności 


i reprezentatywności”. Zdaniem Rady kryzys prezydencki stanowił przeszkodę w rozwoju pracy społecznej wśród wychodźstwa polskiego, był zjawiskiem bardzo niebezpiecznym dla polskiego życia politycznego na emigracji oraz przyczyn�ą “dalszego obniżania się autorytetów odpowiedzialnych za kierownictwo Sprawą  Polską. Uchwała Rady nie odniosła zamierzonego skutku, tym niemniej w pełni potwierdziły się zawarte w niej obawy.


Stowarzyszenie zabrało także głos w sprawie powołania instytucji politycznej reprezentatywnej dla  ogółu emigracji. W 1948 r. specjalna komisja SPK opracowała wniosek w sprawie  powołania Reprezentacji Państwowej. Miało być to ciało wyposażone w kompetencje dotyczące zatwierdzania budżetu państwowego i kontroli jego wykonania prze rząd, opiniowania dekretów Prezydenta, oceny działalności ogólnej rządu i kontroli jego działalności, prawa postawienia rządowi bądź któremuś  z ministrów votum nieufności.


W skład Reprezentacji winni, zdaniem SPK wchodzić wyłącznie przedstawiciele ugrupowań politycznych i społecznych zatwierdzaniu dekretem Prezydenta. Reprezentacja składać się miała z dwóch izb.Izby Ugrupowań Politycznych oraz Izby Społecznej. W sprawach stanowiących podstawowe kompetencje Reprezentacji obie izby miały działać wspólnie. W zakresie problemów dotyczących wewnętrznego życia emigracji Izba Społeczna działałaby i podejmowała decyzje samodzielnie. Analogicznie 


w sprawach bieżącej polityki samodzielnie działałaby Izba Polityczna.


   Stowarzyszenie nie zdołało przeforsować swego projektu. Instytucją pełniącą funkcję swego rodzaju parlamentu na obczyźnie pełniła nadal powoływana na wniosek Prezydenta Rada Narodowa. Tym niemniej projekt Reprezentacji jest przejawem pojmowania przez SPK swoich powinności w obszarze życia politycznego. Niezmiennie od momentu powstania organizacji należało do nich przedstawianie swoich poglądów władzom politycznym.


Stowarzyszenie, wychodząc z założenia o konieczności bezwględnej solidarności z wszystkimi żołnierzami walczącymi o wolną Polskę usiłowało podtrzymać na porządku dziennym sprawę żołnierzy AK ,w tym gen. Okulickiego, przetrzymywanych w sowieckich łagrach. Ich liczbę SPK szacowało na ok. 40 tys. Sprawę tę na forum konwencji Kongresu Polonii Amerykańskiej przedstawił Bolesław Łaszewski. Efektem wystąpienia prezesa Zarządu Głównego SPK było podjęcie przez Kongres uchwały protestacyjnej, której sporo uwagi  poświęciła prasa amerykańska. Pisano w niej m.in. “Zebrani na Konwencji  w Filadelfii Amerykanie polskiego pochodzenia ,pragniemy poruszyć sumienie świata , przypo-mnieć mu i upomnieć się o /…/ jeńców polskich Armii Krajowej przebywających do dziś w łagrach i  więzieniach sowieckich.”


Stowarzyszenie reagowało także na wydarzenia w krajach, tak jak Polska, uzależnionych od Związku Sowieckiego. Na aresztowanie i proces kardynała Mindszenty’ego na Węgrzech SPK zareagowało protestem złożonym na ręce Papieża zwracającym uwagę na gwałcenie wolności wyznania za żelazną kurtyną oraz prześladowanie religii i Kościoła katolickiego.








Krajowe Oddziały Stowarzyszenia


  


                                              Europa





Wielka Brytania.  Od początku istnienia Stowarzyszenia było oczywiste, że jego najmocniejszym ogniwem krajowym będzie Oddział Wielka Brytania. Zjednoczone Królestwo po zakończeniu wojny stało się centrum politycznego i społecznego życia emigracji. Nie bez znaczenia był także fakt, że w Anglii osiedliła się największa grupa Polaków, szacowana w 1945 r. na blisko 150 tys. osób. Przeważającą jego część stanowili zdemobilizowani żołnierze, służący w PSZ; do Wlk.Brytani przyjeżdżali także b.jeńcy, zarówno z kampanii wrześniowej, jak AK.


Skupisko polskie w Wlk.Brytanii było zatem dla Stowarzyszenia naturalnym obiektem pomocy ale także zainteresowania. Nie wszyscy Polacy, którzy znaleźli się w Anglii decydowali się na pozostanie w niej na dłuższy czas. Spora część reemigrowała, zaś zdecydowani na pobyt szukali pracy, szans na podniesienie kwalifikacji i  mieszkań. Wszystko to działało na rzecz powołania Oddziału, określając zarazem jego specyfikę. Składało się na nią działanie na obszarze działania władz Stowarzyszenia, wielkość i charakter skupiska polskiego oraz możliwość korzystania z większych niż w innych krajach możliwości działania a także środków materialnych.


Już w lecie 1945 r. a więc zaraz po decyzji o powołaniu do życia Samopomocy, na terenie Wlk.Brytanii powstało kilkadziesiąt kół. W końcu czerwca było ich ponad 70; w jesieni 1946 r., po przybyciu do Anglii większości oddziałów II Korpusu w 200 kołach zrzeszonych było 27 tys. osób. Wiosną 1947 r. funkcjonowało pięć okręgów SPK, które powstały między grudniem 1946 r. a marcem 1947. Były to : Okręg SPK „Ramię Pancerne”, na który składały się koła powstałe w 2 Dywizji Pancernej, Okręg „Żubr” - koła b. jednostek 5 Kresowej Dywizji Piechoty, Okręg „Karpacka” - koła 3 Dywizji Strzelców Karpackich oraz 14 Brygady Pancernej, Okręg „Syrena” - koła powstałe w dowództwie II Korpusu i 7 Dywizji Piechoty oraz Okręg „Szkocja”, w skład którego wchodziły koła utworzone w jednostkach stacjonujących w Szkocji.


W sytuacji takiego nasycenia obszaru Wlk.Brytanii kołami stowarzyszenia oczywista stała się konieczność utworzenia osobnego Oddziału. W grudniu 1946 r. Rada Główna upoważniła Komitet Wykonawczy do działań konstytuujących Oddział Wlk.Brytania. 29 stycznia 1947 r. powołany został 16-osobowy Tymczasowy Komitet Organizacyjny, zaś w lutym wyłonione zostało jego prezydium, na czele którego stanął mjr. Stefan Jodłowski. I Walny Zjazd Oddziału obradował w dniach 18-20 sierpnia 1947 r. w Londynie. Dokonano na nim wyboru Rady Oddziału, która wybrała Zarząd. Jego prezesem został Stefan Jodłowski, wiceprezesami Zdzisław Kossakowski i Władysław Stępień. W sierpniu 1948 r. prezesem Zarządu został Władysław Stępień, zaś w 1949 r. Edward Kozłowski.


Jednym z najważniejszych postanowień zjazdu było określenie podziału kierunków działania i kompetencji pomiędzy Oddział a władze centralne Stowarzyszenia. Delegaci przyjęli nadrzędną zasadę dotyczącą podziału, która sformułowana została w następujący sposób: „Sprawy ogólne o zasięgu światowym winny należeć do Władz Głównych SPK. Sprawy o zasięgu W.Brytanii w ramach Statutowych należą do Oddziału W.Brytania.”� Władze krajowe miały zatem w swojej gestii takie sprawy jak: organizacja Stowarzyszenia na terenie Wlk. Brytanii, opieka społeczna, akcja kulturalna, oświatowa i wychowawcza, sprawy związane z osiedleniem i zatrudnieniem na terenie Zjednoczonego Królestwa, prowadzenie przedsiębiorstw o charakterze dochodowym, współpraca ze związkami zawodowymi i organizacjami społecznymi.


Ze względu na wielkość Oddziału oraz potrzeby żołnierzy przechodzących do życia cywilnego jego władze podjęły działania mające w pierwszym okresie pobytu na obczyźnie ułatwić adaptację do nowych warunków. Polityka ta w niczym nie różniła się od działań podejmowanych przez władze naczelne Stowarzyszenia. Można powiedzieć ,że decyzje podejmowane przez Zarząd Oddziału Wlk.Brytania były najpełniejszym wcieleniem ich w życie.


Jedną z najważniejszych inicjatyw Oddziału było organizowanie opieki społecznej. W tym celu powołany został w 1947 r. wyspecjalizowany dział, który przyjął następujące zasady działalności: opieka ma mieć charakter pomocy koleżeńskiej i prowadzić do pobudzania aktywności i inicjatywy,


pomoc na cele konsumpcyjne winna być udzielana w wyjątkowych wypadkach, generalnym przesłaniem akcji pomocy powinna być obrona praw kombatanckich.


	Wychodząc z tych założeń władze Oddziału utworzyły kasy samopomocowe, mające służyć pomocą doraźną. W celu zwalczania bezrobocia


udzielano pomocy w zakładaniu samodzielnych warsztatów pracy. Opieką otoczono chorych znajdujących się w szpitalach, inwalidów, osoby niezdolne do pracy oraz wdowy i sieroty po żołnierzach PSZ. 


	Drugim obszarem szczególnego zainteresowania władz Oddziału była kultura i oświata. W myśl zaleceń centrali Stowarzyszenia dbano o zakładanie lub adaptowanie lokali mogących być wykorzystywane jako świetlice. W latach 1948-49 SPK w Wlk.Brytanii dysponowało 34 własnymi lokalami tego typu oraz ośmioma wykorzystywanymi wraz z innymi organizacjami. W hostelach i obozach zamieszkałych przez Polaków funkcjonowało ponad 80 świetlic. Drugim zadaniem stawianym sobie przez Zarząd Oddziału było propagowanie czytelnictwa oraz zakładanie bibliotek. W latach 1949/49 Oddział dysponował ponad 150 bibliotekami, które (w 1949 r. posiadały 50 tys. tytułów). Dla mieszkających w oddaleniu od większych skupisk polskich Oddział przygotowywał  komplety zawierające ok.10 książek wysyłane na okres miesiąca.


	Władze Stowarzyszenia dużą wagę przywiązywały do prowadzenia akcji oświatowej. W sprawie tej wypowiadały się zjazdy SPK. Na terenie Wlk.Brytanii problem zapewnienia możliwości kształcenia się w polskich szkołach pojawił się w 1949 r., kiedy to likwidowane były szkoły pozostające w gestii Komitetu do Spraw Oświaty Polaków.








Niemcy. W 1945 r. na terenie Niemiec ( trzech stref okupacyjnych) znajdowało się największe w Europie, poza Związkiem Sowieckim, skupisko Polaków. Ilość jeńców kampanii wrześniowej i francuskiej, więźniowie obozów koncentracyjnych oraz wywiezieni na roboty przymusowe szacowano wówczas na ponad 920 tys. osób. Oprócz tego w Niemczech stacjonowały dwie wielkie jednostki wojskowe, 1 Dywizja Pancerna oraz Brygada Spadochronowa.


Niemcy były nie tylko obszarem, na którym licznie przebywali Polacy, były także obszarem znaczących migracji i przemieszczeń. W jesieni 1945 r. część Polaków zdecydowała się na repatriację. Najliczniejsze wyjazdy miały miejsce w 1945 i 1946 r., w tym czasie do Polski powróciło  blisko 720 tys. osób. W 1947 r. akcja repatriacyjna osłabła, wyjechało ponad 23 tys. osób  (łącznie do maja 1947 r. 741 tys); w 1948 - ok. 10 tys.�


Obszar trzech okupacji, z względu na ilość Polaków, w tym pozo-stających jeszcze pod bronią, trudne położenie materialne większości b.jeńców oraz konieczność przyjścia z pomocą zdecydowanej większości był terenem szczególnego zainteresowania. SPK. Stowarzyszenie mogło zyskać na tym terenie wielu członków, zdawano sobie jednak sprawę zespecyfiki obecności Polaków w Niemczech. Była ona przede wszystkimtymczasowa. Już  w 1945 r. było oczywiste, że z Niemiec odejdą wielkiejednostki wojskowe oraz ,że zdecydowana większość Polaków, którzy nie zdecydowali się na powrót do kraju, zechce  z nich wyjechać .


Wyjazdy z Niemiec popierało także SPK. W lipcu 1948 r. Rada Główna zajęła w tej sprawie oficjalne stanowisko. W przyjętej wówczas uchwale stwierdzała, że “szybkie przesiedlenie Polaków z terenu Niemiec, Austrii/…/ jest konieczne i pilne, a w bieżącej działalności Stowarzyszenia należy do naczelnych zadań.�’’ 


Wedle danych UNRY, różniących się od szacunków polskich, w 1947 r. na terenie Niemiec przebywało ponad 290 tys. Polaków  w brytyjskiej strefie okupacyjnej ok.109 tys., amerykańskiej ok.161 ; francuskiej ok. 13 tys.  Wielkości te ulegały stałej zmianie spowodowanej przede wszystkim wyjazdami Polaków do krajów traktowanych jako miejsce stałego osiedlenia, tym niemniej w cztery lata po wojnie były nadal znaczące.W 1949 r. w brytyjskiej strefie znajdowało się  ponad 63 tys. Polaków, amerykańskiej 52 tys. a francuskiej 10 tys. W okresie bezpośrednio po-wojennym ruch trwał także w kierunku odwrotnym, do Niemiec napływali uchodźcy polityczni z Polski, których ilość w 1947 r. szacowano na25-30 tys.osób.�


Decyzja opuszczenia Niemiec nie pozostawała w wyłącznej gestii zainteresowanych, aliancka polityka migracyjna zakładała planowe i zorganizowane wyjazdy, wykluczające w zasadzie dowolność kierunku i oraz  czasu wyjazdu





Brytyjska strefa okupacyjna. 12 grudnia 1945 r. na odprawie Do-wódców Ośrodków Wojskowych zwołanej przez Szefa Misji Łącznikowej przy Brytyjskiej Armii Renu zdecydowano o utworzeniu Oddziału Samopomocy Wojska w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec. W tym samym miesiącu rozpoczął działalność Komitet Organizacyjny Oddziału, w skład którego weszli: płk. dypl. Karol Ziemski, mjr. Antoni Opel-Nowak oraz mjr. Janusz Zawalicz-Mowiński.. W styczniu 1946 r,. ukonstytuowały się pierwsze koła Samopomocy na terenie Schleswig-Holstein. W cztery miesiąc później Oddział objął swoją działalnością  jednostki 1 Dywizji Pancernej. W lecie 1946 r. obszar działania Oddziału podzielony został na cztery okręgi : Schleswig-Holstein z siedzibą w Wentorf, Hannowerski (Hannover), Westfalsko-Nadreński  (Borghorst) oraz 1 Dywizji Pancernej (Mappen).W lipcu tego roku w okręgach tych działały łącznie 73 koła 


1 listopada 1946 r. odbyło się I Walne Zebranie delegatów wszystkich kół Oddziału (wówczas już 99 kół i blisko 22 tys. członków).Zakończyło to wstępny okres działania Samopomocy. Podczas zjazdu wybrana została 29 osobowa Rada Oddziału, na jej czele stanął Karol Ziemski. Prezesem Zarządu został Antoni Opel-Nowak. 


Od momentu rozpoczęcia działalności Oddział Stowarzyszenia zabiegał oficjalne uznanie przez władze brytyjskie wychodząc z założenia, że ułatwi to realizowanie zadań jakie stawiał sobie Oddział a także kontakt z centralą. Starania te uwieńczone zostały powodzeniem w maju 1948 r., kiedy to Foreign Office uznało Oddział za organizację działającą oficjalnie.


Cele jakie stowarzyszenie stawiało sobie w tym czasie sprowadzały się do zrzeszenia w jej szeregach wszystkich do tego uprawnionych t.j. przede wszystkim b.żołnierzy i ich rodzin. Za ważne uznano także usprawnienie Oddziału pod względem administracyjnym i powiązania jego prac z londyńską centralą Samopomocy. Zarząd podjął działania na rzecz przejęcia opieki  nad Polakami znajdującymi się w brytyjskiej strefie okupacyjnej od instytucji wojskowych oraz starania o przyznanie praw alianckich b. jeńcom wojennym (tzw. PWX) . Decydującym się opuścić Niemcy starano się służyć informacjami  dotyczącymi możliwości osiedlenia się i zatrudnienia, pośredniczyć w  procedurze migracyjnej.


Władze Oddziału stały na stanowisku konieczności nawiązania współpracy z  działającymi na terenie Niemiec polskimi organizacjami społecznymi w celu stworzenia reprezentacji całości uchodźstwa wojennego  w Niemczech. Miało to służyć wzmocnieniu pozycji Polaków we wszystkich strefach okupacyjnych oraz koordynować wysiłki.�


Ilość Polaków przebywających na terenie Oddziału oraz fakt, że poważny odsetek stanowili byli więźniowie bądź wywiezieni na roboty , nałożył na jego władze szczególny obowiązek opieki oświatowej i  kulturalnej. Zdecydowano o uruchomieniu kursów o możliwie dużej ilości przedmiotów. Do jesieni 1947 r., czyli w okresie ok. półtorarocznym zorganizowanych zostało 488 kursów obejmujących m.in. przedmioty zawodowe, zdobnictwo artystyczne i naukę języków. W okresie od połowy 1948 do wiosny 1949 r. 12 kursów zawodowych ukończyło blisko 400 osób, blisko 1000 osób wzięło udział w kursach języka angielskiego, zorganizowany został także kurs francuskiego i niemieckiego oraz dwa kursy dla analfabetów, w których udział wzięło 40 uczestników.�


  Akcja ta uzupełniona została prelekcjami i odczytami. Funkcje oświatowo informacyjne pełniła również prasa. Własne komunikaty informacyjne wydawało kilka Kół. Pismem Oddziału był dwutygodnik ’’Wspólnymi Siłami’’, który ukazywał się w nakładzie 2,5 tys. egzemplarzy ciesząc się popularnością także w strefie amerykańskiej i francuskiej. Na terenie okupacji brytyjskiej kolportowane były również pisma wychodzące w Londynie „Polska Walcząca”, „Orzeł Biały” oraz „Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”.


Oddział zdołał utworzyć sieć blisko 70 świetlic  własnych (rok 1948/49) z 30 korzystając z innymi organizacjami. Większość z nich wyposażona była w radioodbiorniki.  Świetlice wykorzystywane były jako czytelnie czasopism, pomieszczenia bibliotek oraz miejsca odczytów i kursów. Koła Oddziału posiadały ponad 61 bibliotek, z reguły dobrze skompletowanych. W początku 1949 r. liczyły one blisko 30 tys. tomów a 117 zestawów bibliotek ruchomych ponad 11 tys. 


Na obszarze Oddziału działało kilkanaście chórów oraz sześć zespołów teatru amatorskiego. Bardzo intensywnie prowadzona była akcja odczytowa, łączona częstokroć z obchodami rocznicowymi.


W dniach 25-26 października 1947 r. odbył się II Zjazd Oddziału w Nordhorn,  mający podobne znaczenie do II Zjazdu Stowarzyszenia. Uchwalony został statut Oddziału oraz stworzone warunki do jego działania w formie odpowiadającej działalności Stowarzyszenia. Zjazd sformułował także program działania władz Oddziału. Za główny cel uznano opuszczenie przez Polaków Niemiec. Do czasu wyjazdu, niezależnego bezpośrednio od Stowarzyszenia, z czego zdawano sobie sprawę, duży nacisk zdecydowano się położyć na sprawę przygotowania zawodowego. Za jedno z głównych zadań uważano także otoczenie skupiska polskiego opieką duchową oraz prawną w przypadkach osób, które podejmą pracę.





Amerykańska strefa okupacyjna. 26 lipca 1946 r. w Ingolstadt odbyło się zebranie 117 oficerów i żołnierzy, konstytuujące koło SPK w amerykańskiej strefie okupacyjnej. W odróżnieniu od zdecydowanej większości  nowo powstających kół ,działające w strefie amerykańskiej zdecydowało się na używanie nazwy Stowarzyszenie Polskich Weteranów. Dokonano wyboru Zarządu, na którego czele stanął por.dr. Tadeusz Zgaiński.�.  W październiku 1946 r. doszło do pierwszego zebrania organizacyjnego. Byli na nim obecni reprezentanci 36 kół skupiających 3,5 tys. członków, którzy wybrali Komitet Organizacyjny pełniący obowiązki do listopada 1947 r.. 13 listopada tego roku odbyło się Walne Zebranie Delegatów, Stowarzyszenie liczyło wówczas już 6 tys. członków. Na stanowisko prezesa Zarządu ponownie wybrany został Tadeusz Zgaiński. Teren działania Oddziału podzielony został na trzy okręgi ; Bawarski, Hessko-Wurzburski oraz Badeńsko -Wirtemberski.


Trudne warunki w jakich przebywali Polacy na terenie okupacji amerykańskiej nałożyły na władze Oddziału obowiązek w miarę szybkiego opuszczania go. Zamiar taki deklarowała zdecydowana większość b.żołnierzy i cywilów. W celu przygotowania ich do podjęcia w przyszłości stałej pracy zarobkowej, władze Oddziału, podobnie jak to miało miejsce w strefie brytyjskiej przystąpiły do organizowania kursów zawodowych. W ciągu dwóch pierwszych lat istnienia SPK na 120 kursach zawodowych , trwających od 2 do  6 miesięcy, przy pomocy 180 instruktorów  przeszkolonych zostało parę tysięcy osób. W okresie 1948-49 zorganizowanych zostało ponad 170 kursów, w których udział wzięło ponad 2,5 tys. członków Stowarzyszenia oraz blisko 2 tys. nie stowarzyszonych. W kursach przeznaczonych specjalnie dla młodzieży ,m.in. introligatorskim i krawieckim, uczestniczyło ok.60 osób. 


Analogicznie do działań w strefie brytyjskiej zorganizowano także kursy językowe (blisko 2 tys. uczestników),  ogólnokształcące oraz dla analfabetów (159 osób). Oddział dysponował 20 własnymi świetlicami oraz zespołem teatru amatorskiego.


 Dla usprawnienia wyjazdów z Niemiec władze utworzyły  Komisję Emigracyjną w Ludwigsburgu, pełniącą funkcje informacyjne i służącą w nawiązywaniu kontaktów z zagranicą.�


Komitet Organizacyjny, głównie za sprawą prezesa Zarządu podjął starania o zalegalizowanie SPK, wychodząc z  założenia, że pomoże to Stowarzyszeniu w realizowaniu stawianych sobie zadań. Aczkolwiek SPK nie napotykało trudności ze strony władz amerykańskich, nie były one skłonne do przyznania Stowarzyszeniu statusu organizacji uznawanej przez rząd Stanów Zjednoczonych.





Francuska strefa  okupacyjna.  9 sierpnia 1947 r. odbył się I Walny Zjazd Delegatów SPK na terenie francuskiej strefy okupacyjnej. Podczas zjazdu wybrano Komitet Organizacyjny Oddziału, który został zatwierdzony przez Zarząd Główny Stowarzyszenia w miesiąc później. Przewodniczącym Komitetu wybrany został Alfons Hering, jego zastępcą Edmund Hemmerling. Po utworzeniu Oddziału liczba członków sięgała 2 tys. Na skutek reemigracji zarówno liczba kół jak i zrzeszonych w nich osób ulegała zmniejszeniu. Na przełomie 1948/49 w 19 kołach skupionych było ponad 1200 osób. 


Już w momencie prac przygotowujących powstanie Oddziału brano pod uwagę jego stosunkowo niedługą egzystencję na skutek z jednej strony wyjazdów Polaków, z drugiej niechęci władz francuskich do zrzeszeń cudzoziemskich na terenie swojej strefy. Podczas I Zjazdu dały się słyszeć głosy o możliwym, w przyszłości, przyłączeniu Oddziału  w charakterze Okręgu bądź do Oddziału Francja, bądź do Stowarzyszenia w strefie brytyjskiej.


Mimo poczucia tymczasowości istnienia Oddziały, przynajmniej wśród części jego członków, zadania które sobie stawiał nie odbiegały od realizowanych w strefach brytyjskiej i amerykańskiej. Podczas I Zjazdu uznano, że ze względu na warunki materialne oraz te, które określono jako  moralne władze Oddziału powinny dołożyć wszelkich starań w dopomożeniu opuszczenia strefy członków SPK oraz ich rodzin. W celu przyjścia z pomocą wszystkim oczekującym na wyjazd zdecydowano o zorganizowaniu akcji zatrudnienia przy pracach, które poza możliwością zarobkowania dawały by uzupełnienie umiejętności zawodowych niezbędnych, jak to określono „do przyszłego życia poza krajem.”�


Władze Oddziału deklarowały pomoc wszystkim starającym o wyjazd, mając jednak ograniczony wpływ na całość zagadnienia. Tym niemniej powołany został Referat Emigracyjny oraz wydawany „Biuletyn Emigracyjny” przynoszący najpotrzebniejsze informacje dotyczące procedur wyjazdowych.


Podejmując opiekę oświatową władze Oddziału utworzyły jedną stałą bibliotekę  licząca 500 tomów oraz dziewięć kompletów wędrownych. Pomocą w skompletowaniu księgozbioru przyszedł Zarząd Główny oraz Towarzystwo Pomocy Polakom, sporo tytułów kupiono z własnych funduszy. Oddział sprawował bezpośrednią opiekę nad polską Szkołą Techniczną w Schrambergu oraz wspierał materialnie gimnazjum polskie w Schwenningen.








Francja. We Francji w okresie powojennym zamieszkiwało ok. 500 tys. Polaków , tworzących emigrację zarobkową, która osiedlała się głównie po I wojnie światowej a jej początki sięgają lat poprzedzających rok 1914. SPK szacowało ilość uchodźstwa powojennego,  czyli politycznego  na ok.40 tys. W czerwcu 1946 r. Komitet Organizacyjny SPK udzielił mjr. Marianowi Czarneckiemu pełnomocnictwa do reprezentowania Stowarzyszenia na terenie Francji� , co dało początek tamtejszemu Oddziałowi. Zwracając się do żołnierzy PSZ na terenie Francji i zachęcając ich do wstępowania do Stowarzyszenia w specjalnej apelu zwracano uwagę, że Samopomoc „będzie organizacją szczerze i wyłącznie społeczną o charakterze apolitycznym. Stowarzyszenie powstaje na terenie wojska i będzie obejmować żołnierzy i b.żołnierzy wszystkich stopni. Służyć ma celom ogółu, a nie jakiejkolwiek grupie ludzi.” Komitet Organizacyjny powstał w maju 1946 r. a w październiku tego roku odbyło się pierwsze walne zebranie Oddziału, na którym na stanowisko prezesa Zarządu wybrany został Marian Czarnecki.


Współzałożyciel , pierwszy  i późniejszy długoletni prezes Oddziału był zawodowym oficerem. Urodzony w 1911r. w 1933 r. skończył szkołę podchorążych kawalerii. Podczas kampanii wrześniowej służył w 10 Brygadzie Kawalerii, po zakończeniu wojny osiedlił się we Francji. Oprócz działalności w Stowarzyszeniu zajmował się pracą dziennikarską, w latach 50-tych został paryskim korespondentem Radia Wolna Europa a w latach 60-tych pełnił funkcję prezesa Syndykatu Dziennikarzy Polskich we Francji� . 


W lecie 1947 r. Oddział Francja liczył 8 kół, w których zrzeszonych było ponad 1130 osób. Najliczniejszymi były koła w Nicei i Tulonie, odpowiednio  286 i 230 członków, koła Paryż i  dwa działające w Lille liczyły


ponad 100 członków każde� .


 W następnym roku liczba kół uległa dość znacznemu zwiększeniu, było ich 17 i liczyły łącznie ponad 3 tys. członków. Wobec wielkości emigracji powojennej liczebność Stowarzyszenia nie była znacząca. Do pewnego stopnia było to konsekwencją funkcjonowania na terenie Francji szeregu organizacji społecznych w tym kombatanckich w jakimś sensie konkurencyjnych wobec SPK. W 1946 r. we Francji działały m.in.: Związek Rezerwistów i Byłych Wojskowych, Związek Powstańców Wielkopolskich, Związek Oficerów rezerwy, Związek Legionistów, Związek Hallerczyków oraz Związek Bayończyków. Wszystkie te organizacje utworzone zostały w okresie międzywojennym ,  posiadały statuty zaakceptowane przez władze francuskie i zgrupowane były w Federacji Związków Obrońców Ojczyzny. W okresie powojennym powstały dwie nowe organizacje: Związek Byłych Członków POWN oraz Związek Uczestników Polskiego Ruchu Oporu� .


SPK na terenie Francji grupowało przede wszystkim emigrantów tzw. nowych, czyli tych, którzy przybyli po 1 września 1939 r. W początku 1948 r. na ponad 1800 członków, ponad 1300 przybyło do Francji po rozpoczęciu wojny. Władze Oddziału starały się zainteresować działalnością Stowarzyszenia głównie kombatantów II wojny usiłując tym samym nie konkurować z organizacjami już istniejącymi. Zarazem podjęły starania w celu ułożenia z nimi jak najlepszych stosunków.


Oddział we Francji stawiał sobie obok celów statutowych zadania wynikające z potrzeb tych członków Stowarzyszenia. Mówił o tym odnośny punkt Statutu Oddziału : „Celem Stowarzyszenia jest zorganizowanie i kierowanie akcją pomocy dla wszystkich byłych kombatantów Wojska Polskiego oraz ich rodzin”.


W początkowym okresie stan posiadania Oddziału był skromny co wpływało na możliwości  i zakres działania. We Francji nie istniał ani jeden Dom Kombatanta , funkcjonowało jedynie 6 świetlic w obozach wojskowych. Po ich likwidacji, Zarząd przystąpił do organizacji nowych, zakładając je w Paryżu, Tuluzie i Lyonie.


Podobnie wyglądała sprawa bibliotek. Efekty przyniosły wysiłki zmierzające do zakładania ich we większości kół. Odział sygnalizował jednak centrali w Londynie niewielka liczbę posiadanych książek ( w 1948 r.


ok. 4 tys.) zwracając się w tej sprawie o pomoc.


	W miarę możliwości Zarząd Oddziału starał się przychodzić z pomocą wszystkim chcącym podnosić kwalifikacje zawodowe bądź zdobywać nowe. Podjęta zostały w związku z tym współpraca z organizacjami polskimi oraz francuskimi. Od początku 1947 r. kilku członków Zarządu Oddziału prowadziło biuro zatrudnienia przy Polskiej Misji Wojskowej w Paryżu. Po likwidacji instytucji wojskowych akcję poszukiwania pracy prowadzono w oparciu o polskie instytucje oraz pomoc władz francuskich.�





Włochy. Struktury SPK we Włoszech powstały w 1946 r. w czasie kiedy w Italii stacjonowały jeszcze oddziały II Korpusu. Po opuszczeniu Włoch przez Korpus we Włoszech pozostała grupa b.żołnierzy przeważnie żonatych z Włoszkami, którym władze brytyjskie odmówiły prawa wjazdu do Wlk. Brytanii, oraz nieliczna grupa Polaków studiujących na uniwersytetach włoskich. 


Formalnie Oddział Włochy utworzony został w 1947 r. 22 i 23 lutego t.r. obradował zjazd organizacyjny  w Forli, na którym zapadły decyzje co do funkcjonowania Stowarzyszenia. Wybrano także Zarząd na czele którego stanął Zbigniew Gawlik. W początkach 1948 r. w 9 kołach Stowarzyszenia zrzeszonych było ponad 1000 osób. W ciągu następnego roku, przede wszystkim na skutek wyjazdów, ilość członków Oddziału uległa zmniejszeniu; 4 koła liczyły ogółem ponad 300 członków. 


Krajem do którego najchętniej wyjeżdżali Polacy z Włoch były Stany Zjednoczone, następnie Argentyna. Statystyka obejmująca wyjazdy w drugiej połowie 1948 i na początku 1949 r. wykazała, że migrowano wyłącznie do krajów pozaeuropejskich (oprócz dwóch wymienionych były to Kanada, Australia i Brazylia, łącznie wyjechało tam 10 osób - członków SPK).Charakterystyczna jest przy tym przesłana do Londynu informacja na temat zawodów, w jakich wyjeżdżający zamierzają pracować w krajach osiedlenia. Prognoza brzmiała następująco: „Przeważnie przemysł i to w charakterze robotników niewykwalifikowanych, gdyż między kandydatami do emigracji przeważają inteligenci.”� Sytuację tę odnieść można do położenia inteligencji nie tylko we Włoszech.


Osobą, która położyła duże zasługi w  utworzeniu Oddziału był Witold Zahorski. Urodzony w 1912 r. Zahorski był żołnierzem ZWZ w Wilnie. Aresztowany przez NKWD został wywieziony w głąb ZSRR. Po amnestii 1941 r. był żołnierzem Armii Polskiej w Rosji a następnie II Korpusu; redagował pismo 5 Kresowej Dywizji Piechoty „Na szlaku kresowej”. Był długoletnim, począwszy od 1948 r., prezesem Zarządu Oddziału; z biegiem czasu został przedstawicielem na Włochy paryskiej „Kultury”�.


Zadania jaki postawiły sobie władze Oddziału wynikały w dużej mierze ze statutowych celów Stowarzyszenia. Do najważniejszych należało organizowanie i kierowanie „akcją wzajemnej pomocy członków Stowarzyszenia w zakresie ich potrzeb duchowych i materialnych.” �


Oprócz ambicji skupienia w Stowarzyszeniu wszystkich b.żołnierzy PSZ Stowarzyszenie już w początkach swego działania stanęło przed problemem zarządzone przez władze brytyjskie automatycznego zdemobilizowania wszystkich żołnierzy polskich we Włoszech z dniem 1 maja 1947 r. i poddania ich statusowi DP. Oznaczało to, że  żołnierze ci pozbawieni będą praw gwarantującym im przyszłość w myśl zobowiązań Brytyjczykówa. W związku z tym Zarząd Oddziału zwrócił się do centrali Stowarzyszenia z postulatem wszczęcia starań ,które doprowadziły by  do znieniesienia statusu DP, uzyskania trwałego prawa pobytu we Włoszech dla planujących tu stałe osiedlenia, zaś w wypadku oczekujących na emigrację przyznanie im świadczeń porównywalnych ze świadczeniami PKPR.� Interwencja podjęta przez Zarząd odniosła częściowy skutek, normując zasady pobytu we Włoszech części żołnierzy.


 Zadania jakie stawiał sobie Oddział aczkolwiek oczywiste nie były łatwe do realizacji ze względu na skromne możliwości i trudne warunki działania. W 1949 r. Oddział dysponował jednym, wynajmowanym pokojem, w którym mieściło się biuro przyjmujące codziennie interesantów. Równie skromnie przedstawiała się możliwość prowadzenia pracy kulturalnej bądź oświatowej. Jedynie koło w Bolonii dysponowało lokalem wykorzystywanym jako świetlica. Na księgozbiór Oddziału składało się jedynie 600 książek w ruchomych bibliotekach działających w kołach w Turynie, Mediolanie, Neapolu i Lecce. 


Staraniem Oddziału w Rzymie, w marcu 1949 r., zorganizowany został polsko-włoski zespół teatralny dający przedstawienia polskiego repertuaru dla widza włoskiego. Jego działalność nie była jednak długa. Problematyka kulturalna zajmowała natomiast dużo miejsca w wydawanym przez Oddział miesięczniku „Kombatant”, traktowanym jako łącznik oddalonych od siebie i pozbawionych możliwości częstych kontaktów kół. 


W końcu lat 40-tych we Włoszech znajdowało się ponad 300 polskich dzieci w wieku przedszkolnym i szkolnym, które pozbawione były praktycznie żadnej opieki natury oświatowej. Zarząd Oddziału zwrócił się do wszystkich polskich organizacji o współpracę w organizacji ich nauczania. Pomocą, w miarę środków, objęci zostali także Polacy studiujący we włoskich szkołach wyższych. W 1949 r. grupa ta wynosiła 102 osoby w sześciu miastach. Studentom nie posiadającym stypendium Oddział przyznał kilkanaście zapomóg, dla 9 opłacał obiady.


Staraniem Zarządu Oddziału zorganizowanych zostało kilka odczytów dla Polaków poświęconych m.in. bieżącej sytuacji politycznej oraz odczyt dla Włochów dotyczący udziału Polaków w obronie Rzeczypospolitej Rzymskiej w 1849 r.


Przedstawiając swoje warunki działania centrali w Londynie Oddział zwracał uwagę, że jedyny stały dopływ środków finansowych pochodzi ze składek członkowskich. Biorąc jednak pod uwagę możliwości finansowe członków Oddziału i ich stosunkowo niedużą ilość wpływy ze składek  starczały jedynie  na pokrycie wydatków biurowych i pocztowych. Brak środków finansowych uniemożliwiał prowadzenie w szerszym zakresie pracy oświatowej, nie pozwalał także na uzupełnianie zasobu bibliotecznego.








Belgia. Po zakończeniu wojny do Belgii zaczęli przyjeżdżać b.więźniowie z obozów na terenie Niemiec . Grupę Polaków o statusie DP sprowadził rząd belgijski w ramach kontraktów dotyczących zatrudnienia w górnictwie. Nie dla wszystkich przybyłych Belgia stała się jednak krajem stałego osiedlenia. Spora grupa Polaków zdecydowała się na wyjazd do Francji, kraju postrzeganego jako oferującego lepsze warunki (płace) zatrudnienia, część zdecydowała się na migrację zamorską. Wedle informacji, którymi dysponowało SPK w końcu 1947 r. w Belgii mieszkało ok.12 tys. „starych” emigrantów, którzy osiedlili się  przed 1939 r. Ilość uchodźstwa powojennego oceniana była na ok.30 tys. 


Rozmowy na temat utworzenia Oddziału Stowarzyszenia w Belgii rozpoczęły się w maju 1946 r. Wzięli w nich udział przedstawiciele władz SPK oraz Stowarzyszeń Kombatanckich Polskich w Belgii, wśród których znaczącą rolę odgrywał Związek Byłych Wojskowych i Rezerwistów. Częściowo w oparciu o jego struktury budowana miała być belgijska siatka kół SPK� .  W październiku t.r. odbyła się w Brukseli konferencja, w której udział wzięli przybyli z Londynu Bolesław Łaszewski i Zdzisław Dołęga-Jasiński  reprezentujący Komitet Organizacyjny Stowarzyszenia w Belgii Kazimierz Szuman oraz przedstawiciele POWN i AK. Osiągnięto wówczas porozumienie co do takiego rozszerzenia Komitetu by w jego składzie znaleźli się przedstawiciele POWN,AK oraz mieszkających w Belgii b.żołnierzy 1 Dywizji Pancernej. Uzgodnienia te dały początek działalności SPK na terenie Belgii �.


27 kwietnia 1947 r. w Brukseli odbył się Walny Zjazd Oddziału. W sprawozdaniu Komitetu Organizacyjnego zwrócono uwagę na trudności organizacyjne w tworzeniu kół terenowych Oddziału spowodowane m.in. wstrzymywaniem się od aktywności działaczy przedwojennych do czasu ustabilizowania statusu Oddziału, to znaczy powołania stałego Zarządu. W rezolucji podjętej przez zjazd delegaci zwrócili się do wszystkich b.żołnierzy PSZ na terenie Belgii o wstępowanie do Stowarzyszenia, w osobnej rezolucji wyrażono uznanie dla działalności władz głównych Stowarzyszenia.


Podczas zjazdu powołany został nowy Zarząd. Na jego czele stanął


Józef Michalik, wiceprezesami zostali Władysław Dehnel i Czesław Górski.�


	W końcu 1947 r. Oddział liczył 29 kół zrzeszających ponad 1300 członków, w połowie następnego roku wielkości te wyniosły odpowiednio 25 kół i ponad 1170 członków zaś w początku 1949 r. ilość kół spadła do 18 zaś członków do 721. Tendencja ta związana była z wyjazdami, przede wszystkim do Australii, Stanów Zjednoczonych, Kanady i krajów Ameryki Południowej. Wedle sprawozdania władz Oddziału dla centrali z początku 1948 r. w drugiej połowie 1947 r. Belgię opuściło ok.450 osób (emigracja zamorska).Wedle przewidywań Oddziału w momencie powstania możliwości wyjazdu większość „nowych” emigrantów zgłosi taki zamiar. Prognoza ta dowodzi, że spora ilość Polaków, którzy osiedli w Belgii po wojnie, w tym członków SPK, nie traktowała swego osiedlenia jako trwałego. Dla ułatwienia procedur emigracyjnych Oddział nawiązał współpracę z belgijską delegatura IRO oraz Radą Polonii. Pod jej szyldem utworzona została w Brukseli ekspozytura BIP-u, którego działalność cieszyła się dużym zainteresowaniem.


Od początku swej działalności Oddział rozwinął aktywną działalność 


kulturalno-oświatową. Zwrócił się do władz centralnych o przysyłanie książek dla uzupełnienia księgozbioru, tekstów sztuk teatralnych oraz kompletów podręczników szkolnych. W 1948 r. na terenie Oddziału działały 3 polskie szkoły, organizowane też były kursy języka francuskiego.�





Holandia. W okresie bezpośrednio powojennym Stowarzyszenie napotkało duże trudności w utworzeniu oddziału na terenie Holandii, mimo, że osiedliła się tam spora grupa żołnierzy i osób cywilnych. W jesieni 


1945 r. rząd Holandii zaproponował zdemobilizowanym żołnierzom polskim podjęcie pracy w górnictwie i przemyśle ciężkim na podstawie konttraktu przewidującego naturalizację po okresie 5 lat nieprzerwanego zatrudnienia. W latach 1946-47 do Holandii przybyło ok.2300 żołnierzy pełniących po wojnie służbę w kompaniach wartowniczych na terenie Niemiec. W ciągu 1947 i 1948 r. w Holandii osiedliła się blisko 3 tys. grupa DP, zaś w październiku 1947 r. rząd holenderski zobowiązał się do zatrudnienia ok.2 tys.b. żołnierzy 1 Dywizji Pancernej gen. Maczka, która btrała udział w wyzwalaniu Holandii. Na mocy dekretu królewskiego żołnierze polscy walczący podczas wojny w Holandii uzyskiwali obywatelstwo, w razie wyrażenia takiego życzenia� .


 W 1947 r. wielkość skupiska polskiego szacowana była na ok. 6 tys. Powodem zwłoki w utworzeniu Oddziału były z jednej strony  obowiązujące w Holandii przepisy prawne, z drugiej zaś prężna działalność Polskiego Towarzystwa Katolickiego, które skupiało znaczną ilość żołnierzy PSZ oraz b. jeńców kampanii wrześniowej oraz AK. PTK posiadało w 1948 r. 21 kół i liczyło 1600 członków. 


Cele stawiane sobie przez PTK nie były co prawda zbieżne z charakterem działania SPK ale pod wieloma względami podobne, zwłaszcza w wymiarze politycznym. Towarzystwo zdecydowanie potępiało rzeczywistość polityczną w kraju, piętnując sowietyzację, niszczenie kultury i walkę z Kościołem,  protestowało przeciw zaborowi ziem wschodnich i deklarowało lojalność i oddanie władzom RP na obczyźnie.� Program ten będąc akceptowany przez zdecydowaną większość b.żołnierzy w naturalny sposób skłaniał ich do wstępowania do PTK.


Podczas zjazdu delegatów PTK w listopadzie 1948 r. zostały opracowane formy współpracy PTK z zamieszkałymi w Holandii członkami SPK. Wpłynęło to na podjęcie przez Zarząd Główny decyzji o utworzeniu Delegatury Zarządu Głównego w Holandii w składzie Jerzy Hekner, Stanisław Werner oraz Władysław Switosz.





	Szwajcaria. Trzon środowiska żołnierskiego w Szwajcarii stanowili b. żołnierze 2 Dywizji Strzelców Pieszych, którzy zostali internowani w czerwcu 1940 r. W 1946 r. w Szwajcarii przebywało ok.2000 Polaków, z czego ok.700, wedle  informacji Stowarzyszenia, należało do utworzonych już po wojnie organizacji. Ze względu na wojskowy charakter części skupiska polskiego w Szwajcarii utworzenie Oddziału SPK przebiegło w sposób niejako naturalny. 2 lutego 1947 r. z inicjatywy Delegata SPK na Szwajcarię mjr.Jana Nowaczyńskiego odbyło się we Fryburgu zebranie  organizacyjne, na którym zdecydowano powołać Oddział� ; jego powstanie notyfikowane zostało miejscowym władzom. W jesieni 1947 r. działało 10 kół, liczących ogółem 286 członków.�W początku 1949 r. w 11 kołach zrzeszonych było ponad 330 członków. W sierpniu 1947 r. na stanowisko prezesa Oddziału wybrany został Janusz Rakowski, b.żołnierz 2 DSP oraz kronikarz wojennych losów Polaków w Szwajcarii.�


Ze względu na specyfikę warunków szwajcarskich tamtejszy Oddział napotkał spore trudności w realizacji wszystkich celów stawianych sobie przez Stowarzyszenie. Władze szwajcarskie prowadziły politykę pozbywania się uchodźców i emigrantów podlegających opiece IRO co sprzyjało przechodzeniu na tzw. paszporty warszawskie. Szwajcaria nie była także, mimo ogólnej zamożności, rynkiem pracy, który mógłby wchłonąć wszystkich poszukujących trwałego zajęcia. Wedle informacji Oddziału potrzebni byli przede wszystkim robotnicy rolni oraz niewykwalifikowani a także służba domowa. 	


Wszystko to powodowało, że wielu Polaków zamieszkałych po wojnie w Szwajcarii nosiło się z zamiarem reemigracji, głównie do Stanów Zjednoczonych bądź Kanady, jednak przy braku możliwości wyjazdu stan kolonii polskiej ustabilizował się w pięciu powojennych latach na niemal niezmienionym poziomie.


Podstawową trudnością, na którą napotykał Oddział było znaczące rozproszenie członków Stowarzyszenia. W większych ośrodkach (Winterthur, Zurych, Fryburg) koła nie dysponowały lokalami, w oparciu o które organizować można było działalność oświatową i kulturalną. „Wędrowna” biblioteka jaką skompletował Oddział składała się z ok.300 tomów a korzystanie z niej utrudnione było ze względu na brak pomieszczeń świetlicowych. W 1947 r. świetlicą dysponowało tylko jedno koło w Horn w kantonie Thurgau.


W ramach możliwości Zarząd Oddziału prowadził poradnictwo prawne. Ze względu na istnienie Sekcji Polskiej przy szwajcarskich Chrześcijańskich Związkach Zawodowych sprawy Polaków zatrudnionych w charakterze robotników załatwiała Sekcja, której sekretarz, Tadeusz sarnecki, wchodził w skład władz Oddziału. W sprawach przekraczających własne możliwości Zarząd Oddziału zwracał się do władz szwajcarskich, z reguły natrafiając na życzliwy stosunek.





Szwecja. Po zakończeniu wojny w Szwecji znajdowało się ok.7 tys. 


Polaków nie zdecydowanych na rychły powrót do kraju. Na liczbę tę składało się blisko 800 osób stanowiących emigrację przedwojenną i wojenną. oraz ci więźniowie niemieckich obozów koncentracyjnych , którzy przybyli do Szwecji w ramach akcji hr. Folke Bernadotte oraz powojennej akcji UNRY. Do 1950 r. skupisko polskie w Szwecji zasilali uciekinierzy z kraju; po uszczelnieniu granicy ich ilość znacznie spadła; wedle szacunków w


1949 r. wynosiła ok.800 osób.


   Organizacjom społecznym działającym na terenie Szwecji patronowała Rada Uchodźstwa Polskiego ,w skład której wchodził m.in. Polski Komitet


Pomocy, Związek b.Więźniów Politycznych, Zrzeszenie Studentów Polskich, Związek Harcerstwa Polskiego oraz SPK.


  	10 listopada 1946 r. Komitet Organizacyjny, na którego czele stał Edmund Banasikowski utworzył Koło b. Kombatantów przy Związku Polaków w Szwecji, organizacji skupiającej emigrację przedwojenną. Powołanie do życia Koła poprzedzone zostało porozumieniem z Zarządem Głównym AK w Londynie i miało na celu powiązanie organizacyjne b.żołnierzy AK, którzy osiedli w Szwecji. W końcu grudnia 1946 r. odbył się w Malmo Zjazd Organizacyjny Koła, podczas którego wyłonione zostały jego władze. W pół roku później, w czerwcu 1947 r., po uzgodnieniach pomiędzy centralą SPK a Zarządem Głównym AK Koło b.Kombatantów zostało zmienione w organizację o charakterze szerszym dostępnym dla wszystkich b.żołnierzy. Jej rozwój oparty został na strukturach Koła a na czele stanął Edmund Banasikowski. W grudniu 1947 r. odbył się w Malmo I Walny Zjazd Delegatów. Wyłoniona wówczas Rada Oddziału ponownie wybrała Basikowskiego na stanowisko przewodniczącego Zarządu.


	W stosunkowo szybkim czasie na terenie Szwecji zorganizowanych zostało 10 kół zrzeszających ok.400 członków; w skład Oddziału wchodziło liczące 67 członków Koło Kopenhaga.


 Zarząd Oddziału w początkowym okresie działalności postawił sobie za cel przede wszystkim integrację organizacji, uważając, że najlepszą metodą będzie kształtowanie postaw ideowych członków oraz prace nad rozbudowywaniem siatki organizacyjnej organizacji. Zdecydowano także o zwróceniu uwagi na kwestię osiedlenia i pomoc w reemigracji oraz otoczenie ochroną materialną i prawna uciekinierów z Polski. Zarząd Oddziału był świadom, że mimo iż Stowarzyszenie jest na terenie Szwecji jedną z najmłodszych organizacji społecznych może sprostać rozwiązywaniu problemów nie tylko swoich członków ale całego skupiska polskiego.


	W związku z ponawianymi deklaracjami chęci wyjazdu ze Szwecji i osiedlenia się w Stanach Zjednoczonych, Australii, Argentynie bądź Kanadzie władze Oddziału podjęły odpowiednie kroki dla umożliwienia osiedlenia się w tych krajach. Do Kongresu Stanów Zjednoczonych wysłana została odezwa w sprawie udzielenia prawa osiedlenia się b.żołnierzy PSZ.


Na zebraniu radu do Spraw Osiedlenia Oddział złożył memorandum postulujące stworzenie na terenie Szwecji misji rekrutacyjnych oraz delegatury IRO. Do przedstawiciela IRO w Danii Oddział zwracał się z prośbami o interwencje w sprawach przekraczających jej możliwości. Po nawiązaniu kontaktu z Oddziałem SPK Kanada  oraz interwencji u władz kanadyjskich Zarządowi udało się uruchomić indywidualne procedury dla chętnych do wyjazdu.


	W dziedzinie opieki społecznej Oddział podjął się pomocy w przeszkalaniu i dokształcaniu zawodowemu członków Stowarzyszenia. Akcja ta wobec braku środków materialnych nie wyszła poza fazę planów, jednak nie poniechano jej, kierując zainteresowanych do odpowiednich instytucji szwedzkich. Niewątpliwe efekty przyniosła natomiast akcja pomocy dla zwalnianych z więzień sowieckich żołnierzy AK. W 1948 r. po otrzymaniu wiadomości o powrocie do kraju ok.5 tys. akowców Zarząd przeprowadził zbiórkę pieniężną, przeznaczoną na pomoc prześladowanym. W akcji tej wzięła udział większość organizacji polskich w Szwecji. W 1949 r. przeprowadzona została druga zbiórka. Tym razem jej celem był zakup lekarstw do kraju. Oddział przeprowadził ja razem z Towarzystwem Pomocy Polakom.


	W ramach opieki społecznej zajmowano się także uchodźcami z Polski. Także z myślą o nich przeprowadzono zbiórkę funduszy oraz skompletowano specjalnie dobraną bibliotekę, zawierającą „wolnościowe” , jak je określono pozycje literatury rodzimej.


   	Zarząd Oddziału dużą uwagę przywiązywał do pracy oświatowo-kulturalnej. Za jej podstawą uznano utworzenie biblioteki ze stałą siedzibą.


Przy pomocy władz Stowarzyszenia biblioteka taka powstała w Lund, liczyła ok.500 tomów i była uzupełniana w miarę potrzeb i możliwości. Zdecydowano również o utworzeniu tzw. bibliotek wędrownych, obsługujących Koła w mniejszych ośrodkach. Każdy z 10 księgozbiorów liczył po 70 pozycji. Kolejną inicjatywą było stworzenie wypożyczalni książek, wspomnianego już zestawu dla przybywających z Polski oraz tzw. zestawu sanatoryjnego przeznaczonego dla Polaków przebywających w szpitalach i sanatoriach. Staraniem Zarządu skompletowany został także zestaw podręczników szkolnych przeznaczonych do wykorzystania przez uczestników 


kursów licealnych i maturalnych; liczył on ok.1000 pozycji.


	Stowarzyszenie w Szwecji zdecydowało się zapoznawać, w miarę posiadanych ku temu środków, społeczeństwo szwedzkie z osiągnięciami polskiej kultury i nauki ,z historią polski i jej literaturą. Przejawem tych ambicji było zainicjowanie  i pośredniczenie w przekazaniu bibliotece Uniwersytetu w Lund daru książkowego londyńskiego Zarządu Głównego, na który składały się 63 tomy poloników w języku polskim i angielskim. Tej samej bibliotece przekazano również kilkanaście pozycji wydawnictw medycznych z polskiego wydziału medycznego Uniwersytetu w Edynburgu.�  








Norwegia. W chwili zakończenia wojny w Norwegii znajdowało się spore skupisko polskie, szacowane na 17 do 20 tys. osób. Byli to przede wszystkim robotnicy przymusowi skierowani tam do pracy przy budowie umocnień niemieckich. W latach powojennych ilość Polaków w Norwegii uległa znacznemu zmniejszeniu. Spora część repatriowała się do kraju, część zdecydowała na opuszczenie Europy. W latach 1946-48 w Norwegii mieszkało mniej niż 1000 Polaków.


We wrześniu 1947 r. Wydział Organizacyjny Stowarzyszenia nawiązał kontakt ze środowiskiem polskim w Norwegii w osobie Jana Kunerta, sondując możliwość utworzenia Oddziału.� Początkowo Zarząd SPK skłaniał się, na skutek niewielkiej liczby uchodźców legitymujących się prawami kombatanckimi oraz ich znacznym rozproszeniem, do powierzenia opieki nad tym terenem Oddziałowi Szwecja. Jednak w 1949 r. doszło do powstania struktur Stowarzyszenia w Norwegii; 


Na czele samodzielnego Koła SPK w Norwegii stanął Józef Królikowski.


Koło stworzyło trzy biblioteki w miejscowościach najliczniej zamieszkałych przez Polaków - w Oslo (ok.200 osób), Askim i Moss. Wielkość księgozbioru była niewielka (ok.500 tomów) lecz dla zdecydowanej większości Polaków korzystanie z niego było jedyną możliwością kontaktu z literaturą polską.


Od momentu powstania Koło otaczało opieką groby żołnierzy polskich. Miejscem szczególnym był cmentarz w Narwiku, na którego utrzymanie Stowarzyszenie organizowało coroczną zbiórkę w rocznicę walk. Opiekowano się także  grobem lotników polskich zestrzelonych nad Norwegią w 1944 r. pochowanych po wojnie w Oslo na cmentarzu Vestre Gravlund.


Irlandia. W Irlandii osiedliło się po wojnie niewielu Polaków. Najwięcej zamieszkało w Dublinie, gdzie, najczęściej na okres tymczasowy, osiedlali się polscy studenci tamtejszych szkół wyższych. Oni także zdecydowali, w porozumieniu z centralą, o zawiązaniu Oddziału Stowarzyszenia. W dniach 3-4 grudnia 1949 r. w Dublinie obradował Zjazd Organizacyjny Oddziału w Irlandii. Stowarzyszenie zyskało sobie uznanie miejscowej, dość nielicznej kolonii polskiej, stawiając sobie za cel spopularyzowanie zadań SPK i przyciągnięcie do udziału w Stowarzyszeniu przede wszystkim grupy byłych żołnierzy a także rozwijanie, rozpoczętej już akcji kulturalno oświatowej oraz samopomocowej.


Na czele Zarządu Oddziału, liczącego blisko 100 członków zrzeszonych w trzech kołach, stanął Zbigniew Grabianowski.








SPK w krajach pozaeuropejskich


            


                       Stany Zjednoczone i Kanada





Stany Zjednoczone. W miarę  napływania uchodźców polskich do USA Stowarzyszenie rozpoczęło starania w celu zorganizowania tam swoich struktur. Było to oczywiste nie tylko ze względu na ilość osiedlających się w Stanach Polaków ale także z powodu przybywania tam członków SPK przeważnie z brytyjskiej strefy okupacyjnej. Władze Stowarzyszenia rozważały dwie możliwości działania. Albo przystąpić do tworzenia samoistnej organizacji od podstaw, albo podjąć współpracę ze Stowarzyszeniem Weteranów Armii Polskiej (SWAP) , założonym po I wojnie światowej i  skupiającym ok. 3,5 tys. b.żołnierzy Armii Błękitnej gen. Józefa Hallera. SPK kierując się zasadą  poszanowania i współpracy z organizacjami już istniejącymi rozpoczęła w 1948 r. rozmowy dotyczące możliwości skupienia w jednej organizacji żołnierzy dwóch pokoleń, walczących w I i II wojnie światowej.


Postulaty SPK szły w kierunku zamian w  Konstytucji SWAP, co umożliwiło by przedstawicielom  kombatantów II wojny ,bądź członkom Stowarzyszenia wejście do władz SWAP. Chodziło o zmianę zapisu regulującego prawo członków SWAP do ubiegania się o wybór do władz różnych szczebli. W przypadku władz centralnych było to możliwe po pięciu latach nieprzerwanego członkostwa, w przypadku Placówek (podstawowych komórek  organizacyjnych ) po trzech latach. Wstępujący do SWAP członkowie SPK nabywali by podwójnych praw członkowskich - Stowarzyszenia oraz SWAP.


Rozmowy w sprawie ujednolicenia obu organizacji rozpoczęły się w maju 1948 r .i  początkowo wszystko wskazywało na to, że w szybkim czasie zakończą się osiągnięciem porozumienia. Walny Zjazd SWAP, który odbył się w maju 1949 r. aczkolwiek pozytywnie ustosunkował się do kwestii współpracy z SPK nie przyjął żadnych zmian statutowych, co nie przeszkodziło jednak w podpisaniu umowy  (25 czerwca 1949 r.między obiema organizacjami. Na jej podstawie przebywający na terenie Stanów Zjednoczonych b.żołnierze  II wojny światowej mogli wstępować do SWAP na zasadach przewidzianych przez jej przepisy wewnętrzne. Żołnierze ci tworzyli bądź nowe, własne placówki bądź wstępowali do już istniejących placówek SWAP nabierających w ten sposób charakteru mieszanego. Dla ułatwień w kierowaniu sprawami żołnierzy II wojny  wstępujących do SWAP przy jego władzach centralnych utworzona została komórka łącznikowa (o obsadzie do pięciu osób), której członków nominowały władze SPK.�


Podpisanie umowy wydawało się stwarzać nadzieje na trwałe współdziałanie obydwóch organizacji a SPK dawało nadzieje, że w ramach SWAP zostaną rozwiązane problemy b.żołnierzy PSZ. Tak się jednak nie stało. Zdaniem władz Stowarzyszenia SWAP nie przejawiał większego zainteresowania problemami żołnierzy II wojny a Zarząd Główny SWAP ani razu nie zaprosił członków komórki łącznikowej na swoje zebranie. Stan taki trwał w latach 1949-1951.W związku z zaistniałym stanem rzeczy SPK zdecydowało się na tworzenie odrębnej od SWAP organizacji, Oddziału Stowarzyszenia w Stanach Zjednoczonych.





 Kanada. W okresie trzech powojennych lat do Kanady zdecydowało się wyjechać 5,5 tys. b. żołnierzy oraz ok. 1000 osób cywilnych. Wielkość “starej “ emigracji wynosiła ok. 170 tys. osób. Pierwsza zwarta grupa żołnierzy wyjechała z Włoch , część z nich  ukonstytuowana już była w koło SPK. Zebranie organizacyjne, w którym udział wzięli delegaci oddziałów 5 Kresowej Dywizji Piechoty odbyło się w październiku 1946 r. w Cessenie. W początku października odbył się także zjazd delegatów, wówczas jeszcze pododdziału Kanada w Falkonara. Trzy zorganizowane już koła o numerach 801,802 i 803 liczyły odpowiednio1000, 410 i 707 członków.�  Działania organizacyjne poczynione na terenie Włoch w znacznym stopniu ułatwiły to organizację Oddziału już w Kanadzie.


B.żołnierze II Korpusu dotarli do Halifaxu w Kanadzie w listopadzie 1946 r. Ich przybycie spotkało się z zainteresowaniem pracy oraz środowisk polskich. Transporty w głąb kraju zorganizowała armia kanadyjska, na stacjach węzłowych przybyłych witały liczne grupy Polaków. Oficjalne powitanie, ograniczone znacznie na skutek niechęci władz kanadyjskich do nadawania przyjazdowi żołnierzy charakteru demonstracji politycznej, zorganizował Kongres Polonii kanadyjskiej. W końcu 1947 r. największa ilość nowoprzybyłych, których ilość wynosiła ponad 4,5 tys. osiedlona została w stanie Ontario - blisko 2 tys., w Albercie ponad 770, Quebecu - ponad 480, Manitobie ponad 460, Saskatchewan - 410, Kolumbii Brytyjskiej - blisko 100.


Zdecydowana większość przybyłych do Kanady w zorganizowanych grupach w końcu 1946 r. podjęła, na mocy indywidualnych kontraktów, objętą rządowym programem dwuletnią przymusową pracę fizyczną na farmach. Wedle sprawozdania oficera polskiego obserwującego rozlokowanie żołnierzy warunki pracy były przeważnie ciężkie. Decydował o tym czas pracy (nie w odosobnionych wypadkach dochodzący do 12 godzin),warunki klimatyczne oraz rozproszenie i oddalenie od skupisk polskich. Wpłynęło to na stosunkowo częste zmiany farm w poszukiwaniu lepszych warunków ; zdecydowało się na to blisko 35% zatrudnionych.� 


Mimo trudnych początków obecności w Kanadzie powszechne były jednak postawy przezwyciężenia trudności, w których pomagały władze Oddziału. Na wniosek zarządu Ministerstwo Pracy zatrudniło w swoich biurach prowincjonalnych tłumaczy oraz kontrolerów warunków pracy wykonywanej przez Polaków zatrudnionych na kontraktach. Władze Oddziału podjęły także starania w kierunku możliwości zmian warunków kontraktów. Aczkolwiek nie przyniosło to pełnego rezultatu, zarząd uzyskał możliwość zmiany farm według indywidualnego wyboru po jednym roku pracy, możliwość zakupu bądź dzierżawy farm przez zainteresowanych oraz zwolnienia z kontraktów osoby, których stan zdrowia uniemożliwiał pracę na farmach. W ponad rocznym okresie (koniec 1946-początek 1948 r.) zarząd Oddziału interweniował blisko 1100 razy w sprawie zmiany miejsca pracy. Zarząd interweniował także u gen. Andersa, z nadzieją na poparcie przezeń zmian w położeniu niektórych b.żołnierzy. Zwrócono uwagę na dyskryminację płacową Polaków, których zarobki były średnio o połowę niższe od pracowników kanadyjskich a także sprawy poruszane u władz kanadyjskich m.in. ilość czasu pracy oraz konieczność kontroli warunków kontraktów przez Ministerstwo Pracy.�


Mimo priorytetu jaki stanowiła sprawa warunków pracy zarząd Oddziału zwracał baczną uwagę na działalność kulturalno-oświatową. Dzięki uchwaleniu specjalnej pozycji budżetowej możliwa stała się opieka nad młodzieżą polską w Kanadzie a także zorganizowanie bibliotek ruchomych, kolportaż książek oraz organizacja kursów dla pracowników społeczno-oświatowych oraz korespondencyjnych kursów języka i historii Polski. Zdaniem zarządu Oddziału działania na polu kultury i oświaty wymagały współpracy wszystkich polskich organizacji w Kanadzie; przekonanie to towarzyszyło wszystkim działaniom podejmowanym przez Oddział.�


Sytuacja w jakiej znaleźli się byli żołnierze w oczywisty sposób rzutowała na działalność Stowarzyszenia. Do początku 1948 r. zorganizowane zostały 22 koła, do których zapisało się 3668 osób. W następnym roku liczba kół i członków spadła. W lutym 1949 r. w 17 kół zrzeszonych było ponad 1830 członków. Powodem tego stanu rzeczy była reorganizacja kół i zmiana ich liczebności konsekwencja dość masowego przesiedlania się członków Stowarzyszenia po wygaśnięciu kontraktów pracy. 


W dniach 30-31 stycznia 1948 r. obradował w Winnipeg I Walny Zjazd Delegatów SPK w Kanadzie. Podczas otwarcia zjazdu obecni byli przedstawiciele kanadyjskich środowisk kombatanckich, władz stanowych a także delegat federalnego Ministerstwa Pracy. Na stanowisko prezesa Oddziału zjazd wybrał Jana Ostrowskiego.











                                      Ameryka Południowa





 		Argentyna. Krajem uznawanym przez Polaków za atrakcyjny osiedleńczo była Argentyna, do której  wyjazdy rozpoczęły się już w 1945 r. Do początku 1948 r. wyjechało tam  1000 osób z terenu Wlk. Brytanii i 2500 przeważnie żołnierzy II Korpusu z Włoch; w 1946 r.. do Argentyny udała się specjalna delegacja Korpusu mająca za zadanie zbadać warunki osiedlania się. W pierwszym kwartale 1948 r. ok. 7 tys. .Łącznie w latach 1945-1948 w Argentynie znalazło się ok.10 tys. Polaków, którzy zetknęli się z ok. 80 tys. “starą” emigracją. W początku 1949 r. liczba przybyłych po wojnie zwiększyła się do 13 tys. Do Argentyny przyjeżdżano przede wszystkim z Wlk.Brytanii (blisko 50% ), oraz z Włoch.


   Ze względu duże zainteresowanie wyjazdem do Argentyny i powstaniem tam znaczącego skupiska przede wszystkim b.żołnierzy SPK zdecydowało się na pomoc w organizowaniu wyjazdów oraz, w miarę możliwości, opieki na miejscu.


Oprócz tego Stowarzyszenie rozpoczęło starania w celu zorganizowania struktur SPK w Argentynie. Nie było to zadanie łatwe z kilku powodów. B.żołnierze przyjeżdżający w warunki odmienne od europejskich w pierwszym rzędzie zajmowali się poszukiwaniem pracy i mieszkania, nie wykazując zbytniego zainteresowania działalnością. Duża część, jeszcze przed opuszczeniem Europy zorganizowała się w Samopomoc Żołnierzy wyjeżdżających do Europy nie widząc konieczności zakładania lub wstępowania do nowej organizacji. W związku z tym SPK zdecydowało nawiązać kontakt z istniejącym już w Argentynie Związkiem b.Wojskowych, afiliowania go do SPK i przekształcenia w Oddział.


Na działania organizacyjne w Argentynie przeznaczona została suma 2 tys. funtów. Stowarzyszenie zdecydowało także na współdziałanie z Radą Osiedleńczą i PKPR w celu założenia na terenie Argentyny przedsta-wicielstwa Zjednoczenia Polskiego. Działania te przyniosły efekty. Oddział Argentyna ukonstytuował się w grudniu 1948 r.








Brazylia. Do listopada 1947 r. do Brazylii zdecydowało się wjechać ponad 250 b.żołnierzy oraz 1200 osób cywilnych, Displaced Persons. “Stara” emigracja, wynosiła ok. 300 tys. Wedle informacji , którymi dysponowało Stowarzyszenie Brazylia nie była łatwym terenem dla organizowania struktur SPK. Powodem była z jednej strony niechęć władz brazylijskich do tolerowania organizacji społecznych o innym niż kulturalnym charakterze, z drugiej zaś spore skonfliktowanie Polonii.








                                       Australia 





Australia. W okresie powojennym Australia stała się krajem prowadzącym otwartą politykę migracyjną. Wielkość kraju w proporcji do liczby mieszkańców zadecydowała o przyjęciu w 1947 r. programu znacznego zwiększenia potencjału ludnościowego. Władze australijskie zainteresowane były głównie przybyszami brytyjskimi, chcąc zachować dotychczasowy charakter kraju. Jednak mniejsze niż oczekiwano zainteresowanie Australią oraz wygórowane oczekiwania Brytyjczyków spowodowały korektę w polityce migracyjnej Canbery i zwrócenie uwagi na uchodźców z EuropyŚrodkowej przy zachowaniu preferencji dla anglosasów. Parytet migracyjny określony został w relacji 70 % Brytyjczyków, 30% innych.


Skorzystali na tym Polacy; pierwsze zorganizowane grupy  zaczęły napływać do Australii w październiku 1946 r. Wówczas to do Tasmanii przybyła grupa 280 zdemobilizowanych żołnierzy Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich. Zdaniem przybyłych sympatia okazywana Polakom przez władze centralne i stanowe Australii nie była bez związku z zawiązanym podczas wojny braterstwem broni, czego przejawem były sugestie sprowadzenia grupy polskich żołnierzy wysuwane przez kombatancką organizację Rats of Tobruk (Szczury Tobruku), której członkowie spotkali się z żołnierzami polskimi w Libii w 1941 r.


Grupa, która przybyła do Tasmanii dała początek fali osadnictwa w latach późniejszych. W 1948 r. osiedlili się w Australii b. żołnierze PSZ a także b.jeńcy z kampanii wrześniowej oraz AK-owcy. Od 1947 do 1952 r. przybyło do Australii ok. 3700 b.żołnierzy, w tym 400 Tobrukczyków.�	





	Ilość Polaków w Australii oraz w dużej mierze wojskowy charakter osadnictwa zdecydowały o utworzeniu Oddziału Stowarzyszenia. W początkach lipca 1950 r. w Sydney odbyło się pierwsze zebranie b.żołnierzy, na którym postanowiono przystąpić do tworzenia struktur SPK.


                  


                                      Afryka





Afryka Południowa. W okresie powojennym kolonia polska w Afryce Południowej nie była liczna. Wedle szacunkowych danych w trzech miejscowościach, Johanesburgu, Capetown i Durbanie osiedliło się ok.800 Polaków. Najliczniejszą wówczas organizacją było Zjednoczenie Osadników liczący ok.100 członków. Zarząd Główny nawiązał kontakt ze Zjednoczeniem, przychodząc mu z pomocą w dziedzinie spraw kulturalnych. Zwrócił się także do przebywającego w Afryce Płd. Antoniego Wejtki, członka Rady Głównej Stowarzyszenia o pomoc w zorganizowaniu miejscowego oddziału SPK.








Bilans pierwszego pięciolecia


 


              W pierwszym, kilkuletnim, okresie działalności Stowarzyszenia


wyróżnić można trzy etapy. Pierwszy ,który rozpoczął się jesienią 1945 r. od decyzji o założeniu Samopomocy Wojska nazwać można organizacyjnym. W tym czasie niemal 100 % członków Stowarzyszenia rekrutowało się z wojska, zaś działalność organizacji koncentrowała się przede wszystkim na sprawach administracyjnych i wstępnym ustaleniu celów, charakteru i sposobu działania oraz zdobyciu na nią odpowiednich środków.


Drugi okres, którego początek datować można na przełom 1946 i 1947 roku miał dla Stowarzyszenia ważne znaczenie. Rozpoczął się bowiem w chwili demobilizacji Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie , w czasierepatriacji do kraju oraz powołania do życia Polskiego Korpusu Przysposo-bienia i Rozmieszczenia. Każde z tych wydarzeń nie pozostawało bez wpływu na Stowarzyszenie, które zostało zauważone wśród wielu innych organizacji zawodowych, społecznych i politycznych oraz uznane zaprzydatne i potrzebne. Dla SPK okres ten był czasem przybrania wyraź-nego oblicza organizacyjnego oraz ideowego. Świadectwem tego był II Zjazd, atmosfera w jakiej się odbył i uchwały jakie podczas jego obradpodjęto oraz zdolność Stowarzyszenia do organizowania swoich struktur wszędzie tam, gdzie dotarli Polacy zdecydowani nie wracać do kraju.


Trzeci okres rozpoczął się w chwili gdy większość b.żołnierzy przeszła do życia cywilnego, rozpoczęła poszukiwanie pracy i stałych miejsc osiedlenia. Stowarzyszenie dowiodło zaś, że jest w stanie nadal się rozwijać oraz realizować swoje statutowe cele. Co więcej Stowarzyszenie zdołało osiągnąć deklarowany niemal od pierwszych chwil działania charakter ; było bowiem organizacją demokratyczną , zdołało utrzymać swą niezależność, nabrało zaś cech powszechności oraz światowego zasięgu.


SPK nie tylko deklarowało, ale i przestrzegało demokratycznych procedur działania. Było tak  na szczeblu władz Stowarzyszenia i we wszystkich jego strukturach terenowych. Uwypuklanie w pracy społecznej takich przymiotów jak wolność i poszanowanie praw jednostki z życiu publicznym było jednym z podstawowych przesłań działalności Stowarzyszenia. Było także odpowiedzią na sytuację w jakiej znalazło się społeczeństwo w kraju.


Przywiązanie do zasad demokracji i jej praktykowanie okazało się nie tylko charakterystyczną cechą Stowarzyszenia. Umożliwiło mu spokojny harmonijny rozwój. Prawdopodobnie niemałą rolę odegrało w tym wypadku wyniesione z wojska poczucie dyscypliny, rozumianej jednak nie jako wykonywanie rozkazów a odpowiedzialność niezbędną w pracy społecznej. SPK było organizacją, której nie dotknęły trapiąc  większość emigracyjnych ugrupowań konflikty wewnętrzne i podziały. Jest to tym bardziej godne podkreślenia, że w SPK spotkali się przedstawiciele różnych ugrupowań politycznych i różnych stron podzielonej emigracyjnej sceny politycznej.


Zdecydowanym sukcesem było zachowanie pełnej niezależności. Stowarzyszenia działającego w stanie trwającego od 1947 r. konfliktuprezydenckiego. SPK uchroniło się od wpływów i nacisków z zewnątrz. Jego pozycja w życiu społecznym powodowała ,że stało się przedmiotemspecjalnego zainteresowania, oparło się jednak zarówno wciągnięciu w rozgrywki partyjne jak i zabiegom mającym na celu opowiedzenie się po którejś ze stron konfliktu o prezydenturę.


Niemniejszą ważną zasługą Stowarzyszenia było zdobycie statusupowszechności. SPK skutecznie obroniło się przed próbami podzielenia podejmowanych z zewnątrz oraz wynikających z jej składu wewnętrznego. Za jedyne kryterium przydatności w przedsięwzięciach podejmowanychprzez Stowarzyszenie uznano służbę sprawie polskiej i polskiej społe-czności na obczyźnie bez względu na zawód, rodzaj służby wojskowej, pochodzenie społeczne, wykształcenie i wiek. SPK stało się w związku z tym jedyną z organizacji działających na obczyźnie prezentującą niemal pełny przekrój społeczny.


W okresie pierwszych pięciu lat działalności Stowarzyszenie zdołało nie tylko okrzepnąć organizacyjnie, i nie tylko zachować wewnętrzną spoistość ale także stać się organizacją o zasięgu światowym. Nie było to wcale zadanie łatwe.  Stowarzyszenie napotykało na trudności w kontaktach z już istniejącymi organizacjami kombatanckimi zaś warunki panujące w krajach ,do których przyjeżdżali b.żołnierze nie zawsze sprzyjały pracy społecznej ani pielęgnowaniu wszystkich celów SPK. Tym niemniej wszędzie tam gdzie osiedliła się choćby niewielka grupa Polaków Stowarzyszenie zdołało zbudować i w przeważającej większości wypadków utrzymać  swoje struktury.
































Rozdział II





STABILIZACJA.LATA 1950-1959


 





Zjazdy i władze naczelne Stowarzyszenia





III Zjazd





Wydarzeniem, które rozpoczęło działalność Stowarzyszenia w latach 50-tych był III Zjazd obradujący w Londynie między 12 a 16 sierpnia 1950 r. Wzięło w nim udział blisko 60 delegatów reprezentujących  oddziały w Wlk.Brytanii, trzech strefach okupacyjnych Niemiec, Francji, Belgii, Argentyny, Irlandii, Szwajcarii, Szwecji i Kanady.  Zjazd miał uroczystą oprawę, specjalnie przygotowaną oprawę. Rozpoczął się Mszą Świętą odprawioną przez biskupa Józefa Gawlinę w traktowanym przez Polaków jako “swój “ kościele Brompton Oratory. Po Mszy biskup Gawlina poświęcił sztandar SPK, który gen.Anders wręczył Stowarzyszeniu 15 sierpnia podczas zorganizowanej z inicjatywy  SPK manifestacji wszystkich organizacji kombatanckich. Wręczając sztandar generał powiedział: “ Wręczam sztandar Stowarzyszenia Polskich kombatantów z głęboką wiarą, że skupiać się będą wokół niego  najliczniejsze rzesze wiernych przysiędze żołnierzy Rzeczpospolitej, którzy na obcej ziemi poświęcają swe siły i myśli walce o nasze najświętsze ideały, o Polskę wolną, całą i niepodległą.”�


	Otwarcia Zjazdu dokonał, w obecności prezydenta Augusta Zale-skiego,  przewodniczący Rady Głównej  Henryk Piątkowski. Prze-mówienia powitalne wygłosili gen. Anders, b. premier Tomasz Arciszewski, gen. Tadeusz Bór Komorowski, prezes Światpolu  prof. Bronisław Hełczyński, przedstawiciel  Polonii amerykańskiej Franciszek Świetlik oraz reprezentanci Samopomocy Lotniczej i Samopomocy Marynarki Wojennej.


	Podczas Zjazdu wybrane zostały nowe władze Stowarzyszenia. Rada Główna, na czele której stanął Karol Ziemski jako przewodniczący oraz Wojciech Wasiutyński i Janusz Zawalicz- Mowiński jako wiceprzewodniczący. Karol Ziemski urodził się w 1895 r. W czasie I wojny światowej, wcielony do armii rosyjskiej walczył w Rumunii, w 1918 r. wstąpił do Korpusu gen.Dowbora -Muśnickiego. Od chwili odzyskania przez Polskę niepodległości służył w wojsku na różnych stanowiskach; brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej, w kampanii wrześniowej dowodził 36 pułkiem piechoty.Od 1940 r.był żołnierzem ZWZ, w czasie Powstania Warszawskiego dowodził obroną Starówki a następnie Żoliborza.Po upadku powstania przebywał w obozach jenieckich, na początku maja 1945 r. został mianowany dowódcą Ośrodków Pojenieckich na terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej i opiekunem Polaków przebywających w obozach cywilnych. Ziemski był orędownikiem powstania Stowarzyszenia i współorganizatorem Oddziału w brytyjskiej strefie okupacyjnej. 


	Na stanowisko prezesa Zarządu Głównego wybrany został Tadeusz Drwęski, wiceprezesami Tadeusz Korycki i Bohdan Stypiński. Tadeusz Drwęski urodził się w 1903 r., studiował prawo na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie oraz w lwowskiej Akademii Handlowej, przed wojną był m.in. sekretarzem Rady oraz Prezydenta Lwowa. W 1945 r. służył w 4 Dywizji Piechoty, był także oficerem szyfrowym w Sztabie Naczelnego Wodza.


  


                                        IV Zjazd


  IV Zjazd Stowarzyszenia obradował w Londynie w dniach 16-18 sierpnia 1953 r. Otwarcia Zjazdu, który zebrał się w sali  Ogniska Polskiego w Londynie dokonał przewodniczący Rady Głównej Karol Ziemski, witając gości m.in. prezydenta Augusta Zaleskiego, premiera gen.Romana Odzierzyńskiego, Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych gen.Władysława Andersa oraz przedstawicieli Zjednoczenia Polskiego Uchodźstwa Wojennego oraz Światowego Związku Polaków zza Granicy. Już na samym początku obrad uchwalono przez aklamację wniosek o wysłanie do gen.Kaziemierza Sosnkowskiego depeszy będącej wyrazem uznania za jego wysiłki na rzecz zjednoczenia politycznego emigracji. 16 sierpnia w Royal Albert  Hall odbyła się manifestacja z okazji 33 rocznicy bitwy pod Warszawą. Uroczystość zorganizował Zarząd  Główny Stowarzyszenia. Przybyło blisko 7 tys. osób, obecny był pre-zydent Zaleski, rząd  i przedstawiciele partii politycznych. Przemówienia wygłosili gen.Anders oraz ostatni dowódca VIII armii , w skład której wchodził II Korpus, gen. McCreery.


  Część artystyczną manifestacji stanowiło widowisko osnute na sztuceWładysława Anczyca   Kościuszko pod Racławicami, adaptowanej przez Mariana Hemara. Całość widowiska, w którym udział wzięły polskie chóry oraz łącznie 200 wykonawców reżyserował Leopold Kielanowski.


Zjazd, podobnie jak poprzedni, sporo uwagi poświęcił kwestiom politycznym. W uchwale dotyczącej wydarzeń w kraju delegaci uznali postawę społeczeństwa za wyraz politycznej rozwagi i rozumu. Prze-strzegli przed wystąpieniami , których efektem mogłyby  być krwawe ofiary. Zwrócili także uwagę na wzrastające prześladowanie Kościoła, przyłączając się, co podkreślono, do protestów, jakie w tej sprawie podjęły inne organizacje i instytucje emigracyjne.


IV Zjazd był pierwszym, podczas którego zwrócono uwagę na przedłużający się pobyt poza krajem i będące tego konsekwencją prze-jawy  stabilizacji życiowej części emigracji. Ten stan, uznano podczas dyskusji za oczywisty, acz nie zwalniający nikogo z działań na rzecz odzyskania przez Polskę suwerenności. Za naczelne zadanie emigracji uznano, tak jak to miało miejsce w niedalekiej przeszłości “utrzymanie polskości, rozwój kultury narodowej oraz utrzymanie i pogłębienie więzów narodowych” wszystkich Polaków przebywających poza Polską.


Podczas Zjazdu wybrane zostały nowe władze Stowarzyszenia. Przewodniczącym Rady Głównej pozostał Karol Ziemski, w skład prezydium Rady weszli ,w charakterze wiceprzewodniczących Janusz Zawalicz-Mowiński oraz Jan Płazak.. Prezesem Zarządu  Głównego został Stefan Soboniewski a wiceprezesami  Stanisław Lis, Maciej Przedrzymirski oraz Bohdan Stypiński. Stefan Soboniewski (ur. 1906), prawnik, absolwent Uniwersytetu Warszawskiego, przed wojną był m.in. pracownikiem gabinetu Ministra Spraw Wojskowych a w latach 1936-1939 starostą w Kaliszu. Brał udział w kampanii wrześniowej, w 1942 r. skierowany został ze Szkocji na Bl.Wschód, następnie slużył w II Korpusie.Po wojnie pracował w Inspektoracie PKPR, od momentu powstania był działaczem SPK.W 1950 r. wybrany został sekretarzem Stowarzyszenia; funkcję prezesa Zarządu Głównego pełnił do 1959, ponownie w początku  lat 70-tych .








                                         V Zjazd


V Zjazd Stowarzyszenia obradował w Londynie w dniach 12 - 14 sierpnia 1956 r. Tak jak dwa poprzednie Zjazdy i ten rozpoczął się od nabożeństwa w Brompton Oratory z okazji Święta Żołnierza. Tego samego dnia po południu, w Royal Albert Hall, jednej z najbardziej reprezentacyjnych sal koncertowych Londynu odbyła się manifestacja (pod hasłem “Chleb i wolność dla Polski”) zorganizowana w celu oddania hołdu poległym w czasie wypadków poznańskich w czerwcu tego roku. Po odegraniu hymnów polskiego i brytyjskiego na sale wniesione zostały poczty sztandarowe. Przemówienie powitalne  wygłosił Stefan Soboniewski ; następnie głos zabrał gen. Anders, który zwrócił się do zebranych o uczczenie tych, którzy w Poznaniu stracili życie. W części artystycznej zaprezentowane zostało widowisko oparte na dziejach oręża polskiego broniącego Europy i chrześcijaństwa zatytułowane Rycerskim szlakiem,w reżyserii Leopolda Kielanowskiego do słów Feliksa Konarskiego (Ref-Rena). W widowisku wzięło udział ponad 200 wykonawców. 





                                           VI Zjazd


VI Zjazd Stowarzyszenia obradował w dniach 14-17 sierpnia 1959 r.Miał wyraźnie skromniejszą oprawę niż trzy poprzednie. Wzięło w nim udział 18 delegatów reprezentujących Oddziały z 11 krajów oraz 15 delegatów z Wlk.Brytanii. Przemówienie powitalne wygłosił Karol Ziemski, następnie głos zabrał gen.Anders  oraz odczytane zostały  listy, które do Zjazdu wystosowali biskup Gawlina oraz gen.Sosnkowski,


  15 sierpnia, tradycyjnie ,odbyła się uroczystość z okazji Święta Żołnierza.Wieczór w teatrze Scala,w którym wzięło udział około 1000 osób, rozpoczął się od przemówień generałów Andersa oraz Bora-Komorowskiego. Część artystyczną stanowiło widowisko pieśni legionowych oraz sztuka Rejtan w inscenizacji Leopolda Kielanowskiego.





                   Stowarzyszenie na polu historii i  polityki





                                        Rocznice





Począwszy od końca lat 40-tych  Stowarzyszenie częściej niż w począ-tkowym okresie swojej działalności reagowało na wydarzenia natury polityczne tak w kraju, jak na emigracji. Przyczyną tego stanu rzeczy była z jednej strony sytuacja w Polsce, w  której komuniści przystąpili do wprowadzania form ustrojowych sowieckiego totalitaryzmu, z drugiej zaś pogłębiający się kryzys polityczny na obczyźnie. W pewnym sensie decydował o tym także upływ czasu. Rocznice ważnych wydarzeń politycznych, bądź militarnych ,były wykorzystywane przez Stowarzyszenie do manifestowania przekonań, stając się tym samym aktami o charakterze politycznym.


Rocznicą obchodzoną na emigracji w powodów oczywistych był 3 Maja, przed wojną święto narodowe, zniesione przez komunistów. Stowarzyszenie właśnie ze względu na likwidację święta apelowało o organizo-wanie jego szczególnie uroczystych obchodów. Rocznica uchwalenia Konstytucji była okazją nie tylko manifestacyjnego przywiązania do tradycji. Także woli uwolnienia Polski z opresji. 


Z okazji  przypadającej w 1951 r.160 rocznicy uchwalenia Konstytucji Stowarzyszenie wezwało wszystkich Polaków przebywających na obczyźnie do czynnego udziału w obchodach przy jednoczesnym domaganiu się w imieniu całego narodu by świat zachodni uznał sprawę wolności Polski, i innych narodów ujarzmionych, za własną.�


Rocznicą obchodzoną przez Stowarzyszenie w sposób równie wyją-tkowy był 11 Listopada, święto przypominające odzyskanie przez Polskę niepodległości oraz symbolizujące wysiłki i ofiary jakie na rzecz suwe-renności poniosło kilka pokoleń Polaków. Dla wszystkich przebywających poza krajem, rocznica ta nabierała szczególnego wymiaru. Stawała się okazją nie tylko do przypomnienia przeszłości  ale także nadziei na spełnienie marzeń o wolnej Polsce, a więc triumfu sprawiedliwości i zasad będących dziedzictwem cywilizacji chrześcijańskiej. 


Zdaniem Stowarzyszenia rocznica 11 listopada winna przypominać wszystkim, którzy znaleźli się poza krajem o odpowiednim przygotowaniu do niepodległości. Przygotowaniu sprowadzającym się do refleksji nad dotychczasowymi dokonaniami przy jednoczesnym  odrzuceniu wszy-stkiego co dzieli, a więc osłabia emigrację.� Refleksje te były oczywistą aluzją do stanu w jakim od 1947 r. funkcjonowały władze na emigracji. Jakości życia politycznego SPK poświęcało sporo uwagi wielokrotnie apelując o porozumienie.


Wydarzeniem, które zajmowało specjalne miejsce wśród rocznic obchodzonych przez Stowarzyszenie była bitwa warszawska 1920 r. Przejawem znaczenia jakie Stowarzyszenie przykładało do wydarzeń 1920 r. było przyjęcie połowy sierpnia za datę odbywania zjazdów SPK, połączonych w obchodami rocznicy bitwy i Świętem Żołnierza.


Zdaniem Stowarzyszenia, które w tej opinii nie było odosobnione zwycięstwo odniesione przez żołnierza polskiego na przedpolach Warszawy ocaliło  niepodległy byt Rzeczy-pospolitej. Po latach, na obczyźnie, rok 1920 nabrał kolejnego wymiaru. Stał się symbolem jedności, ofiarności i poświęcenia, pozwalających wierzyć w siłę polskiego patriotyzmu, który umożliwi przetrwanie ciężkiego czasu niewoli i będzie zarazem gwarancją ponownego odzyskania niepodległości. Wedle Zarządu Głównego SPK  Święto Żołnierza jest także stosownym momentem do przypomnienia sobie przez wszystkich emigrantów, nie tylko byłych żołnierzy ,wspólnych obowiązków ; zachowania bezkompromisowej postawy  wobec polityki Moskwy oraz prowadzenie nieustannej walki mającej na celu suwerenność Polski  i przywrócenie  należnego jej “stanowiska w rodzinie wolnych narodów.”�


Wydarzeniem, którego rocznice Stowarzyszenie obchodziło równie uroczyście była bitwa pod Monte Cassino. Było to o tyle oczywiste, że dla zdecydowanej większości emigracji walki II Korpusu we Włoszech były przejawem ofiarności  i poświęcenia polskiego żołnierza. Wielu członków SPK brało udział w walkach we Włoszech, zaś gen. Anders traktowany był jako niekwestionowany autorytet i przywódca niepodległościowego wychodźstwa.


Pierwsze, szczególnie uroczyste obchody  zorganizowane zostały w maju 1954 r. w 10 rocznicę bitwy. Do Komitetu Honorowego zaproszeni zostali między innymi premier Włoch, włoski biskup polowy, Szef Sztabu włoskich sił zbrojnych, opat klasztoru Monte Cassino, prezesi stowarzyszenia włoskich kombatantów i związku artylerzystów .19 maja w Monte Cassino Biskup Józef Gawlina poświęcił sztandar  Oddziału Italia, który gen.Anders wręczył przewodniczącemu  Oddziału Witoldowi Zahorskiemu. Następnie na cmentarzu cassińskim odbyła się msza polowa, podczas której kazanie wygłosił bp.Gawlina. Po zako-ńczeniu mszy i złożeniu wieńców przemówienie wygłosił gen. Anders oraz Stefan Soboniewski, przedstawiciel miasta Cassino oraz włoskich kombatantów. Po uroczystościach na polskim cmentarzu złożono wieńce na cmentarzy żołnierzy brytyjskich. Druga część obchodów odbyła się w Rzymie. Gen.Anders spotkał się z działaczami Oddziału Italia, wziął udział w  mszy w polskim kościele  św.Stanisława oraz złożył wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 25 maja odbyły się uroczystości na polskim cmentarzu w Loreto zaś następnego dnia została odprawiona msza na polskim cmentarzu w Bolonii. 


Obchody rocznicy odbyły się także w Londynie. Manifestacja zorga-nizowana została w Albert Hall .Oprócz przedstawicieli przywództwa emigracji z gen. Andersem, mianowanym przez prezydenta z okazji 10 lecia bitwy na stopien  generała broni , udział w niej wzięli goście zagraniczni. Lord Marszałek Alexander, francuski marszałek Juin oraz dowódca wojsk NATO w Europie. Oświadczenia nadesłali prezydent Eisenhower oraz Winston Churchill. Przemawiając do blisko pięciu tysięcy zebranych gen.Anders zwrócił uwagę, że po  10 latach zwycięstwo pod Monte Cassino stało się “symbolem całego wysiłku żołnierza polskiego na Zachodzie” , na który złożyły się nie tylko walki II Korpusu ale także ofiarność walczących pod Narwikiem, Tobrukiem i walk Brygady Spadochronowej.�


	Stowarzyszenie wzięło udział w przygotowaniu zebrania protestacyjnego  zorganizowanego w 10 rocznicę konferencji w Jałcie. Odbyła się ono 13 lutego w St.Pancrass Hall w Londynie. Przemówienia wygłosili człon-kowie Rady Trzech ;gen. Anders, Tomasz Arciszewski oraz Edward Raczyński oraz przedstawiciele Izby Gmin. Uczestnicy manifestacji uchwalili rezolucję  stwierdzającą, że porozumienia krymskie oddały Polskę, która przez sześć lat walczyła z hitleryzmem o wolność świata oraz połowę Europy, pod władzę sowieckiego totalitaryzmu. Nie uznali niewoli narzuconej Polsce i zobowiązali się do nie zaprzestania wysiłków na rzecz przywrócenia krajowi wolności. Zwrócili także uwagę, że układy sprzed 10 lat nie tylko nie zapewniły pokoju ale postawiły go w obliczu nader prawdopodobnego, nowego konfliktu.�








               Sytuacja wewnętrzna kraju i polityka międzynarodowa





Jednym z dowodów na  zwiększenie zainteresowania problematyką polityczną był przebieg III i IV Zjazdu Stowarzyszenia, które poświęciły tym kwestiom zdecydowanie więcej uwagi podczas obrad i miejsca w uchwałach niż dwa poprzednie. Można to uznać za oczywiste biorąc pod uwagę zarówno sytuację polityczną w kraju jak i stan ostrego antagonizmu między Związkiem Sowieckim a Stanami Zjednoczonymi. III Zjazd rozpoczął się w czasie przystąpienia przez Zachód, głównie Stany Zjednoczone, do realizowania polityki przeciwstawiania się  ekspansjonizmowi wpływów Związku Sowieckiego. Niewiele ponad miesiąc przed rozpoczęciem obrad rozpoczął się konflikt w Korei. Stopień zaangażowania w konflikt Stanów Zjednoczonych pozwalał wielu żywić nadzieje na zmianę polityki Zachodu, który nie zawaha się użyć siły w celu zahamowania postępów komunizmu a być może także w celu uwolnienia narodów zniewolonych po II wojnie światowej.


Nadzieje na aktywność w walce z komunizmem dawała także nowa doktryna polityczna Stanów Zjednoczonych sprowadzająca się do przejścia od polityki powstrzymywania komunizmu w granicach jakie wyznaczył mu Stalin w 1945 r. do wyzwalania narodów wówczas ujarzmionych.


 Pozostając pod wrażeniem bieżącej sytuacji międzynarodowej delegaci na III Zjazd przyjęli uchwałę stwierdzającą, że w razie konieczności żołnierz polski gotów jest podjąć walkę o wolność Polski oraz w obronie cywilizacji zachodniej. Sprecyzowane zostały jednak warunki ,od spełnienia których uzależniano udział w ewentualnym konflikcie ze Związkiem Sowieckim. Sprowadzały się one do utworzenia Polskich Sił Zbrojnych, pod polskimi sztandarami i polskim dowództwem, działających wespół z aliantami zachodnimi, którzy zadeklarują, że “naprawienie wyrządzonych Polsce krzywd jest jednym z celów wojny  i zobowiążą się do poparcia zasadniczych celów polityki polskiej.”�


Kwestia uczestnictwa Polaków w ewentualnym konflikcie rozpatrywana była przez Stowarzyszenie jeszcze kilkakrotnie. W 1951.r. w sprawie tejwypowiedział się Zarząd Główny. Zgodnie z ustaleniami przyjętymi podczas  III Zjazdu stanowisko Zarządu sprowadzało się do zapewnienie, że w wypadku konfliktu z Moskwą wśród sił Zachodu nie zabraknie żołnierza polskiego, który jednak musi wiedzieć “dlaczego walczy, musi znać cele wojny”. Stąd, niezbędnym warunkiem udziału polskich sił zbrojnych w przyszłym konflikcie  było wedle Stowarzyszenia uznania przez mocarstwa zachodnie za cele wojny spraw żywotnych dla narodu polskiego. Dopóki deklaracja taka nie zostanie jasno sformułowana władze SPK uważały za swój obowiązek podkreślać, że jakakolwiek służba Polaków pod obcymi sztandarami “byłaby sprzeczna z polskim interesem narodowym. “�


W jesieni 1951 r. Stowarzyszenie wraz z Samopomocą Lotniczą, Samopomocą Marynarki Wojennej oraz Kołem b.Żołnierzy ArmiiKrajowej wydało komunikat stwierdzający, że obowiązek walki o Polskę oznacza gotowość do “ponownego podjęcia oręża “ pod warunkiem wszakże uwzględnienia przez mocarstwa zachodnie postulatu wyzwolenia Polski oraz służenia pod polskim sztandarem i dowództwem powołanym przez władze Rzeczpospolitej na obczyźnie. W celu przygotowania programu przyszłego odtworzenia sił zbrojnych organizacje sygnujące komunikat postanowiły powołać Komisję Porozumiewawczą Organizacji Kombatanckich.�


Generalne stanowisko w sprawie statusu przyszłego wojska polskiego, tworzonego na Zachodzie, podtrzymane zostało w uchwale IV zjazdu, który zapewnił, że  naród polski  nie będzie szczędził wysiłków w celu odzyskania wolności. “Gdyby  wysiłki pokojowego przywrócenia wolności naszemu narodowi zawiodły i miało dojść do konfliktu zbrojnego - głosiła uchwała- wówczas Polacy, rozproszeni po całym świecie , nie uchylą się od obowiązku czynnego w nim udziału w szeregach własnego wojska, odtworzonego w odpowiednim momencie pod polskim dowództwem, podległym rządowi Rzeczypospolitej.” �


Kwestia przyszłych polskich sił zbrojnych poza krajem związana była ściśle z kwestią obywatelstwa  Polaków przebywających na  obczyźnie. Sprawa stała się przedmiotem szerszej dyskusji zwłaszcza na skutek tzw. sprawy Tadeusza Wyrwy, emigranta przebywającego w Stanach Zjednoczonych, który odmówił zgody na służbę w armii amerykańskiej za co został pociągnięty do odpowiedzialności.


W listopadzie 1950 r. stanowisko w  sprawie obywatelstwa uchodźców zajął Zarząd Główny. Stowarzyszenie stanęło na stanowisku, że Polacy przebywający poza krajem są nadal obywatelami polskimi, mimo iż nie uznają legalności władz komunistycznych. Powinni zatem powstrzymywać się od przyjmowania obywatelstw obcych, z wyjątkiem, jak to określono w uchwale, “ powodów wyjątkowych”. �


III Zjazd odniósł się do sytuacji politycznej w kraju. W uchwale poświęconej temu zagadnieniu zwrócono uwagę na charakterystyczne cechy  polityki komunistów; przymusową kolektywizację przeprowadzaną wbrew oczywiste woli chłopów, niszczenie kultury narodowej, wyzysk pracujących oraz łamanie praw człowieka i całego narodu.


Zjazd odniósł się przy tym nie tylko do położenia w jakim znalazła się Polska. Zwrócił uwagę, że idea jej niepodległości  związana jest z walką o niepodległość wszystkich narodów ujarzmionych  przez Związek Sowiecki. Stanął także na stanowisku stworzenia federacji krajów środkowo-wschodniej Europy funkcjonującej w ramach wspólnoty europejskiej. Wypowiadając się na temat sytuacji międzynarodowej delegaci na IV Zjazd zwrócili uwagę, że emigracja musi przeciwstawiać się próbom ułożenia przez Zachód stosunków z ZSRR na zasadach przyjętych w finale wojny. Zjazd wypowiedział się zatem przeciwko podziałowi świata na strefy wpływów oparte na porozumieniu wielkich mocarstw, czego jednym z następstw było oderwanie od Polski jej ziem wschodnich oraz uzależnienie od Moskwy całego regionu środkowo-wschodniej Europy. Jedyną, w związku z tym polityką była wedle delegatów polityka wyzwolenia.  Szczególne uznanie zyskało zwłaszcza oświadczenie prezydenta Eisenhowera, deklarujące, że naród amerykański nie zrezygnuje z  popierania polityki walki o wolność dla wszystkich narodów determinacji niepodległościowego stanowiska Stowarzyszenia świadczy ujęte w uchwale IV zjazdu zapewnienie, że  naród polski  nie będzie szczędził wysiłków w celu odzyskania wolności. “Gdyby  wysiłki pokojowego przywrócenia wolności naszemu narodowi zawiodły i miało dojść do konfliktu zbrojnego - głosiła uchwała- wówczas Polacy, rozproszeni po całym świecie , nie uchylą się od obowiązku czynnego w nim udziału w szeregach własnego wojska, odtworzonego w odpowiednim momencie 


pod polskim dowództwem, podległym rządowi Rzeczypospolitej.” �  Stowarzyszenie zdając sobie sprawę z możliwości zwracania uwagi opinii międzynarodowej na sytuację w Polsce nie sprowadzało swojej roli  wyłącznie do wyrażania stanowiska wobec polityki władz  komunistycznych. W listopadzie 1951 Stowarzyszenie, wraz ze Światowym Związkiem Polaków zza Granicy oraz Zjednoczeniem Polskiego Uchodźstwa Wojennego skierowało do przewodniczącego Zgromadzenia Ogólnego ONZ deklarację wskazującą na łamanie przez władze w Warszawie praw człowieka zapisanych w Deklaracji Praw Człowieka i Obywatela przyjętej przez ONZ w grudniu 1948 r. Dokument sygnowany m.in. przez SPK wskazywał siedem artykułów Deklaracji naruszanych przez komunistów w Polsce. Dotyczyły one obozów opartych na zasadzie pracy niewolniczej, stosowania tortur wobec oskarżanych o przestępstwa polityczne, aresztowania bez wyroku sądowego, gwałcenia zasad wolności sumienia, religii, przekonań politycznych, słowa i druku, wolności nauki i twórczości kulturalnej.


Organizacje, które skierowały dokument do ONZ ,mające, co podkreślono poparcie emigracji powojennej oraz ośmiomilionowej Polonii amerykańskiej wyrażały tym swój protest we własnym imieniu oraz w imieniu całego narodu pozbawianego podstawowych praw i wolności.�


W działaniach podejmowanych na polu politycznym Stowarzyszenie wielokrotnie zwracało uwagę na obowiązki wynikające z możliwości działania w wolnym świecie. Jedna z uchwał IV Zjazdu przypominała, że obowiązkiem ciążącym na emigracji jest przeciwstawianie się próbom ułożenia przez Zachód stosunków z ZSRR na zasadach uzgodnionych w finałowym okresie wojny. Zjazd wypowiedział się przeciwko podziałowi świata na strefy wpływów oparte na porozumieniu wielkich mocarstw, czego jednym z następstw było oderwanie od Polski jej ziem wschodnich oraz uzależnienie od Moskwy całego regionu środkowo-wschodniej Europy. Jedyną, w związku z tym polityką była wedle delegatów polityka wyzwolenia. dla wszystkich narodów pozbawionych wolności w skutek zaborczości Moskwy.


Sposobność zwrócenia uwagi na stan sprawy polskiej oraz szansa na zmianę satelickiego statusu Warszawy nadarzyła się, zdaniem przywództwa politycznego emigracji a także władz Stowarzyszenia w 1955 r. podczas spotkania przywódców mocarstw  w Genewie.. Doszło tam do pierwszego od czasu zakończenia wojny spotkaniu na tak poważnym szczeblu. Memoriał SPK, dołączony do oświadczenia Egzekutywy Zjednoczenia Narodowego był przejawem stanowiska Stowarzyszenia sprowadzającego się do nieuznawania statusu politycznego Polski za ostateczny. Zdaniem Rady Głównej przypominał opinii wolnego świata, że pokój oparty na zasadach sprawiedliwości osiągnięty być może tylko po przywróceniu suwerenności Polsce i innym krajom środkowo-wschodniej Europy.�


Konferencja w Genewie nie rozpatrywała spraw przedłożonych przez Egzekutywę i Stowarzyszenie co jednak nie odwiodło ani emigracji ani SPK do dalszego przedstawiania polskich postulatów na forum publicznym. Kolejną okazją do zademonstrowania determinacji wychodźstwa była manifestacja zorganizowana przy współudziale SPK z  okazji oficjalnej wizyty w Londynie przywódców Związku Sowieckiego Nikity Chruszczowa i Nikołaja Buganina.   Kwietnia 1956 r. ulicami Londynu przeszedł pochód liczący ponad 20 tys. Polaków. W pochodzie wzięła udział zorganizowana grupa reprezentująca Stowarzyszenie. Jej członkowie nieśli transparenty z datami bitew, w których podczas II wojny swiatowej brali udzial polscy zolnierze. Zwienczeniem manifestacji było złożenie w siedzibie premierów brytyjskich na Downing Street petycji   podpisanej przez 60 tys. Polaków. Brytyjskiemu ministrowi spraw zagranicznych dokument  w sprawie  niepodległości Polski, wolnosci dla Polaków wiezionych w ZSRR oraz wyjasnienia okolicznosci zbrodni katynskiej zlozyli gen.Anders oraz ambasador  Raczynski.


  Manifestacja kwietniowa była nie tylko przejawem aktywności emigracji ale także niesłabnącego poczucia odpowiedzialności za sprawy kraju.�








Katyń i więźniowie w ZSRR





Dla Stowarzyszenia jako całości a więc także dla delegatów biorących udział w Zjazdach  było rzeczą oczywistą konsekwentne przypominanie o cierpieniach doznanych ze strony Moskwy  podczas wojny. Należało to już do tradycji zewnętrznych wystąpień Stowarzyszenia. 15 kwietnia 1950 r., w 10 rocznicę zbrodni katyńskiej,  z inicjatywy SPK  oraz Stowarzyszenia byłych Sowieckich Więźniów Politycznych, zorganizowana została w Londynie publiczna manifestacja  dla uczczenia pamięci zamordowanych. W rezolucji, którą przyjęto podczas manifestacji złożono hołd ofiarom, zaapelowano o osądzenie winnych oraz wyrażono przekonanie, że śmierć jeńców Starobielska, Ostaszkowa i Kozielska nie będzie zapomniana i przyczyni się do uświadomienia zagrożenia ze strony komunizmu sowieckiego a także “przyspieszy ratunek narodów ujarzmionych”.�


   III  Zjazd również zabrał głos w sprawie katyńskiej.W osobnej uchwale wystąpił z wnioskiem o powołanie międzynarodowego trybunału mającego za zadanie pociągnięcie do odpowiedzialności sprawców mordu w Katyniu. Delegaci po raz kolejny upomnieli się o przebywających nadal w niewoli sowieckiej żołnierzach AK i działaczy Polski Podziemnej. Skazanych w procesie moskiewskim w czerwcu 1945 r. - delegata Jana Jankowskiego, gen.Okulickiego, ministrów Adama Bienia, Jasiukowicza i Antoniego Pajdaka.  W tej sprawie wypowiedzieli się, w tym samym duchu delegaci na IV Zjazd. Po raz  kolejny, i nie ostatni, upomnieli się 


uwięzionych w 1945 r. przywódców Polski Podziemnej, protestując przeciwko bezprawnemu procesowi oraz bezprawnemu przetrzymywaniu


ich w więzieniu. Delegaci na III żjazd złożyli hołd wszystkim tym, którzy ponieśli śmierć lub cierpienia ze strony władz komunistycznych. Wyrazili także przekonanie, że uciekający  się do terroru nie unikną kary. Z uzna-niem przyjęto postawę społeczeństwa, na terenie zarówno państwa polskiego jak i ziem wschodnich przyłączonych do ZSRR. 


Uporczywe przypominanie o zbrodni katyńskiej, dało wszystkim podejmującym tę sprawę organizacjom, w tym Stowarzyszeniu, powody do satysfakcji. Na mocy decyzji Kongresu Stanów Zjednoczonych powołana została komisja do zbadania odpowiedzialności za zbrodnię, przed którą zeznawali Polacy, min. Józef Czapski i gen.Andres, z którego rozkazu Czapski  w 1941 i 1942 r. poszukiwał oficerów polskich na terenie Związku Sowieckiego. Komisja zakończyła pracę raportem stwierdzającym , że oficerowie zginęli z ręki sowieckiej.





                                           Granice





Stowarzyszenie od momentu swego powstania stało na stanowisku powrotu do granic wschodnich wedle stanu sprzed września 1939 r. W tej sprawie również na III Zjeździe uchwalono stosowną rezolucję. Zarzucono w niej zachodnim aliantom niedotrzymania zobowiązań wobec Polski i jej opuszczenie po zakończeniu działań wojennych. W efekcie “zmowy “ jałtańskiej, jak to ujęto w rezolucji, blisko połowa przedwojennego terytorium Polski została włączona do Związku Sowieckiego. Rezolucja zwracała uwagę, że w sprawie granic Polski stanowisko całego narodu polskiego jest jednakowe. ”Polacy nie wyrzekli się nigdy Wilna i Lwowa i przeciwstawiają się wszelkimi siłami każdej próbie oderwania od Polski Ziem Odzyskanych.” Zjazd zwrócił przy okazji uwagę, że gdy Moskwa i jej satelici, w tym Niemcy Wschodnie, uznały granicę Odry i Nysy za ostateczną, rządu i politycy zachodni “podniecają imperializm niemiecki obietnicami ponownego włączenia Ziem Odzyskanych do Niemiec.” W rezolucji w sprawie granic wyrażono ponadto przekonanie, że przynależność do Polski ziem zachodnich jest w oczywisty sposób związana z możliwością jej niepodległości oraz samodzielnym rozwojem gospodarczym. Stanowisko to zostało podtrzymane w uchwale IV Zjazdu. Wobec wzrastających w Niemczech tendencji rewizjonistycznych i rozgrywaniem sprawy Niemiec w polityce międzynarodowej delegaci podkreślili ostateczność zachodniej granicy Polski , uznając jednocześnie, że tylko taki jej przebieg gwarantuje narodom środka Europy możliwość zorganizowania regionu między Niemcami a Rosją.





                  





                                                 Kościół i religia





W związku z sytuacją w jakiej znalazł się Kościół w Polsce Zjazd podjął uchwałę solidaryzującą się ze społeczeństwem walczącym o ”zachowanie własnej duszy”. Złożył też hołd Ojcu  Świętemu Piusowi XII wyrażając nadzieję, że triumf wiary będzie równoznaczny z lepszą przyszłością Polski i wszystkich ludzi.


  W maju 1950 r. Stowarzyszenie zorganizowało kombatancką pielgrzy-mkę z Wlk.Brytanii do Rzymu w ramach i przy współpracy Polskiego Instytutu Akcji Katolickiej. Ok.100 osobowa grupa wzięła udział w obchodach szóstej rocznicy bitwy pod Monte Cassino a w dwa dni później,20 maja została przyjęta na audiencji przez Ojca Świętego. Papieżowi złożony został napisany po łacinie adres hołdowniczy zatytułowany Polonia Semper Fidelis, który podpisały polskie organizacje kombatanckie oraz Generałny Inspektor Polskich Sił Zbrojnych, gen.Anders.


Pielgrzymka do Rzymu była jedną z form manifestowania przywiązania do religii katolickiej oraz poparcia dla znaczenia Kościoła w polskim życiu społecznym. W maju 1953 r. Stowarzyszenie, również wespół z Instytutem Akcji Katolickiej , zorganizowało akcję zwracającą uwagę na walkę z Kościołem jaką w kraju podjęli komuniści. Akcja była między innymi następstwem  wprowadzenia dekretu o obsadzaniu stanowisk kościelnych, uzależniającego politykę personalną od władz oraz wprowadzającego obowiązek składania przez księży przysięgi na wierność komunistycznemu państwu.


  III Zjazd w uchwale poświęconej wolności religii podkreślił jej szczególny związek katolicyzmu z polskością, złożył także hołd Papieżowi Piusowi XII wyrażając nadzieję, że z triumfem wiary - prawdy Chrystusowej - związane jest lepsze jutro Polski i całej ludzkości.





                                 Życie polityczne na obczyźnie





Podczas Zjazdów sporo uwagi poświęcono realiom emigracyjnego życia politycznego. Podczas III Zjazdu Stowarzyszenie, nie po raz pierwszy, zwróciło uwagę, że stan kryzysu, w którym od lata 1947 r. znalazło się kierownictwo polityczne emigracji prowadzi do poważnych następstw. Obniża autorytet władz na obczyźnie oraz ugrupowań politycznych zarówno wobec kraju jak i zagranicy oraz działa na rzecz osłabienia postaw niepodległościowych wśród wychodźstwa, osłabia tym samym  sprawę, dla której wielu Polaków zdecydowało się na pobyt poza krajem. Zjazd zwrócił się w związku z tym z apelem o poniechanie sporów, szacunek dla demokratycznych procedur w życiu politycznym i publicznym oraz utworzenie takiej reprezentacji politycznej uchodźstwa, która oparta o zasady legalizmu i niepodległościowe stronnictwa polityczne cieszyła by się poparciem Polaków w kraju i na obczyźnie. W tej sprawie uchwałę podjął także IV Zjazd. Podkreślono w niej dotychczasowe osiągnięcia na rzecz zjednoczenia poczynione przez gen.Sosnkowskiego oraz stosownie do jego stanowiska i stanowiska większości  emigracji opowiedziano się za nie obejmowaniem aktem zjednoczenia te ugrupowania polityczne, które w 1945 r. uznały na-rzucony Polsce status polityczny i kształt terytorialny. Przedmiotem tego zastrzeżenia była przede wszystkim osoba Stanisława Mikołajczyka.


Od początku sporu wokół prezydentury Augusta Zaleskiego SPK występowało w charakterze siły zewnętrznej, bezstronnej bo nie uwikłanej w konflikt i reprezentującej odczucia większości emigracji. Konsekwentnie nakłaniało do pojednania, wskazując na fatalne następstwa utrzymującego się rozbicia. W początku lat 50-tych wydawało się , że strony konfliktu gotowe są do kompromisu. Misja zjednoczeniowa, której podjął się przebywający od 1944 r. w Kanadzie  gen.Kazimierz Sosnkowski ,popierana w oświadczeniach i uchwałach zjazdowych Stowarzyszenia, wydawała się mieć duże szanse powodzenia. Oparta była na pomyśle ustąpienia Zaleskiego po upływie jego 7- letniej kadencji, a więc w czerwcu 1954 r. i otwarciu drogi do prezydentury dla głównego mediatora.


Kandydaturę i wysiłki  Sosnkowskiego popierały niemal wszystkie ugrupowania. W marcu 1954 r. w Londynie większość stronnictw podpisało Akt Zjednoczenia, zamykający jak się wówczas wydawało okres rozbicia. Zaleski Aktu jednak nie zaakceptował, wysuwając cały szereg zastrzeżeń przeciwko przywódcom  opozycyjnych wobec siebie stronnictw. Zdecydował także, wbrew wcześniejszym deklaracjom pozostać na urzędzie. W odpowiedzi na to, poważna część ugrupowań politycznych zdecydowała się wypowiedzieć mu posłuszeństwo i utworzyć ośrodek alternatywny wobec Zamku. W lecie 1954 r. ukonstytuowała się Tymczasowa Rada Jedności Narodowe  (w składzie


której znaleźli się działacze SPK), Egzekutywa Zjednoczenia Narodowego oraz Rada Trzech, ciało o charakterze głowy państwa polskiego na wygnaniu, tworzyli ją gen. Władysław Anders, Tomasz Arciszewski oraz ambasador Edward Raczyński.


Stowarzyszenie odniosło się do decyzji Augusta Zaleskiego jedno-znacznie krytycznie. W powziętej wnet po wydarzeniach uchwale Rada Główna stwierdziła, że nowa faza w jaką wszedł kryzys grozić może“załamaniem działania polskiego na terenie międzynarodowym” oraz zniechęcić przebywających na obczyźnie Polaków do jakiejkolwiek aktywności politycznej. � Stowarzyszenie , w myśl uchwały Rady popierało kandydaturę gen. Sosnkowskiego i “w raz z całym społeczeństwem polskim w wolnym świecie “ oczekiwało objęcia przezeń  urzędu. Rada wyrażała także wdzięczność gen. Andersowi za jego wysiłki narzecz zjednoczenia narodowego. 


Kryzys polityczny rozpoczęty po śmierci prezydenta Raczkiewicza dotyczył Stowarzyszenia nie tylko jako organizacji społecznej kierującej się w swych działaniach obiektywnie pojętym dobrem całej emigracji. Niósł niebezpieczeństwo podziałów w samym Stowarzyszeniu, tak w jego władzach centralnych, jak w Oddziałach. Przykładem tego był cały szereg ugrupowań politycznych, w których doszło do secesji bądź rozłamów. To, że Stowarzyszeniu udało się uniknąć z jednej strony wciągnięcia w bieżącą walkę polityczną, z drugiej zaś , że kryzys nie spowodował uszczerbków organizacyjnych było dowodem jego jednolitości oraz poczucia wagi zachowania stanu posiadania.








                    Stowarzyszenie wobec wydarzeń 1956 r.





W związku ze śmiercią Stalina i zmianami w polityce partii ko-munistycznej  sytuacji w kraju cała emigracja, w tym SPK, poświęcały baczną uwagę. Jej kulminacją były wydarzenia w Poznaniu, w czerwcu 1956 r. Zdaniem Stowarzyszenia wypadki poznańskie dowiodły powszechności sprzeciwu wobec narzuconego Polsce reżimu. Fakt aktywnego uczestnictwa w wydarzeniach robotników i młodzieży był dowodem bankructwa ideologii i stosowanych w okresie stalinowskim praktyk wychowawczych.


Poznański czerwiec miał także poważne konsekwencje ogólnospo-łeczne. Przyspieszyły - zdaniem Stowarzyszenia - moblilizację polityczną narodu i spowodowały wzrost jego nacisku na władze. Doprowadziło to do ujawniających się różnic w partii komunistycznej oraz zmian w jej polityce. Wypadki poznańskie działały na rzecz grupy w PZPR opowiadającej się za poszerzeniem zależności od ZSRR oraz liberalizacji i demokratyzacji. Istotną konsekwencją społecznego nacisku na władze  było zwolnienie z internowania Prymasa Stefana Wyszyńskiego.


  Efektem zmian do jakich doszło w Polsce  październiku 1956 r. było zmniejszenie terroru i obietnice poprawy sytuacji ekonomicznej. Uwol-nieni zostali więźniowie polityczni, zmniejszona ingerencja cenzury, zredukowano ilość doradców sowieckich w wojsku, wstrzymano kolektywizację rolnictwa; wszystko to Stowarzyszenie zapisywało na konto osiągnięć narodu. Stało jednak na stanowisku ,że poczynione koncesje są tylko częścią tego, co oczekuje społeczeństwo. Deklarowało także zwracanie bacznej uwagi na to ,czy polityka nowych władz zmierzać będzie w kierunku obietnic złożonych a październiku.


Przy akceptacji wszystkich zmian, które uczyniły życie w Polsce zno-śniejsze, zarówno w wymiarze politycznym jak gospodarczym, Stowa-rzyszenie zwracało uwagę na niezmienność charakteru ośrodka władzy w Polsce. “Nowy reżym jest tylko innym kierunkiem tej samej dyktatury”.W związku z tym Stowarzyszenie stało na stanowisku, że rola emigracji politycznej, w tym zadań stawianych sobie przez SPK, nie jest zakończona. Uważało za nieuzasadnioną zmianę polityki wobec władz komunisty-cznych , co oznaczałoby odejście od postulatów i zadań jakie emigracja wzięła na siebie w 1945 r.  Zadaniem tym zaś była wedle Stowarzyszenia walka o ”prawdziwą niepodległość i rzeczywistą wolność”. SPK, tak jak i inne organizacje na emigracji uważało, że ze względu na panujące w  Polsce warunki kraj walki tej prowadzić nie 


może. Obowiązkiem emigracji jest więc wspierać wysiłki społeczeństwa na forum międzynarodowym., innymi słowy wyręczać kraj tam, gdzie nie może on zabierać głosu. Stąd konieczny jest dalszy wysiłek w politycznych działaniach emigracji. 


W sprawie zadań emigracji w zmieniającej się sytuacji politycznej w Polsce wypowiedział się V Zjazd. W stosownych uchwałach złożył hołd ofiarom Poznania oraz wypowiedział się w sprawie zadań  i celów Stowarzyszenia, które sprowadzały się do odzyskania pełnej niepodległości i całości Polski. ”W tej walce nie ustaniemy, głosiła uchwała, dopóki wolność, demokracja i sprawiedliwość społeczna nie zapanują na wszystkich ziemiach Rzeczpospolitej.”�


Zdaniem Stowarzyszenia w najbliższej przyszłości zadania wy-chodźstwa powinny się sprowadzać się do wysuwania pod adresem Zachodu następujących żądań :


uznania granicy na Odrze i Nysie.


domagania się opuszczenia Polski i innych krajów środkowo-wschodniej Europy przez wojska sowieckie.


ostrzeżenia Moskwy, że jej bezpośrednia interwencja w Polsce spowoduje stanowczy opór krajów wolnego świata.


przyjścia Polsce z pomocą gospodarczą.


    interwencji wobec sytuacji na Węgrzech, która uchroniła by naród            


    węgierski od dalszych ofiar spowodowanych sowiecką interwencją.


  Od władz komunistycznych w Polsce Stowarzyszenie domagało się :


przeprowadzenia wolnych, powszechnych  wyborów  opartych na demokratycznej ordynacji wyborczej.


przywrócenia pełnej wolności Kościołowi.


przywrócenia rzeczywistej, wszechstronnej swobody w życiu


    politycznym i gospodarczym kraju, poniechania “doktrynerskich


    metod niszczących nasze gospodarstwo społeczne” oraz zakończenia


eksploatacji Polski przez ZSRR.


podjęcia akcji, w wyniku której zostaną uwolnieni i będą mogli powrócić do kraju Polacy znajdujący się na terenie ZSRR.�





Władze Stowarzyszenia uznały za konieczne w odrębny sposób zwrócić uwagę na wydarzenia węgierskie dostrzegając w nich implikacje dla sytuacji w Polsce. W początku listopada 1956 r. Zarząd Główny wysłał jednobrzmiący telegram do prezydenta Stanów żjednoczonych, premierówWlk.Brytanii, Francji i Indii oraz Sekretarza Generalnego ONZ. SPK potępiło w telegramie interwencję sowiecką na Węgrzech, zaprotestowało przeciw obecności wojsk sowieckich w krajach środkowo europejskich oraz zaapelowało o “otrząśnięcie się z nieludzkiej obojętności wobec strasznej tragedii “ narodów tego regionu. Równocześnie z wysłaniem apelu Stowarzyszenie rozpoczęło akcję pomocy dla uchodźców węgierskich, którzy schronili się na terenie zachodniej Europy, w tym na terenie Wlk. Brytanii. Władze Stowarzyszenia zobowiązały biura BIP do udzielania wszelkiej możliwej pomocy oraz porad zgłaszającym się do


nich Węgrom. SPK wzięło również udział w pracach Komitetu Pomocyzorganizowanego przez uchodźców węgierskich oraz angielskiej British Council Aid to Refugees.





            


                Wyjazdy do kraju  i kontakty z instytucjami krajowymi





Zmiany jakie zaszły w Polsce postawiły na porządku dziennym sprawę  wyjazdów do Polski osób pozostających poza krajem od czasu zakończenia oraz przyjazdów na Zachód Polaków chcących odwiedzić krewnych niewidzianych niekiedy także od 1945 r. W celu uregulowaniasprawy wyjazdów do kraju oraz kontaktów z przyjeżdżającymi Stowarzyszenie zdecydowało się na ustalenie zasad obowiązujących przy kontaktach z przybyszami oraz instytucjami polskich władz na terenie państw zachodnich. Wedle stanowiska przyjętego przez Radę Główną w październiku 1957 r. złonkowie SPK zobowiązani zostali do jak najserdeczniejszego stosunku do osób przyjeżdżających z Polski zarazem zaś do bezwzględnego wstrzymania się od kontaktów z instytucjami reżimowymi i jego pracownikami. Zdaniem Rady wyjazdów do nie można rozpatrywać wyłącznie w kategoriach prywatnych. Wymagały bowiem zwrócenia się do władz komunistycznych o stosowne zezwolenia, co było pośrednią formą uznania reżimu. Rada zwróciła się przy okazji do wszystkich ogniw Stowarzyszenia z zaleceniem  przeciwdziałania próbom infiltracji  ze strony władz komunistycznych i przestrzegła wszystkich decydujących się na wyjazd do Polski, choćby - co podkreślono z “najbardziej uzasadnionych powodów”, że wyjazd taki oznacza utratę statusu uchodźcy politycznego. Rada Główna zaleciła Zarządowi Stowarzyszenia opracowanie szczegółowej instrukcji w na mocy której członkowie SPK wyjeżdżający do kraju nie mogli sprawować jakichkolwiek stanowisk na żadnym szczeblu organizacyjnym. Rada podjęła także decyzję o wykluczaniu tych członków SPK , którzy podejmą  współpracę  z  instytucjami  reżimowymi.�


Sprawa wyjazdów do kraju nie miała wyłącznie wymiaru natury ideowo-politycznej, ale także administracyjno-prawnej. W 1956 i 1957 r. wielu Polaków zamieszkałych poza krajem zwracało się do Stowarzyszenia z pytaniem o możliwość podróżowania na podstawie Travel Document, to jest dowodu tożsamości, jakim legitymowały się osoby, które nie zrzekły się obywatelstwa polskiego. W kwestii tej Zarząd Główny wydał komunikat po zasięgnięciu opinii brytyjskiego Home Office. Władze brytyjskie stały na stanowisku, że  wyjeżdżający do swego kraju uchodźca traci podstawę do traktowania go w kategoriach emigranta politycznego. Zdaniem władz brytyjskich status taki nie jest definiowany jedynie przez krytyczny stosunek emigranta do ustroju i władz politycznych ale także przez ich nieuznawanie oraz możliwość doznania z ich strony  prześladowań.Stanowisko to zgodne było z zapisem konwencji o uchodźcach poli-tycznych z 1951 r. W związku z tym władze brytyjskie poinformowałyStowarzyszenie, że osoby, które wyjadą do Polski, pod powrocie do Wlk.Brytanii traktowane będą nie jako uchodżcy bądź bezpaństwowcy,lecz jako obywatele polscy posiadający prawo pobytu w Wlk. Brytanii.W przypadku zatem jakichkolwiek wyjazdów z terenu Wlk.Brytanii obowiązywać je będzie polski paszport i podlegać będą w tej sprawie kompetencji przedstawicielstw konsularnych PRL.�


Władze Stowarzyszenia zareagowały również na podjęte samorzutnie i bez konsultacji z organizacjami emigracyjnymi działania Towarzystwa Łączności z Wychodźstwem “Polonia”. Wobec akcji przesyłania podręczników szkolnych i literatury dla dzieci na adresy szkół prowadzonych przez SPK i inne polskie organizacje Zarząd Stowarzyszenia przypomniał o zakazie utrzymywania kontaktów z krajowymi instytucjami państwowymi, w związku z czym zobowiązał ogniwa Stowarzyszenia do nie kwitowania odbioru książek, nie podejmowania dyskusji na temat ich przydatności i  nie odpowiadania na nadsyłane z kraju ankiety.


Oprócz propagandowego charakteru akcji “Polonii”, Stowarzyszenie zwracało uwagę, na fakt ponoszenia przez społeczeństwo kosztów takich “ekstrawagancji” a także na nieprzydatność przysyłanych podręczników dla nauczania w szkołach prowadzonych przez instytucje emigracyjne , głównie ze względu na naleciałości ideologiczne.�








                                      Kultura i oświata





Podczas obrad III Zjazdu Stowarzyszenia sporo uwagi poświęcono sprawom kultury i oświaty. Było to spowodowane nie tylko powinnościami wynikającymi z celów stawianych sobie przez SPK ale także z sytuacji w jakiej znalazła się kultura i oświata w kraju. W czasie dyskusji na ich stanem kilkakrotnie podkreślano, że jednym z istotniejszych celów emigracji politycznej jest dbałość o zachowanie i rozwój kultury narodowej. 


   Władze Stowarzyszenia były przy tym świadome z postępujących trudności w realizacji zadań w tym zakresie. W okresie początkowej działalności SPK uważano, że zbędne jest tworzenie własnego, samoistnego systemu pracy oświatowej a skoncentrować się można


jedynie na wspieraniu inicjatyw podejmowanych przez inne organizacje i instytucje. Zadanie to, aczkolwiek nie budzące wątpliwości nie było łatwe do realizacji ze względu na rozproszenie emigracji, w tym członków Stowarzyszenia jak i na możliwości materialne uchodźców, w nie odosobnionych wypadkach dopiero rozpoczynających pracę zawodową mającą charakter trwały. We wrześniu 1951 r. Rada Główna wydała specjalny apel dotyczący możliwości kształcenia się. Zwróciła w nim uwagę, że obowiązek  zapewnienia najmłodszemu pokoleniu emigracyjnemu wychowania  ”w wierze przodków” oraz wartościach kultury polskiej jest zadaniem stojącym przede wszystkim przed rodziną. Natomiast bardzo wielu Polaków boryka się z kłopotami materialnymi, nie mogąc odpowiedniemu wykształceniu dzieci i młodzieży poświęcić czasu ani środków.


Biorąc to wszystko pod uwagę władze Stowarzyszenia zdawały sobie sprawę,  że wobec zagrożenia na jakie napotyka kultura i oświata w kraju z jednej strony, z drugiej zaś niewielkich możliwości natury finansowej akcja podejmowana przez SPK musi być oparta na  przemyślanym planie, konsekwentnie realizowanym przy współudziale wszystkich kół i oddziałów.


Jeszcze w 1949 r. Zarząd Główny zorganizował akcję zbiórki na celeoświatowe poprzez sprzedaż specjalnych znaczków we wszystkich Oddziałach Stowarzyszenia. Akcja spotkała się ze sporym oddźwiękiem, czego przejawem były wyniki sprzedaży znaczków, która w niektórych Oddziałach przewyższyła liczbę członków, tak było na przykład w Wlk.Brytanii, Szwecji i Urugwaju.�


Mimo sukcesu finansowego jakim zakończyła się akcja zbiórki na oświatę praca Stowarzyszenia w tym zakresie oparta była przede wszystkim na ochotniczej, społecznej, aktywności jego członków. Władze SPK zdecydowały wobec tego zwrócić uwagę na stałe szkolenie i powiększanie ilości pracowników oświatowych. W sprawie tej wypowiedział się  III Zjazd, który uchwalił podjęcie następujących działań : wszystkie koła Stowarzyszenia zostały zobowiązane do prowadzenia akcji informacyjnej ułatwiającej swoim członkom uzupełnianie szkolenia oświatowego a także wzięcia udziału w specjalnie przygotowanym półrocznym kursie pracowników społeczno-oświatowych. SPK organizowało kurs wespół z Polską YMCA. Wedle zalecenia centrali Stowarzyszenia w kursie powinni wziąźć udział przynajmniej reprezentanci 1/3 funkcjonujących kół. Program obejmował m.in. elementy wiedzy socjologicznej, psychologię społeczną, technikę prowadzenia zebrań, zasady prowadzenia bibliotek oświatowych oraz przygotowywanie koncertów i przedstawień. 


W kursie wzięło udział ponad 130 osób zamieszkałych w 10 krajach. Wedle opinii pionu oświatowego spełnił zadanie, jakim było jak najszybsze zwiększanie osób mogących prowadzić pracę oświatową i kulturalną.�


Podczas obrad III Zjazdu zwrócono uwagę na podjęcie przez Sto-warzyszenie takich działań, które umożliwiły by uzupełnianie wy-wykształcenia, głównie za pomocą kursów korespondencyjnych obejmujących zakres szkoły średniej oraz  Szkoły Nauk Politycznych i Społecznych a w niedalekiej przyszłości , gdyż będącego w stanie organizacji Polskiego Uniwersytetu na Obczyźnie (PUnO).


Podstawowe informacje dotyczące instytucji oświatowych różnego szczebla podane zostały w okólniku ogłoszonym przez Radę Główną 5 września 1951 r. Zwrócono w nim uwagę na konieczność szczególnego zwrócenia uwagi na objęcie  akcją oświatową najmłodszych ze względu na szczególne niebezpieczeństwo wynarodowienia tej grupy wiekowej. Nauczanie na poziomie  szkoły powszechnej powinno być realizowane poprzez organizowanie polskich szkół o pełnym programie nauczania, dostosowywanym do warunków poszczególnych krajów zamieszkania a także poprzez zakładanie szkół sobotnich, względnie kursów ”przed-miotów ojczystych” to znaczy języka polskiego, historii i geografii Polski a także religii  dopełniających edukacji. Zwrócono tu także uwagę na kwestię odpowiednich podręczników, w tym elementarzy, których zapasy posiadane przez Stowarzyszenie zmniejszały się. Druk nowych tytułów tego rodzaju  przysparzał kłopotów, przede wszystkim , natury finansowej. Sytuacja polepszyła się w połowie lat 50-tych. W latach 1953-1956 do szkół i ogniw SPK centrala wysłała ok.4,5 tys. podręczników. Chcąc ułatwić pracę nauczycielom i rodzicom uczących się w polskich szkołach dzieci Stowarzyszenie wydało Informator szkolny 


SPK, w którym zamieszczony został m.in. wykaz książek, którymi dysponuje Stowarzyszenie, opracowań metodycznych i wydawnictw przydatnych dla szkół.


Wedle szacunków centrali Stowarzyszenia szkoły nauczania przedmiotów ojczystych w połowie lat 50-tych prowadziły, bądź pomagały w prowadzeniu (finansowo) wszystkie  oddziały SPK. Na przełomie 1956/1957 r. ich ilość wynosiła ok.140. Najwięcej szkół funkcjonowało na terenie Wlk.Brytanii (60, 2200 dzieci) oraz w Belgii. 


W celu zapewnienia utrzymania szkołom władze Stowarzyszenia przyjęły zasadę ich wspólnego finansowania. Partycypowali w nim zarówno rodzice, ogniwa SPK i centrala. Corocznie 3 Maja w skupiskach polskich Stowarzyszenie wraz z Polską Macierzą Szkolną organizowało zbiórkę na tzw. dar narodowy. Część zebranych sum  na cele oświatowe otrzymywały ogniwa, na terenie których przeprowadzano zbiórkę.


  Planując politykę oświatową Stowarzyszenie było świadome trudów związanych z nauczaniem na poziomie szkoły średniej. Często dotyczyło ono ludzi już w pełni dorosłych, którzy pracując uzupełniali wykształcenie. Ten rodzaj edukacji oparty musiał być ,zdaniem Rady, na kursach wieczorowych lub niedzielnych, których programy oparte były na programach przedwojennych gimnazjów. Innym rozwiązaniem były kursy korespondencyjne zalecane w uchwałach III Zjazdu.


W początku lat 50-tych istniały w Wlk.Brytanii dwie polskie szkoły wyższe. W końcu 1951 r. działalność rozpoczął Polski Uniwersytet na Obczyźnie. Zadaniem PUnO było danie możliwości podjęcia nauki przez wszystkich mających ku temu możliwości oraz danie szansy na dokończenie studiów, w wypadkach kiedy przerwane ono zostało na skutek działań wojennych. Wcześniej, bo w 1948 r. założona została Szkoła Nauk Politycznych i Społecznych .W  maju 1950 r. rząd polski na obczyźnie nadał jej status wyższej uczelni. Wykłady i zajęcia WSNP prowadzone były przede wszystkim w Londynie ale także Paryżu oraz sekcjach w Madrycie, Buenos Aires i Nowym Jorku. 


Stowarzyszenie współpracowało z obiema szkołami, do studiowania w obu zachęcało swoich członków. Okólnik Rady z września 1951 r. podawał program, adresy i koszta nauki metodą korespondencyjną.�


Wśród kilku uchwał dotyczących kultury i oświaty III Zjazd podjął decyzje w sprawie intensyfikowania akcji bibliotecznej. Za naczelne zadanie uznano tutaj organizowanie i prowadzenie bibliotek stałych. Podstawą ich księgozbiorów miała być klasyka polskiej literatury oraz książki opublikowane na emigracji .Zwrócono także uwagę na organizowanie punktów bibliotecznych w krajach, w których oddziały Stowarzyszenia znajdują się dopiero w stanie tworzenia oraz na konieczność prowadzenia akcji wypożyczania książek, umożliwiającej dotarcie jej do osób zamieszkałych daleko od centrów polskiego życia kulturalnego.�


Na dostępność polskiej książki na obczyźnie zwróciła uwagę Rada Główna zajmująca się tym problemem w sierpniu 1951 r. Zdecydowano wówczas o wprowadzeniu niewielkiej opłaty za każdy tom przesyłany przez centralę do bibliotek ogniw SPK. Powstały w ten sposób fundusz przeznaczony był na zakup nowych wydawnictw ukazujących się na emigracji oraz pewnych tytułów opublikowanych w kraju. Wszystkie koła Stowarzyszenia mogły zamawiać książki, przekazując zamówienia do Wydziału Kultury i oświaty Zarządu Głównego.


Rada zwróciła się równocześnie z sugestią otaczania opieką istniejących już bibliotek, mających w swych zbiorach książki rzadkie wymagające


szczególnej opieki.


Wobec sytuacji politycznej w Polsce Stowarzyszenie zdecydowało się na pewną korektę profilu swych wydawnictw. Ze względu na represyjnych charakter polityki komunistów , atakowania Kościoła i ideologicznej presji na naukę zdecydowano się na zwiększenie ilości informacji dotyczących zagadnień krajowych. W liście okólnym z  14 września 1951 r. Rada Główna zwróciła się do Zarządów Oddziałów w sprawie zintensyfikowania różnego rodzaju przedsięwzięć służących objaśnianiu sytuacji w Polsce. Wraz z okólnikiem Oddziałom przesłane zostały zeszyty zawierające odczyty Zbigniewa Jordana Przemiany ekono-miczne w Polsce dzisiejszej, Józefa Kisielewskiego Walka komunizmu z Kościołem oraz Stefana Starzewskiego, .Co Zachód przeciwstawia komunizmowi. Ogółem Rada wysłała do Oddziałów 1600 egz. zeszytów.








Opieka społeczna





Sprawy opieki społecznej, to jest udzielania pomocy w zakresie dostępnym Stowarzyszeniu, nie wymagały w latach w latach 50-tych tylu zabiegów, ilu w okresie bezpośrednio powojennym. Wynikało to ze stabilizowania się statusu uchodźców polskich i załatwienia szeregu spraw najważniejszych. Mimo to Stowarzyszenie miało poczucie obowiązku zwracania uwagi na bolączki tych Polaków, którzy nadal znajdowali się w sytuacji wymagającej opieki.


W maju 1949  r. Rada Główna przyjęła zasady prowadzenia swojej działalności społecznej. Zwróciła się do Zarządu Głównego m.in. o sporządzenie liczby osób pozostających pod opieką SPK, o takie koordynowanie akcji  opieki by zostały nią objęte kategorie osób wymagające tego samego rodzaju  pomocy , o porozumienie z innymi organizacjami opiekuńczymi, w tym międzynarodowymi oraz o kierowanie współpracą  i wymianą informacji pomiędzy biorącymi udział w akcji pomocy Oddziałami Stowarzyszenia. 


   Do Oddziałów natomiast, zwróciła się o prowadzenie ewidencji wymagających opieki, szukanie wsparcia finansowego na cele opieki u władz miejscowych ale także powiększania własnych środków przeznaczanych na te cel oraz nawiązywania ścisłej współpracy z działającymi na terenie Oddziału polskimi organizacjami opiekuńczymi.�


W jesieni 1951 r. sprecyzowany został podział zadań pomiędzy Zarząd a władze Oddziałów. W gestii Zarządu pozostawały sprawy konsularne, informacja, sprawy ogółu wychodźstwa oraz przekraczające możliwości poszczególnych Oddziałów. Za ich pośrednictwem Zarząd przychodził z pomocą prawną , indywidualną, zapewniał opiekę nad cmentarzami żołnierzy polskich. W wypadkach, które przerastały możliwości jednego Oddziału Rada zalecała Zarządowi tworzenie specjalnego funduszu przeznaczonego dla nowych uchodźców z Polski, pomoc dla Oddziału w brytyjskiej strefie okupacyjnej w prowadzonej już akcji sprowadzania inwalidów wojennych do Wlk.Brytanii oraz koordynowanie pomocy podejmowanej przez Oddziały.�


W sprawie opieki społecznej wypowiedziały się III i IV Zjazdy Stowarzyszenia. Uchwała III Zjazdu zobowiązywała władze wykonawcze SPK do zajęcia się sprawą Polaków przybyłych z Niemiec na podstawie trzyletnich kontraktów pracy ,chodziło o tzw. EVW czyli European Voluntary Workers. W przypadku Polaków Stowarzyszenie czyniło starania o zrównanie ich statusu ze statusem b.żołnierzy, na co jednak władze brytyjskie nie przystały. Sukcesem zakończyły się natomiast starania SPK by w wyjątkowych wypadkach (np. zdrowotnych), członkowie EVW mogli wykonywać prace nie objęte kontraktem, co chroniło je przed deportacją. Po przepracowaniu wyznaczonego okresu objęci programem EVW przechodzili na status uchodźczy; w niejednokrotnych wypadkach Stowarzyszenie udzielało im różnego rodzaju pomocy.


W początku lat 50-tych dużym problemem pozostawał ruch Polaków. Aczkolwiek strumień uchodźców z kraju zmniejszył się znacznie naskutek uszczelnienia granic na zachód Europy nadal przedostawali się z zamiarem osiedlenia się, bądź wyjazdu poza kontynent. W celu przychodzenia potrzebującym ze stałą pomocą Stowarzyszenie rozpoczęło w 1951 r. starania w celu stworzenia Funduszu Pomocy Uchodźcom, z którego środków mogłyby być także finansowane zakupy lekarstw wysyłanych do kraju. Mimo starań Stowarzyszeniu nie udało się uruchomić funduszu w zaplanowanym czasie (stało się to dopiero w1955 r.Na terenie Wlk.Brytanii władze odsyłały do SPK wszystkich uchodźców  wpuszczanych do Zjednoczonego Królestwa. Zarząd Główny udzielał im opieki prawnej, politycznej oraz finansowej.


Stowarzyszenie starało się koordynować opiekę nad osobami potrzebującymi jej szczególnie, m.in. inwalidami. Działało na rzecz sprowadzania ich z Niemiec do Wlk.Brytani oraz podjęło się akcji gromadzenia odpowiednich funduszy. Władze centralne współpracowało na tym polu ze SWAP oraz Oddziałem Kanada. Inwalidzi zaczęli


przybywać do Wlk.Bytanii od przełomu 1950/1951 r.  Na mocy decyzji podjętej przez IV Zjazd Zarząd Główny przekazał Związkowi Inwalidów Wojennych PSZ znaczną kwotę (blisko 6,5 tys. funtów) na rzecz pomocy inwestycyjnej dla inwalidów. Wspomagał także Związek b.Więźniów Niemieckich Obozów Koncentracyjnych i Więzień w sprawie odszkodwań od rządu RFN oraz roszczenia b.jeńców z tytułu należności, za okres pobytu w obozach.


Sprawa odszkodowań dla b.więźniów obozów koncentracyjnych omawiana była na IV  Zjeździe. Delegaci uznali, że ustawa o odszko-dowaniach dla ofiar prześladowań hitlerowskich  uchwalona przez Bundestag w lipcu 1953 r. jest nie do przyjęcia. Ustawa pozbawiała bowiem prawa do odszkodowania osoby narodowości innej niż niemiecka. W związku z tym Stowarzyszenie zwróciło się do rządów państw zachodnich o wywieranie wpływu na władze w Bonn w celu zmiany przepisów ustawy. IV Zjazd zadeklarował udzielanie przez SPK pomocy związkom b.więźniów w staraniach o odszkodowania.�


Tak jak w okresie bezpośrednio powojennym Zarząd Główny przychodził z pomocą uciekinierom z Polski, ubiegającym się o prawo azylu w Wlk. Brytanii. Najgłośniejszą sprawą tego typu w latach 50-tych było porwanie (we wrześniu 1954 r.) przez siedmiu członków załogi rybackiego trawlera “Puszczyk”. Władze brytyjskie oskarżyły marynarzy dokonanie przestępstwa na morzu, na co SPK, wraz z innymi organizacjami społecznymi i “Dziennikiem Polskim” zorganizowało zbiórkę funduszy na pokrycie kosztów procesu, który zakończył się uwolnieniem marynarzy od winy i w konsekwencji przyniósł im prawo azylu.�


Ofiarność społeczności polskiej okazała się tak duża, że z nadwyżki zebranej sumy utworzony został, postulowany już kilka lat wcześniej, Fundusz Pomocy Uchodźcom z Polski.


Stowarzyszenie przychodziło z pomocą w uzyskaniu prawa wjazdu do Wlk.Brytanii osobom, które pragnęły się w niej na powrót osiedlić po stracie tzw. “klauzuli powrotowej”. Wpierało także akcję łączenia rodzin; były to działania  o tyle delikatnej i niełatwej dla Stowarzyszenia natury, że wymagające niekiedy kontaktów z placówkami konsularnymi PRL, czego SPK bezwzględnie unikało.


Zarząd Główny z reguły nie zajmował się sprawami zatrudnienia, które po zakończeniu działalności BIP, na przełomie 1951/52 r., pozostawały w gestii oddziałów krajowych. Od tej zasady uczyniony został wyjątek w 1956 r. Zarząd Główny uzyskał od brytyjskiego koncernu stalowego obietnicę zatrudnienia , po uzyskaniu pozwoleń pracy w czym brytyjczycy także mieli pomagać, kilkudziesięcioosobowej grupy Polaków z Niemiec, Włoch i Austrii mających ciężkie warunki materialne. Udzielono im także pomocy finansowej na pokrycie kosztów przejazdu.


Władze Stowarzyszenia, wraz z Oddziałem Wlk.Brytania, współ-działały w wykonaniu planu rządu brytyjskiego przewidującego sprowadzenie w początku lat 50-tych uchodźców z Niemiec i Austrii.


Tak jak w okresie wcześniejszym do Stowarzyszenia zwracano się w sprawach dokumentów i różnorakich zaświadczeń oraz z prośbą opośrednictwo i interwencje w urzędach - brytyjskich i międzynarodowych, np. u Wysokiego Komisarza do Spraw Uchodźców.  Wobec uznawania polskich władz na emigracji przez Irlandię,  SPK pośredniczyło pomiędzy Zarządami Oddziałów a Konsulatem Generalnym Rzeczpospolitej Polskiej w Dublinie w wyrabianiu polskich paszportów.


Poza grupami Polaków potrzebujących  określonego wsparcia władze Stowarzyszenia przychodziły z pomocą w sprawach indywidualnych. Sprowadzała się ona do wysyłek ubrania i lekarstw do Polski, pośrednictwa w wyrabianiu dokumentów, poszukiwania rodzin oraz służenia różnorakimi poradami  i informacjami. Było tak również w wypadku Polaków przebywających w krajach, w których nie funkcjonowały ogniwa Stowarzyszenia, np. w Grecji.�








Prasa i informacja





W latach 50-tych ,tak jak w okresie poprzednim, Stowarzyszenie dbało prowadzenie takiej polityki informacyjnej, która spełniałaby zarówno wymagania członków Stowarzyszenia jaki i osób i organizacji postronnych. W dalszym ciągu ukazywał się “Komunikat Info rmacyjny” pełniący funkcje nie tylko wewnętrznego biuletynu SPK zapewniającego przekaz informacji między centralą a Oddziałami i o Oddziałach. “Komunikat” informował o szerszym tle działalności Stowarzyszenia, drukował komentarze rocznicowe i informacje do-


tyczące sytuacji Polaków w świecie.


W końcu października 1950 r. Zarząd zdecydował o przeniesieniu kolumny Stowarzyszenia “Polska Walcząca”  drukowanego dotąd w “Dzienniku Polskim i Dzienniku Żołnierza” do katolickiej “Gazety Niedzielnej” , gdzie dodatek powiększył się w dwójnasób.


W tym samym czasie kolumna kombatancka zaczęła ukazywać się w “Orle Białym”; intencją Zarządu było przekazywanie za pomocą tych dwóch tytułów informacji dotyczących wszystkich Oddziałów.Od tego czasu datuje się coraz wyraźniejsza obecność problematyki Stowarzyszenia w tygodniku. Związki między tygodnikiem a SPK będą się z biegiem czas stawały ściślejsze a kulminacją tego procesu będzie przejęcie pisma w początku lat 60-tych. Poza “Polską Walczącą” “Orzeł” był najbardziej związanym z wojskiem pismem emigracyjnym. Pierwszy numer ukazał się w Buzułuku w grudniu 1941 r., tygodnik towarzyszył żołnierzowi Armii Polskiej w ZSRR a później II Korpusu  w drodze do Wlk. Brytanii przez Iran, Irak, Palestynę i  Włochy. W czasie wojny i po jej zakończeniu pisywali w nim i redagowali je m.in. Ryszard Piestrzyński, Zbigniew Racięski,Gustaw Herling-Grudziński, Paweł Zaręba; dwaj ostatni członkowie Stowarzyszenia.


Obok działalności prasowej Zarząd udzielał informacji na temat Stowarzyszenia prasie polskiej wychodzącej w Stanach Zjednoczonych, oraz radiostacjom nadającym w języku polskim. Za pośrednictwem Radia Wolna Europa oraz rozgłośni w Madrycie (Radio Madryt),Rzymie, Paryżu oraz Głosu Ameryki informacje o działalności SPK docierały do kraju. 








Rok Mickiewiczowski





W marcu 1955 r. Stowarzyszenie ,wraz ze Związkiem Pisarzy Polskich na Obczyźnie oraz Polskim Towarzystwem Naukowym na Obczyźnie powołało do życia Komitet Obchodu Roku Mickiewiczowskiego  z okazji 100- lecia śmierci poety. SPK wzięło na siebie prowadzenie sekretariatu obchodów oraz działu prasowego; prezes Zarządu Głównego Stowarzyszenia objął w Komitecie stanowisko sekretarza.


Rada Główna zwróciła się do wszystkich ogniw SPK o wzięcie udziału w obchodach oraz do tworzenia komitetów krajowych. Wedle władz Stowarzyszenia uczczenie pamięci Mickiewicza powinno się odbyć poprzez wzmożoną pracę oświatową, zakładanie szkół bibliotek polskich oraz rozszerzanie bibliotek już istniejących. Zarząd Główny zaopatrzył większość Oddziałów w wydawnictwa mickiewiczowskie opublikowane staraniem Stowarzyszenia oraz innych oficyn m.in. wybór poezji oraz antologię publicystyki poety, Słowa do emigracji i słowa do Europy wydaną w 1948 r. w opracowaniu Tymona Terleckiego. 


 Nakładem SPK w listopadzie 1955 r. ukazała się książka Adam Mickiewicz zawierająca  wybór poezji, prozy i listów poety oraz opracowania dotyczące jego  twórczości. Stowarzyszenie zdecydowało się także na opublikowanie odczytu Mieczysława Giergielewicza Obraz twórczości poetyckiej Mickiewicza.


Większość dużych Oddziałów uczciła 100- lecie śmierci Mickiewicza organizując różnego typu spotkania poświęcone osobie i twórczości poety. W  Stockolmie ukazał się starannie wydany tom szkiców poświęconych twórczości Mickiewicza (Księga pamiątkowa na stulecie zgonu Adama Mickiewicza)








                                       Nagroda pisarska SPK





Rozwój literatury powstającej na obczyźnie, czego przejawem była coraz znaczniejsza jakościowo działalność emigracyjnych oficyn wydawniczych oraz coraz większe zainteresowanie okazywane polskiej książce, skłonił Stowarzyszenie do ufundowania Nagrody Pisarskiej SPK. Nagroda, w wysokości 100 funtów, przyznawana miała być corocznie, w dniu Święta Żołnierza, 15 sierpnia, za pracę o charakterze literackim, publicystycznym bądź naukowym, prezentującą obcym polską kulturę i historię. Przeznaczona była dla pisarzy przebywających poza krajem z przyczyn politycznych, a więc tych, którzy swą postawą i twórczością identyfikowali się z celami emigracji niepodległościowej.


W sprawie skompletowania jury Nagrody, Stowarzyszenie zwróciło się do Związku Pisarzy Polskich na Obczyźnie, Polskiego Towarzystwa Historycznego w Wlk.Brytanii, Polskiego Towarzystwa Naukowego na Obczyźnie oraz Związku Dziennikarzy RP. Przewodniczącym pierwszego jury został Tymon Terlecki, w czasie wojny redaktor “Polski Walczącej”.Towarzyszyli mu Maria Danilewicz Zielińska, Zofia Kasprzycka, Tadeusz Łada-Bieńkowski oraz Tadeusz Sulimirski. W roku 1951 laureatami Nagrody zostali dwaj, niedawni jeszcze żołnierze : generał Marian Kukielza esej biograficzny poświęcony Adamowi Czartoryskiemu (Książę Adam) oraz Gustaw Herling Grudziński za świadectwo wojennego pobytu w Związku Sowieckim - A World Apart, książkę, która niebawem ukazała się po polsku pod tytułem Inny Świat.


W latach następnych jury obradowało pod przewodnictwem profesora Stanisława Strońskiego, pierwszego prezesa Związku Pisarzy. W 1952 r.nagrodzona została praca profesora Oskara Haleckiego The Limits andDivisions of European History ,w  1953 dwaj autorzy : Kazimierz Wierzyński za biografię Chopina (The Life of Chopin) oraz profesor Zbigniew Dmochowski za przygotowaną do druku książkę Dzieła architektury w Polsce.


 W 1954 r. suma nagrody podwyższona została do 150 funtów. Tym razem nagrodzono trzy prace : książkę profesora Wacława Lednickiego Russia, Poland and the West,  powieść Jerzego Pietrkiewicza The knotted cord. oraz studium profesora Wiktora Weintrauba The poetry of Mickiewicz. 


W 1955 r. również przyznano trzy nagrody: profesorowi Janowi Łukasiewiczowi za całokształt pracy ze szczególnym zwróceniem uwagi na książkę Aristoteles Syllogistic from the Standpoint of Modern Formal Logic,  Jerzemu Zubrzyckiemu za przygotowane do druku w Hadze    studium Polish immigrants in Britain - A study of adjustment  oraz Polskiemu Towarzystwu Historycznemu za pracę zbiorową poświęconą historii polskiej wojskowości wydaną jako 12 tom “ Revue Internationale d´Histoire Militaire” w Paryżu.


W 1956 r. , po śmierci Stanisława Strońskiego, na czele jury stanął jej pierwszy laureat Marian Kukiel. W tym roku laureatami zostali profesor Florian Znaniecki za książkę Culture and Science , profesor Tytus Komarnicki:  The rebirth of Polish Republic oraz Krystyna Marek  za studium Idenity and Continuity of States in Public International Law


   W 1957 roku przyznane zostały dwie nagrody, otrzymali je profesor Innocenty Maria Bocheński za dotychczasowe osiągnięcia naukowe ze szczególnym zwróceniem uwagi na prace  Die Europeische Philo-sophie der Gegenwart oraz Precis du Logique Matfematique  a także Wacław Zagórski za wspomnienia Wicher wolności - Dziennik Po-wstańca


W 1958 r. laureatami zostali: pośmiertnie profesor Adam Żółtowski za książkę  Border of Europe, profesor Zygmunt Lubicz Zaleski za opublikowane po francusku rozprawy poświęcone zagadnieniom psychologicznym i społecznym więzień i wygnania  oraz Jerzy Zarnecki za prace English Romanesc Sculpture oraz Early Sculpture of Ely Cathedral.


W 1959 r. jury przyznało nagrody Bibliotece Polskiej w Paryżu, oraz Jerzemu Lerskiemu za pracę A Polish Chapter of Jacksonian Amercia.


Fakt ufundowania Nagrody, jej dość znacząca wysokość, gremium tworzące  jury oraz przede wszystkim laureaci  i nagrodzone dzieła stawiały Stowarzyszenie w rzędzie znaczących mecenasów polskiej kultury na obczyźnie. Nagrodzeni autorzy byli  w zdecydowanej większości wypadków wybitnymi specjalistami w swoich dziedzinach, reprezentowali różne dyscypliny wiedzy i rodzaje twórczości a także różne kraje osiedlenia. Wszystko to sprawiało, że Nagroda, zwłaszcza  w latach 50-tych, cieszyła się opinią jednego z najpoważniejszych  laurów  pisarskich przyznawanych poza krajem. Była formą uhonorowania długoletniej działalności twórczej (Kukiel, Znaniecki, Żółtowski) ale także  zwróceniem uwagi na  prace młodych, szerzej nieznanych jeszcze autorów (Herling Grudziński, Zubrzycki). Uroczystość wręczenia nagród zyskiwała coraz bardziej uroczystą oprawę. Na przykład w 1957 r. zaproszenia wystosowane zostały do ponad 120 osób, instytucji, organizacji i redakcji czasopism. Przemawiając do zebranych Stefan Soboniewski zwrócił uwagę, że aczkolwiek kombatancka nagroda pisarska ma skromną wartość materialną, i nie może być “odpowiednikiem uznania dla zasług laureatów”, Stowarzyszenie traktuje ją jako wyraz przywiązania do kultury polskiej, do której rozwoju chce się przyczyniać wraz z całą społecznością polską na obczyźnie. Prof. Tytus Komarnicki, ubiegłoroczny laureat, nieobecny wówczas na rozdaniu nagród, dziękując za jej przy-znanie powiedział m.in.: “Udzielenie mi nagrody przez Stowarzyszenie Polskich Kombatantów uważam za wielki dla siebie zaszczyt, zarówno z uwagi na powagę ciała ,które mi tę nagrodę przyznało, jak i na to, że sponsorem mojej nagrody jest jeden z najwybitniejszych historyków polskich, Pan Generał Marian Kukiel. Miło mi na tej uroczystości, zorganizowanej przez tak zasłużone stowarzyszenie, pielęgnujące godnie tradycje naszych walk o niepodległość, spotkać również wielu moich starych towarzyszy broni, których obecność przypomina mi okres mojej młodości “górnej i chmurnej”.�








Krajowe Oddziały Stowarzyszenia





Europa





Wielka Brytania. W pierwszej połowie lat 50-tych Oddział Wlk. Brytania utrwalił pozycję najliczniejszego i najlepiej wyposażonego w różnorakie instytucje ogniwa Stowarzyszenia. Nie oznaczało to jednak ani braku trudności w działaniu, ani widocznego zmniejszenia się ilości członków. Wpłynęło na to likwidowanie hosteli, w których do tej pory mieszkało sporo b.żołnierzy, co częstokroć pociągało za sobą likwidację kół oraz trwająca migracja zamorska. Zwłaszcza w początku lat 50-tych utrzymywała się tendencja do migracji zamorskiej, głównie do Stanów Zjednoczonych i Australii, co wpłynęło nie tylko na liczebność kół, ale także, niejednokrotnie, na stopień ich aktywności. Drugim powodem W okresie 1951-56 Oddziałowi ubyło ok.4 tys. członków. Jeśli w początku 1951 r. w 202 kołach zrzeszonych było 14510 osób, to w 1956 r. 136 kół liczyło 10327 członków.�


Sytuacja w jakiej znalazł się Oddział w początku lat 50-tych wymusiła zamiany natury organizacyjnej. Podczas VI Zjazdu Oddziału w 1952 r. zdecydowano o rozwiązaniu Okręgów i skupieniu aktywności w Kołach.


W latach 1950-56 odbyło się sześć zjazdów Oddziału. Na czele Zarządu stali: Edward Kozłowski (1951-52),Jan Płazak (1952-53) oraz Maciej Przedrzymirski (1953-56).


Zmniejszenie się liczebności Oddziału nie spowodowało zahamowania czy też wstrzymania działań Stowarzyszenia, choć ze względu na stabilizowanie się statusu zawodowego i materialnego przynajmniej części b.żołnierzy widoczne były zmiany w porównaniu z okresem bezpośrednio powojennym.


Szczególne znaczenie władze Oddziału przywiązywały do rozwoju szkolnictwa polskiego na terenie Wlk.Brytanii. Z inicjatywy Stowarzyszenia organizowane były kursy przedmiotów ojczystych, które dały początek tzw. szkołom sobotnim .W miarę ich rozwoju w strukturze organizacyjnej Oddziału utworzony został referat  szkolny, koordynujący prace inspektoratów rejonowych. W latach 1955/56 działało ich 13, w okresie tym pod zarządem oraz przy współpracy SPK znajdowało się ok.60 szkół, uczyło się w nich 2200 dzieci i zatrudnionych było 140 nauczycieli. W ich prowadzeniu oraz finansowaniu ich działalności Oddział współpracował z Polską Macierzą Szkolną. 


Wysiłki Oddziału skierowane były także w stronę szkolnictwa średniego (w 1954 r. istniały w Wlk.Brytanii 4 polskie szkoły średnie).Dotyczyło to zaopatrzenia w podręczniki oraz sugestii wysuwanych pod adresem centrali w sprawie dofinansowania niektórych z nich np. szkoły Ojców Marianów w Fawley Court.


Intencją pracy oświatowej podejmowanej przez Oddział było nie tylko zahamowanie procesu rozluźniania się więzów młodzieży z polskością. Chodziło także o zainteresowanie jej samą organizacją, celami które sobie stawiała i sposobami ich realizacji. Już w początku lat 50-tych zdawano sobie sprawę z konieczności pozyskania młodych, nie tylko w celu utrzymania dynamicznego charakteru Stowarzyszenia ale także utrzymania go w przyszłości oraz uczynienia SPK organizacją wielopokoleniową. Podczas listopadowego posiedzenia Zarządu Oddziału sprawie młodzieży w Stowarzyszeniu poświęcił referat Kazimierz Sabbat.


Tak jak w okresie powojennym dużą wagę przykładano do sprawnego funkcjonowania sieci bibliotek. Ich ilość uległa co prawda zmniejszeniu, co było związane z likwidowaniem bibliotek hostelowych (w 1951 r. działało ok.200 bibliotek, w 1954 - 154) lecz stan księgozbioru nie uległ znaczniejszym zmianom. X Zjazd Oddziału uchwalił rezolucję zalecającą kołom prowadzenie intensywnej propagandy czytelnictwa postrzeganej jako najskuteczniejszy środek przeciw wynarodowieniu.


	Ważne funkcje kulturalne spełniały nadal działające w ramach Oddziału zespoły amatorskie. Ich ilość spadła na przestrzeni lat 1950-1954,nadal jednak zarówno uczestnictwo w ich pracach oraz kontakt z efektami ich działalności był znaczący.


	Uzupełnieniem form rozrywki kulturalnej była aktywna działalność czołówki filmowej, uruchomionej przez Zarząd Oddziału w 1951 r. W pierwszym okresie urządziła ona ok.130 pokazów filmowych na terenie całej Wlk.Brytanii.


	Już w okresie powojennym na terenie Anglii powstało, w tym z inicjatywy Stowarzyszenia, wiele klubów sportowych. W 1950 r. na terenie sześciu Okręgów SPK działało ich 44 wobec 19 w roku poprzednim. W 1953 r. władze Oddziału zainicjowały powołanie Związku Polskich Klubów Sportowych (ZPKS) , który stał się instytucją organizującą polskie życie sportowe na Wyspach. Najpopularniejszą dyscypliną była piłka nożna. Przy udziale Stowarzyszenia rozgrywany były zawody o mistrzostwo drużyn polskich w Wlk.Brytanii, które łącznie obserwowało ok.22 tys. widzów.


	W działaniach podejmowanych przez największy Oddział Stowarzyszenia, tak zresztą jak w działaniach centrali, widoczne było zwiększenie aktywności politycznej. Na Oddziale siłą rzeczy spoczywał obowiązek demonstrowania politycznego oblicza Stowarzyszenia w Wlk.Brytanii. Oddział miał przy tym największe ze wszystkich ogniw SPK możliwości organizowania spektakularnych akcji zwracających uwagę nie tylko brytyjskiej opinii publicznej.


   	Treść politycznej działalności Stowarzyszenia nie odbiegała rzecz jasna od deklaracji władz centralnych, będąc niejednokrotnie ich realizacją.


Tak więc Oddział wyrażał niezmienne uznanie wszystkim , których dotknęły represje ze strony reżimu komunistycznego zaś podczas zjazdów podejmowano uchwały zapewniające o gotowości środowiska kombatanckiego do podjęcia wysiłków na rzecz niepodległości Polski oraz domagano się  uwolnienia żołnierzy AK przetrzymywanych w obozach i więzieniach sowieckich. W końcu 1955 r. Oddział zorganizował akcję protestacyjną w tej ostatniej sprawie niemal na terenie całej Wlk.Brytanii. 


 	Ze specjalną uwagą władze Oddziału odniosły się do wydarzeń 1956 r. X Zjazd w specjalnej uchwale złożył hołd poległym w wypadkach poznańskich z czerwca 1956 r. Zjazd sceptycznie odniósł się do polityki odwilży, uważając, że mimo zmian jakie zaszły w kraju, zadania emigracji nie uległy zmianie. O sytuacji w kraju Oddział mówił zatem tym samym głosem co centrala.


	Tak było również w wypadku innych, ważnych kwestii. Oddział uznał za niezbędne przywrócenie granic Polski na wschodzie wedle stanu z 1 września 1939 r. oraz zdecydowanie występował w obronie granicy na Odrze i Nysie. Przyszłość Europy Środkowej widział  w realizacji idei federalistycznej pojmowanej m.in. jako antidotum na imperializm Moskwy.


 	Sprawą, która z oczywistych powodów wymusiła zajęcie stanowiska był kryzys prezydencki. Władze Oddziału z uznaniem przyjęły misję zjednoczeniową gen. Sosnkowskiego, a po jej fiasku i nie ustąpieniu z urzędu Augusta Zaleskiego, udzielił poparcia ośrodkowi Rady Trzech - Tymczasowej Rady Jedności Narodowej. Aczkolwiek opowiedzenie się przeciwko prezydentowi Zaleskiemu nie było podzielane przez wszystkich członków Oddziału i władze wszystkich kół, było stanowiskiem wyraźnie dominującym.





Niemcy. Sytuacja na terenie Niemiec, przede wszystkim scalenie amerykańskiej i brytyjskiej strefy okupacyjnej (tzw.Bizonia) ,poźniej zaś przyłączenie do niej strefy francuskiej, działała na rzecz unifikacji trzech funkcjonujących na terenie Niemiec  Oddziałów Stowarzyszenia.


W grudniu 1951 r. Zarząd Główny zatwierdził likwidację Oddziału w strefie francuskiej. Jego koła włączone zostały do Oddziału w dawnej strefie brytyjskiej.





Irlandia. W lipcu 1954 r. Rada Główna wobec braku warunków do istnienia oddziału wymaganych przez statut SPK uchwaliła likwidację Oddziału Irlandia. Zarazem zwróciła się do Zarządu Głównego o dołożenie starań w celu utrzymania obecności Stowarzyszenia na tym terenie.�














Ogniwa w  krajach pozaeuropejskich





Ameryka Północna





Stany Zjednoczone. Na przełomie maja i czerwca 1952 r. obradował XI Zjazd SWAP. Podczas obrad  zatwierdzone zostały zmiany statutowe, których spełnienie umożliwiało kandydowanie do władz organizacji. Sprowadzały się one m.in. do zwiększenia (do 5 lat) czasu członkostwa oraz wprowadzenia zasady posiadania obywatelstwa amerykańskiego. Rada Stowarzyszenie, obradująca w Londynie w lipcu 1952 r., uznała zmiany statutowe za wyraźne odstępstwo od warunków umowy o współpracy między SPK a SWAP zawartej w 1949 r. Uznała także, że zmiany są krzywdzące dla członków SPK i w praktyce uniemożliwiają realizację celów stawianych sobie przez Stowarzyszenie. Władze SPK stanęły na stanowisku, że decyzje powzięte przez zjazd SWAP są równoznaczne z jednostronnym wypowiedzeniem umowy o współdziałaniu obu organizacji i nie obowiązują Stowarzyszenia. Nie oznaczało to stanu konfliktu. Aczkolwiek koniec współpracy oznaczał początek przygotowań do stworzenia oddziału Stowarzyszenia w Stanach Zjednoczonych, władze SPK stały na stanowisku konieczności współpracy obydwóch organizacji.�


	W konsekwencji postanowień podjętych przez XI zjazd SWAP we wrześniu 1952 r. koło nr. 201 SWAP, skupiające uczestników II wojny światowej podjęło decyzję o wystąpieniu ze SWAP oraz przystąpiło do organizowania Komitetu Organizacyjnego SPK  w  Stanach Zjednoczonych. Został on wyłoniony w listopadzie 1952 r. zaś w czerwcu przyszłego roku w Nowym Jorku obradował I Walny Zjazd Stowarzyszenia. Wzięło w nim udział 79 uczestników, którzy reprezentowali 20 jednostek organizacyjnych. Podczas Zjazdu zdecydowano ,że siedzibą Stowarzyszenia będzie Nowy Jork, uchwalone zostały tezy ideowe oraz statut. Na stanowisko prezesa Zarządu Głównego Oddziału wybrany został Stanisław Gierat. Współzałożyciel Stowarzyszenia w USA (ur.1903) był absolwentem Politechniki Warszawskiej, podczas wojny służył w służbach łączności II Korpusu, w Stanach Zjednoczonych osiadł w 1951 r. Brał udział w życiu społecznym i politycznym emigracji. Był m.in. wiceprezesem nowojorskiego oddziału Kongresu Polonii Amerykańskiej, wchodził w skład IV Rady Narodowej. Na czele Zarządu Stanisław Gierat stał w latach 1953-57 oraz 1960-1972. W latach 1957- 60  i później pracami Zarządu kierował Janusz Krzyżanowski.


Prezesem Rady Naczelnej Stowarzyszenia został gen. Wincenty Kowalski a naczelnym kapelanem ks.ppłk. Franciszka Tyczkowskiego.


	Stowarzyszenie nie objęło wszystkich żołnierzy, którzy przybyli do Stanów Zjednoczonych na mocy DP Act 1948. W okresie swego najdynamiczniejszego rozwoju, w końcu lat 50-tych liczyło 55 kół i 3200 członków. W 1955 r. Zarząd Główny podjął decyzję o wydawaniu pisma Stowarzyszenia. ”Kombatant w Ameryce” ukazuje się po dzień dzisiejszy. Pełnić miało, i zadanie to wypełniło, funkcję łącznika pomiędzy kołami Oddziału rozrzuconymi na dużym obszarze. ”Kombatant” nie pełnił jednak roli pisma wyłącznie organizacyjnego. Przynosił serwis informacyjny z kraju i ze świata ze szczególnym zwróceniem uwagi na politykę dwóch potężnych sąsiadów Polski. W latach 1955-62 „Kombatanta” redagowali Stanisław Gierat i Janusz Krzyżanowski.


	Działalność na terenie USA innych organizacji kombatanckich nałożyła na Stowarzyszenie obowiązek współpracy z nimi. W 1954 r. bliskie kontakty nawiązane zostały z Legionem Polskim Weterenów Amerykańskich (Polish Legion of American Veterans) zaś w 1958 r. powołana została Amerykańska Federacja SPK,w skład której weszły Stowarzyszenia ze Stanów Zjednoczonych i Kanady. Celem jej utworzenia było współdziałanie w sprawach politycznych, kulturalnych i organizacyjnych.


	W roku 1957 Stowarzyszenie zostało przyjęte do Kongresu Polonii Amerykańskiej. Akt ten nie miał wyłącznie znaczenia organizacyjnego. Był


przejawem zacierania się różnic między „starą” a powojenną emigracją, o sprawie polskiej mówiących jednym głosem i zdecydowanych wspólnie prowadzić walkę o suwerenność Polski. W wymiarze organizacyjnym przyjęcie Oddziału do KPA oznaczało przystąpienie kół do stanowych wydziałów Kongresu oraz nowe pole aktywności działaczy Stowarzyszenia, z których wielu objęło w KPA istotne funkcje.





Australia i Nowa Zelandia





	Australia. W pierwszych dnia lipca 1950 r. odbyło się w Sydney pierwsze zebranie b.żołnierzy, podczas którego rozważano możliwość  powołania Oddziału w Australii. Niedługo potem, 12 sierpnia, również w Sydney odbyło się zebranie założycielskie Stowarzyszenia. Podczas obrad wyłoniony został Komitet Organizacyjny Oddziału, do którego weszli Jan Dunin Karwicki, Bolesław Koprowski oraz Tadeusz Połeć. W maju 1951 r. centrala Stowarzyszenia zatwierdził działania Komitetu. Efektem jego działań było ukonstytuowanie się w roku 1953 czterech kolejnych kół (pierwsze, w Sydney, powstało w 1950 r.) .


	W lipcu 1953 r. odbył się I Walny Zjazd Delegatów Kół będący z zasadzie zjazdem organizacyjnym Stowarzyszenia. W miesiąc później Oddział został zatwierdzony przez Radę Naczelną SPK. W końcu 1953 r. funkcję prezesa Zarządu objął gen. Juliusz Kleeberg zaś Oddział notował widoczny rozwój organizacyjny. W 1954 r. działało już osiem kół, skupiających łącznie 413 członków.


	Po okresie wstępnym, na który przypadło przede wszystkim tworzenie struktur Stowarzyszenia w Australii oraz ich krzepnięcie organizacyjne 


Oddział rozpoczął aktywność na polu społecznym i politycznym. W marcu 1955 r. w liście skierowanym z centrali przypomniano o rocznicy porwania i uwięzienia 16 przywódców Polski Podziemnej. Oddział zorganizował manifestacje, w których wzięli udział nie tylko członkowie SPK. 


	Na polu oświatowym Oddział w miarę możliwości przychodził z pomocą sieci szkół sobotnich, oficjalnie nazywanych Szkołami Przedmiotów Ojczystych. V Zjazd Oddziału obradujący w Canberze w 1957 r. zwrócił uwagę na obowiązek opieki nad polskimi placówkami oświatowymi oraz organizacjami młodzieżowymi, zwłaszcza Związkiem Harcerstwa Polskiego. Zjazd uznał, że na terenie wszystkich kół działać powinny drużyny harcerskie, dając tym wyraz przekonaniu praktykowanemu przez Oddział, że zachowanie polskości młodzieży na emigracji jest jednym z najważniejszych zadań uchodźczych organizacji społecznych.











	Nowa Zelandia. Pierwsze zorganizowane grupy Polaków dotarły do Nowej Zelandii jeszcze w trakcie trwania wojny. Niewielka grupa przybyła w 1941 r., zaś w 1944 na zaproszenie rządu nowozelandzkiego z Iranu sprowadzona została grupa 750 polskich dzieci i ok.100 osób dorosłych, które ewakuowały się z Rosji wraz z armią gen.Andersa. Umieszczeni oni zostali we wzorcowym osiedlu Pahitua. W okresie powojennym Nowa Zelandia przyjęła grupę DP,wśród których było ok.1000 Polaków, a także 


grupy b.żołnierzy PSZ. Łącznie w początku lat 50-tych wyspy zamieszkiwało ok.2500 Polaków.


 23 maja 1950 r. grupa b.żołnierzy zamieszkałych w Wellington zwołała zebranie, celem którego było zorganizowanie w Nowej Zelandii Oddziału Stowarzyszenia. W zebraniu wzięło udział 70 osób, z których większość wypowiedziała się za utworzeniem samodzielnego Oddziału; wybrano sześcioosobowy Zarząd  a na stanowisko jego przewodniczącego Jana Sledzińskiego. Zebranie na  którym doszło do zainicjowania działalności Koła w Wellington wzbudziło niemałe emocje, bowiem nie wszyscy znajdujący się w Nowej Zelandii b.żołnierze byli przekonani o konieczności powoływania Stowarzyszenia. We wrześniu 1950 r. podczas zebrania zorganizowanego przez Stowarzyszenie Polaków w Nowej Zelandii zebrani uznali inicjatywę utworzenia SPK za nie celową, za pożyteczne uważając powołanie Koła Byłych Wojskowych w ramach SP. 


Postawy niechętne utworzeniu SPK były jednak w mniejszości i jak można sądzić brały się nie tyle z niechęci do Stowarzyszenia, ile z chęci utrzymania dominującej pozycji Stowarzyszenia Polaków.


Po zawiązaniu Koła Wellington do Nowej Zelandii przybyła grupa b.żołnierzy PSZ z Wlk. Brytanii, Bl.Wschodu i Niemiec. Jednym z nowoprzybyłych był mjr.Feliks Guzowski, którego władze naczelne SPK oficjalnie upoważniły do zakładania ogniw Stowarzyszenia na terenie Nowej Zelandii.


W lutym 1951 r. Komitet Organizacyjny SPK zwołał zebranie założycielskie, podczas którego zdecydowano o powołaniu Oddziału i wybrano jego władze. Prezesem Zarządu został Feliks Guzowski. W czterech kołach 


zrzeszonych było kilkadziesiąt osób.











Afryka





	Afryka Południowa. W lutym 1952 r. Zarząd Główny zatwierdził Delegaturę Stowarzyszenia na Afrykę Południową, która w rok później rozszerzyła swój obszar działania na Afrykę Środkową. W początku 1953 r. obejmowała ogniwa bądź utrzymywała kontakt z b.żołnierzami w Unii Południowoafrykańskiej, Kenii, Tanganice, Ugandzie, Angoli, Mozambiku i Północnej Rodezji. Na czele Delegatury, w skład której weszło 11 osób stanął Stefan Majewski a jej sekretarzem został Antoni Wejtko. Wedle szacunków Delegatury na terenie Afryki Południowej (Unii) w 1953 r. znajdowało się 1300 Polaków, z czego 45 było członkami Stowarzyszenia.


	Działalność Delegatury natrafiła na trudności charakterystyczne dla dużego obszaru w niewielkim stopniu nasyconym Polakami. Kontakt między ośrodkami utrzymywany był niemal wyłącznie drogą korespondencyjną


zaś wydatki na bieżącą działalność pokrywane niemal w całości z funduszy prywatnych. 


Mimo tych trudności Delegatura starała się działać zgodnie z celami stawianymi sobie przez Stowarzyszenie. Dzięki pomocy centrali w Johanesburgu, Cape Town i Durbanie założone zostały biblioteki. W miarę możliwości organizowano akcje odczytową, ze względu na rozproszenie skupiska polskiego zrezygnowano z prowadzenia kursów zawodowych. Do Delegatury docierało kilka tytułów pism polskich z Londynu i Paryża oraz przysyłane przez centralę „Polska Walcząca” i „Syrena”. Bieżące informacje organizacyjne przynosił „Komunikat Kombatanta” wydawany mniej więcej raz na 1,5 miesiąca w nakładzie 300 egz.�


W 1954 r. Delegatura, której pracami kierował jej dotychczasowy sekretarz Antoni Wejtko , podjęła wysiłki zmierzające do przekształcenia w Oddział. Działania te przyniosły efekty. W marcu 1955 r. doszło do formalnego ukonstytuowania się Oddziału Afryka-Południe, który w sierpniu t.r. został zatwierdzony przez Radę Główną. Prezesem Zarządu wybrany został Antoni Wejtko (ur.1895), oficer zawodowy, podczas I wojny żołnierz Korpusu gen. Dowbora Muśnickiego, po kampanii wrześniowej dotarł do Francji a następnie Wlk.Brytanii, prowadził w Szkocji kursy spadochronowe dla Cichociemnych oraz dowodził Szkołą Podchorążych Saperów.


W kwietniu 1958 r. na farmie „La Hormosa” obradował  II Zjazd Oddziału liczącego wówczas pięć kół oraz 167 członków. Wielkość ta, na co zwrócono uwagę podczas zjazdu była nieproporcjonalnie niska wobec ilości b. wojskowych zamieszkujących Afrykę Południową. W końcu lat 50-tych szacowano ich na ok. 300 na 1500 wszystkich Polaków.


Sytuacja w jakiej funkcjonował Oddział nie zmieniła się zasadniczo od początków jego działalności. Emigracja zajęta troskami materialnymi nie przejawiała większego zainteresowania poczynaniami zbiorowymi, od działalności społecznej stroniła także młodzież. Mimo tego Oddział zdołał utrzymać stan posiadania , ze współpracy z innymi organizacjami społecznymi czyniąc podstawę swoich działań oświatowych i kulturalnych.


Od momentu powstania Oddział utrzymywał kontakty z kombatantami południowoafrykańskimi. Szczególne więzy łączyły Stowarzyszenie z lotnikami, którzy podczas Powstania Warszawskiego nieśli pomoc miastu. Ze 119 członków załóg zginęło 40. 3 maja 1958 r.  przedstawiciele Oddziału wręczyli lotnikom biorącym udział w lotach nad Warszawą przyznane im przez gen. Bora Komorowskiego odznaki AK. W zjeździe lotników wzięło udział 12 reprezentantów Stowarzyszenia.


Wydarzenia polityczne do jakich doszło w Polsce w 1956 r. skłoniły władze Oddziału do przedstawienia swego stanowiska w tych sprawach. Uznano, że  intencją władz komunistycznych nie jest przywrócenie wolności społeczeństwa i suwerenności państwa a jedynie zachowanie monopolu władzy. Społeczeństwo natomiast nie zadowala się częściowymi zmianami i opowiada się za przywróceniem wolności obywatelskich, demokracji i niepodległości. Biorąc to pod uwagę Oddział uznał, że cele emigracji pozostają nadal aktualne; wśród nich za najistotniejsze uznano wniesienie sprawy krajów środkowo-europejskich na forum polityki międzynarodowej, uznanie przez Zachód granicy na Odrze i Nysie oraz pomoc gospodarczą dla Polski.�

















   	





                  


� Na temat rozmieszczenia i liczebności Polaków na obczyźnie w latach 1939-1945 por.m.in. Cz.Łuczak, Przemieszczenia ludności z Polski podczas II wojny światowej, w: Emigracja z ziem polskich w czasach  nowożytnych i najnowszych (XVIII-XX w.), red. A. Pilch, Warszawa 1984.





� Cyt. za B. T. Łaszewski, Z wojskowych szeregów do życia cywilnego. Historia powstania i


pierwszych pięciu lat działalności SPK 1945-1950, Nowy Jork, 1984, s.14.








 � Proponowany porządek dzienny na zebranie Komisji Organizacyjnej Samopomocy


Żołnierzy na Obczyźnie, Londyn, 25 VIII 1945. Archiwum SPK Federacja Światowa,


Londyn (dalej: ASPK).





� Kage (Kazimierz Glabisz),I Korpus W.P. w Szkocji, “Orzeł Biały”, 1969, nr 60-61,s.11-12


� Rozkaz Szefa Sztabu Naczelnego Wodza  z 15 września 1945 r., ASPK.


� Por. Projekt Statutu  Stowarzxyszenia ‘Samopomoc Wojska’ w ‘Komunikat Informacyjny, nr. 1.,


17 X  1945, oraz Statut Stowarzyszenia Polskich Kombatantów (maj 1946 r.


� Sprawozdanie władz centralnych SPK na II Walny Zjazd Delegatów, Londyn 14 VI 1947,


s.6, ASPK.


� Cele Stowarzyszenia oraz charakter i kompetencje władz SPK za Statutem Stowarzyszenia


Polskich Kombatantów ,tekst z 20 czerwca 1947 r., ASPK.





� Dowództwo II Korpusu, Biuro Planowania. Dot. Stowarzyszenia Polskich Kombatantów,


18 VI 1946, ASPK.





� Por. Sprawozdanie dotyczące konferencji odbytej pomiędzy Komitetem Wykonawczym


SPK a Delegatami Centralnego Komitetu Organizacyjnego SPK Oddział „Syrena”, 22 XI 1946,


ASPK.


� Informacje na temat tworzenia kół Stowarzyszenia na Bliskim Wschodzie w poufnym  raporcie


dowódcy J.W.S.W. dla dowódcy II Korpusu, z 3 XII 1946, ASPK.


� Sprawozdanie władz centralnych SPK na II Walny Zjazd Delegatów, op.cit., s.10, 


ASPK .


� Współpraca z innymi organizacjami, załącznik nr 13 do Sprawozdania władz centralnych


SPK na II Walny Zjazd Delegatów, s.2 , ASPK.





� Cyt. za “KI” , 1950,nr 8.


� SPK Oddział „Syrena”, Tezy programowe w sprawach osiedleńczych. Jednolite osiedlenie,


19 VIII 1946, s.2, ASPK.


� Sprawozdanie Rady do Spraw Osiedlenia Uchodźców Polskich za okres od II 1947 do III 1948,


ASPK.


� Tezy w sprawie osiedlenia, ,’’Komunikat Informacyjny SPK’’ (dalej: KI ), 1947, nr 14/35. S.5-6.


� Tezy w sprawie  zatrudnienienia,, “Komunikat Informacyjny”  SPK, 1947, nr.14/35, s.6-7.


� Program działalności kulturalno-oświatowej Stowarzyszenia Kombatantów (1947),


ASPK.


� Działalność Wydawnicza, załącznik nr 14 do Sprawozdania władz centralnych SPK


 na II Walny  Zjazd Delegatów, s.2-5, ASPK.


� Dane na podstawie sprawozdania Wydziału Oświaty i Kultury Zarządu Głównego


SPK Biblioteczka Oświatowa SPK,1948, ASPK.


� Działalność Wydawnicza, op.cit. s.7-8.


� Wielkości te, określone jako szacunkowe, przynosi dokument pt. Charakterystyka zadań SPK na tle ogólnej sytuacji wychodźstwa wojennego, ASPK.


� Przemówienie powitalne gen. Andersa na otwarcie II Zjazdu SPK , ASPK.


� Antoni Nowak  w końcu lat 40-tych zamieszkał we Francji, był członkiem Rady Głównej SPK od 1950 r., a także, m.in. działaczem Związku Polskiego Uchodźstwa Wojennego, wykładowcą w Liceum Polskim w Les Ageus oraz członkiem Towarzystwa Historyczno-Literackiego w Paryżu, zmarł w 1959 r.


� Zbiór uchwał Rady Głównej powziętych na zebraniu dorocznym Rady w dniach 10-16 lipca


1948 r.,s.19, ASPK, 2/4/1.


� Zbiór uchwał Rady Głównej, op.cit.., s.18.


� Uchwały Rady Głównej SPK powzięte na zebraniu plenarnym Rady Głównej w dniach 14-18 maja


1949 r.,s.1-2, 2/5/1, teksty uchwały ogłoszony został  w “KI”, 1949, nr 1.s.2-3.


� Akcja protestacyjna w związku z 10-leciem najazdu na Polskę, ’’KI’’, 1949, nr 1, s.15-16.


� Sprawozdanie z uroczystości w Londynie “DP”, 1949, nr 211, 5 IX.


� Cyt. za T .Kondracki, Historia Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w Wielkiej Brytanii 1946-1996,


Londyn 1996,s.20, dalsze cytaty z tej pracy: SPK WB.


� Dane na podstawie szacunków Społecznego Komitetu Pomocy Obywatelom Polskim w Niemczech (Londyn), w: Polacy w Niemczech,, Londyn 1948, s. 4, na ten temat także sprawozdanie Komitetu pt. Ogólna sytuacja Uchodźców Polskich w Niemczech,( VIII,1947), 21a/1/1. 


� Sprawozdanie zjazdowe działu osiedlenia  Zarządu Oddziału SPK, materiały na III Zjazd SPK


w brytyjskiej strefie okupacyjnej,  s.6-7, ASPK  21A/1/4.


� Dane wedle sprawozdania Społecznego Komitetu Pomocy Obywatelom Polskim w Niemczech,


op.cit.


� Informacje o działalności Oddziału w Sprawozdaniu z działalności Oddziału SPK na  terenie


okupacji brytyjskiej Niemiec za czas od 12 XII 1945 r. do 20 X 1947 r. , 21 A/ 1/3.





� Dane o działalności kulturalno-oświatowej w trzech strefach okupacyjnych na podstawie Sprawozdania 


Zarządu Głównego na Radę Główną w dniach 14-16 maja 1949 r., 2/5/1.


� Protokół zebrania konstytucyjnego koła SPK w Ingolstadt z dnia 26 VII 1946 r.,ASPK, , 21b/1/1.


� Oddział Stowarzyszenia Polskich Weteranów na  terenie Okupacji Amerykańskiej Niemiec ,


Londyn, 22 V 1948 r., ASPK 21b/2/1.


� Protokół  I Walnego Zjazdu Delegatów SPK na Strefę Okupacji Francuskiej, 21c/1/1.


� W tej sprawie list sekretarza generalnego SPK do M. Czarneckiego z 14 VI 1946 r.,16/1/4/.


� Marian Czarnecki zmarł w Paryżu w 1981 r.


� Wykaz liczebności kół przesłany dla Komitetu Organizacyjnego II Zjazdu SPK, 16/1/3.


� Notatka Aleksandra Kawałkowskiego  z V 1946 r..16/1/2.


� Informacje o działalności Oddziału w latach 1947-1948 w Sprawozdaniach rocznych,16/1/1.


� Cyt. za Sprawozdaniem rocznym Oddziału za okres 1948-1949, 27/1/4.


� Nota biograficzna W.Zahorskiego, „Kultura”, 1989,nr 3/498.


� Statut Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w Italii, art. 2, 27/1/5.


� Pismo Zarządu Oddziału  do SPK w Wlk.Brytanii z 26 III 1947 r., 27/1/5.


� Por. Protokół  nr 1 będący zapisem rozmów z  V 1946 r.,13/1/1.


� Protokół z rozmów w Brukseli 17-19 X 1946, 13/1/1.


� Protokół Walnego Zjazdu SPK w Belgii, 13/1/3.


� Sprawozdanie z wyjazdu do Oddziału Belgia L.Kowala, kierownika Wydziału Organizacyjnego,13/1/1.


� W.Eder, Polonia w krajach Beneluksu - Holandia, w: Polonia w Europie,red. B.Szydłowska-Ceglowa, Poznań 1992,s.497-498.


� Por. Deklarację ideową PTK w Holandii (projekt), X 1949 r., 18/1/1.


� Sprawozdanie z zebrania w liście J. Nowaczyńskiego do Komitetu Wykonawczego SPK z 12 II 1947 r.,25/1/1.


� Dane o liczebności i działalności Oddziału na podstawie Sprawozdania z 15 XII 1947 r., 25/1/1.


� Por.J.Rakowski, Z piórem w mundurze. Francja Szwajcaria 1940-1946,Paryż 1985.


� Informacje o działalności Oddziału Szwecja w Sprawozdaniu za okres 1947-1950, 26/1/3 oraz 


1947-1948, 26/1/4.


� List J. Kunerta do Wydziału Organizacyjnego z 19 IX 1947 r.,22/1/1.


� Na temat współpracy pomiędzy SWAP a SPK sprawozdanie z podróży do USA B. Łaszewskiego,


‘”KI” 1949, nr. 2, VII s.2 i nst.


� Protokół  Zjazdu Delegatów Pododdziału SPK „Kanada”, 19/1/1A.


� Dane o rozmieszczeniu w Kanadzie oraz warunkach zatrudnienia zawiera raport płk. S .Sznuka dla 


gen. S .Kopańskiego, Generalnego Inspektora PKPR, z 5 XII 1947 r.,19/1/1.


� Por. list Zarządu Oddziału do gen. Andersa z 17 IV 1947 r.,19/1/1A.


� Informacje o działalności Oddziału w Sprawozdaniu z I Walnego Zjazdu, 19/1/1.


� Dane za: M.Filek,R.L.Koperski OP,Stowarzyszenie Polskich Kombatantów w Australii


(1950-1992),bmw,1992,s.11.


� Cyt. za “KI”, 1950, nr 6, VIII-IX, s.4.


� Apel Trzeciomajowy , “KI”, 1951,nr 9, s.2-3.


� Por. 11 Listopada , “KI”, 1950, nr 7, X-XI,s.2-3.


� Na Święto Żołnierza, oświadczenie Zarządu Głównego SPK, “KI”,1950, nr 5, V-VI-VII, s.2-3.


� Sprawozdanie z uroczystości londyńskich w “DP”, 1954, nr 113.


� Sprawozdanie z manifestacjo oraz tekst rezolucji, “DP”, 1955, nr 38.


� “KI”, 1950,nr 6, VIII-IX, s.8.


� Stanowisko Zarządu Głównego SPK w sprawie wstępowania Polaków do obcych formacji wojskowych,


“KI”, 1950,nr 10, s.2-3.


� Tekst komunikatu: “KI”, 1951, nr 13.


� Uchwały IV Walnego  Zjazdu SPK,, “KI”, 1953, nr 15, IX, s.9.


� Uchwała Zarządu Głównego w “KI”, 1950,nr 8, s.3.


� Uchwały IV Walnego  Zjazdu SPK,, “KI”, 1953, nr 15, IX, s.9.


� Tekst deklaracji w “KL”, 1951, nr 13, XIII,s.2-3.


� Informacje na temat memoriału w “KI”,1955, nr17,VIII,s.2.


� Sprawozdanie z manifestacji w “Dzienniku Polskim” ,1956, nr 97,98,100.


� Tekst  rezolucji w: “KI”, 1950,nr 4, IV, s. 2.


� “KI”, 1954, nr 16, VIII, s.3.


� Por. Uchwała V Zjazdu w sprawie zadań emigracji, w: “KI”, 1956, nr 18, VIII- IX, s.10.


� Por. Stanowisko SPK wobec ostatnich wydarzeń w Kraju,, w: “KI” , 1956,  nr.19/21,X-XI-XII, s.4-6.


� SPK, “Informacja Prasowa”, październik 1957, s.2. , 2/13/1


� Komunikat Zarządu Głównego SPK, 27 V 1957 r.,  4/5/1/.


� Stosunek SPK do akcji propagandowej Towarzystwa Łączności z Wychodźstwem “Polonia”,


grudzień 1957, “KI”, 1957, nr 28/33,  s.12-13.


� Informacje na temat akcji w “KI”, 1949/1950, nr 1.s.4 oraz 1950, nr 2, s.6.


� Informacje o kursie publikowane były w Okólniku Oświatowym nr 15 ( październik 1950),


wytyczne pracy dla działu kulturalno-oświatowego  w: “KI”, 1950,nr 6, s. 19 i nast.


� Tekst okólnika z  IX 1951 r. w “KI”, 1951, nr 12, s.5-8.


� O zasadach polityki kulturalno-oświatowej SPK mówią wytyczne do planu pracy przyjęte przez III


Zjazd, “KI”, 1950, nr 6. S.19 i nast.


� Wytyczne działu opieki społecznej do planu pracy 1949/50, “KI”   Zarządu Głównego SPK ,  1949, nr 1, s.10-11.


� Wytyczne pracy działu opieki społecznej na lata 1951/52.,”KI” 1951, nr 11, s.11-12.


� Por. uchwały IV Zjazdu, “KI”, 1953,nr 15, s.14.


� O sprawie “siedmiu z <Puszczyka> dokładnie informował “Dziennik Polsi”, por. np. nr 228, 285


(1954 r.)


� Informacje na temat akcji opieki w latach 1951-1952 w Sprawozdaniu Zarządu  Głównego SPK


za okres 1951/52,s.10-11, 2/8/1


� Teksty przemówień S.Soboniewskiego i T.Komarnickiego oraz materiały i korespondencja dotycząca


nagrody w nienumerowanej teczce „Nagrody pisarskie” (VI 1955 - XI 1957)


� Wszystkie dane liczbowe dotyczące działalności Oddziału na podstawie pracy T.Kondrackiego, op.cit.


� Uchwały Rady Głównej, “KI”, 1954,nr 16, s.4


� Uchwały Rady.  W sprawie powołania do życia organizacji kombatanckiej w Stanach Zjednoczonych,.


“KI”, 1952, nr 14.





� Informacje o działalności Delegatury w jej  Sprawozdaniu  za okres 1953-1954, 9/1/1.   


� Por.”Komunikat” nr 32, 1 VI 1958 r. ,tamże sprawozdanie ze zjazdu Oddziału.
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